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YV trzy dni po wielkiej mowie Salis- 
buryego, wygłoszonej w hali londyńskiej 
gu ildy  podczas dorocznej uroczystości lorda 
m ajora L ondynu, w trzy dni po tej mowie, 
w której p rem ier angielsk i uchylił rąbek ta 
jem nicy zakrywającej po iitykęjego  w F o m n g  
Office, z n iezw ykłą ostrością w ystąpił p rze
ciw rozszczeniom francuskim  nad N igrem  
a jow ialn ie lecz z s:łą p rzekonania bronił za
razem koncertu europejskiego: rozeszły się 
znowu pogłoski o jego rzekom ym  zamiarze, 
usunięcia się z życia publicznego, zrezygno
w ania przynajm niej z kierow nictw a sp ra 
w am i zagrauicznenii W. B ry tanii. Być może. 
że i te pogłoski spotykają się z zaprzecze
niem  a naw et, że się nie sp raw dzą ; nie tak 
to daw no jednak jak  G ladstone również u su 
n ą ł się w zacisze życia pryw atnego  a pogło
skom o tym  zam iarze jego zaprzeczano sy 
stem atycznie aż do ostatniej chw ili, do czasu, 
w którym  niespodziewani® się spraw dziły ..,.

Jakkolw iek się zaś stanie, czy lord Salis- 
bury ustąpi lub nie — a nie trzeba dodawać, że 
jeż rezy g n ac ja  jego z urzędu sekretarza stanu 
dla spraw  zagranicznych byłaby rezygnacyą 
z politycznej roli, bo *atn urząd prem iera iesf 
w A nglii n iem al tylko ty tu larnym , —  n ie
ustanne pojaw ianie się tych pogłosek i samo 
w entylow anie tej spraw y je st objawem  pe
wnego w rzenia, pew nego rozkładu wśród a n 
gielskiego stronnictw a konserw atyw nego. Z n a 
czniejsza jego część stoi w praw dzie w ytrw ale 
dalej przy lordzie Salisburym  i jego um iar
kow anie torysow skich zapatryw aniach, po za
tem  jednak  potw orzyły się rozm aite w p ły 
wowe grupy , które niezadowolone zupełnie 
z rządu lub pojedynczych jego rep rezen tan 
tów, p ragnęłyby , ażeby spraw y publiczne w e
d ług  ich woli były kierow ane. N ajgłośniej
szą, jeśli nie najw ażniejszą wśród tych frakąyj, 
jest dość liczna g ru p a  im peryalistów , która 
przed żadnym  nie cofnęłaby się krokiem 
byle tak rozległą ojczyznę angielską jeszcze

bardziej rozszerzyć a powagę jej w radzie 
narodów  wznieść znowu na daw ną wyżynę. 
Ze strony tej grupy  w ychodziły też od da
w na już ataki na zagraniczną politykę lorda 
Salisburyego, — a czy od niej pochodzą lub 
nie pochodzą pogłoski o rzekom ym  zam iarze 
usunięcia się lorda z życia publicznego lub 
przynajm niej z kierow nictw a spraw  zag ran i
cznych, w każdym jednak  razie są one w y
razem  pobożnych jej życzeń. O na to bowiem 
zachęcała stale Salisburyego do energ iczn ie j
szej akcyi w A fryce zachodniej i na innych  
punktach  granicznych kolonij angielskich , a 
uw ażała to za błąd Salisburyego nie do da
row ania, że w rozm aitych drobnych  i w a
żniejszych spraw ach okazał się on słabym  
w obec żądań francuskich i niem ieckich.

Za duszę tej grupy  ucho l ii  obecny se
kretarz stanu dla kolonij p. C h a m b e rla in ; 
opinia publiczna w A nglii jednak , jeżeli o s ta 
tn ie  pogłoski uważać można za jej w yraz, n ie  
jego, lecz dotychczasowego sekretarza stauu 
dla spraw  wojny, m argr. L an isd o w n e  czyni 
następcą Salisburyego w Foreing Office.

Wiedeń, 10 listopada.

(Korespondcncya Gazety Lwowskiej).

i \  uedzeute Izby poselskiej zagaja W i
ceprezydent A b r a h a m o w i c z  o godzinie 
11 m inut 15 i oznajm ia, że pos. D o b e r -
n i g g  (N ieroiee-ludow iee) zrzeka się sekietar- 
stwa, a pos. D i p a u l i  (prezes stronnictw a 
kat#lieko-!udoweg‘i) un iew innia się z nieobe
cności, (k tórą w ielu wiąże ze sp taw ą wyboru 
p rezydenta Izby, zależącą głów nie od rzeczo
nego stronnictw a).

Podczas odczytania spisu petycyj odby
ło się dw a razy ua wniosek lewicy głosowa
nie im ienne o w ydrukow anie pew nych pety- 
cyj w protokole stenograficznym , a dw a razy 
głosow anie zwyczajne.

Pod koniec pierwszego głosow ania im ien
nego, tuż przed godziną 12, sala wypróżnia się 
w znacznej części na wieść, że ogrom ny tłum

studentów  przed gm achem  parlam en tu  w y
praw ia dem onstracyę na cześć pos. W olfa i 
Schonerera, a  przeciwko pos. Luggerowi i h r. 
Badeniem u. D em onstracja , sk ładająca się z 
okrzyków i śpiewów, k tórych jed n ak  w sali 
posiedzeń słychać nie było, trw a ła  dziesięć 
m inut. Do sam ego gm achu  studenci nie w tar
gn ęli; kilku tylko weszło, aby w yprow adzić 
pos. W olfa przed gm ach, gdzie tenże do s tu 
dentów  krótko przem ów ił i bardzo nieliczną 
garstkę po lic jan tów  wezw ał, aby s tu ien tó w  
nie drażnili. D em onstracja  sp raw iła  w ielkie 
zbiegowisko publiczności po przeciw ległej s tro 
n ie bulw aru.

Z pomiędzy in terpelacyj w ym ieniam y 
zapytanie pos. T schern igga do P ana  M ini
s tra  rolnictw a, w której powiada, że ogier 
„T uru ll“ , zakupiony od księcia A uersperga 
za 30.000 zł. d la skarbow ej stadn iny  w Ra- 
dowcach, zginął w skutek złego obchodzenia 
się z n im  podczas transportu  kolejowego, bo 
na stacyi lwowskiej trzym ano go przez ośm 
godzin n a  mrozie. In te rp e la c ja  zapytuje, jak  
można za jednego konia płacić tak ogrom ną 
sum ę pieniędzy zebranych  z podatków i czy 
P an  M inister m yśli postarać się o zw rot szko
dy przez w innych.

Pos. T (i r  k (Schonererczyk) stw ierdza, 
że wyzwiska, klórem i an tysem ici n a  posie
dzeniu w nocy z dn ia 4 n a  5 b. in. często
wali Schonererczyków , n ie  są zapisane ani 
w protokole urzędowym , ani w protokole ste
nograficznym , a żąda, aby protokoły te  uzupeł
niono. — M ówca c-zyni to w sposób taki, że 
w ywołuje hałaśliw y i długi spór między Schii- 
nerertzykam i a an tysem itam i, w którym  po
w tórzyły się wszystkie w yzw iska z obu stron.

W iceprezydent K r a m a r z  oświadcza, 
że już za późno uzupełniać protokoły, bo we
dle polecenia prezydyalnego z czasów Chlu- 
m eckyego, stenografow ie nie notow ali tych  
w y zw isk ; dodaje atoli, że prezydyum  te ra 
źniejsze już w ydało stenografom  inne  polece
nie, bo rzeczy tak ich  zatajać n ie  trzeba już 
ze w zględu na publiczność, która m a prawo 
dow iedzieć się o w szystkiem , aby m ogła sąd 
sobie w ytw orzyć.

Pos. S c b ó n e r e r  ezyni trzy w nioski o 
uznanie obrad k o m is ji petycyjnej i de immu- 
nitate za jaw ne, albo przynajm niej dopuszcze
nie posła wnoszącego petyeyę, a w zględnie
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(Ciąg dalszy).
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kto ^  »Głupi to jak iś  jedzie, bo jakże 
przyśw iadczyć, albo się sprzeci

wić, skoro onej dziew ki na oczy nie widział k‘ 
A Zbyszko jech a ł dalej w coraz większem 
strap ien iu  i z coraz w iększym  pospiechem. 
N igdy on nie ustaw ał kochać swojej Danu- 
śki, ale w Bogdańcu i w Zgorzelicacli, „ura- 
dząjąe“ (odzień praw ie z Jag ienką i patrząc 
n a  jej urodę, nie tak często o tam tej m yślał, 
a teraz dniein i nocą nie schodziła mu ni 
z oczu, ni z pam ięci, ni z m yśli. W e śnie 
naw et w idyw ał ją  przed sobą, przetowłosą, 
z lu tn ią  w ręku, w czerw onych trzew ikach i 
z w ianeczkiem  n a g ło w ie . W yciągała do niego 
ręce, a .J u ra n d  ją  od niego odciągał. Rankiem , 
gdy sny p ierzchały , przychodziła zaraz n a  ich 
miejsce tęskuota większa, n>ż by ła  przedtem  — 
i n igdy  tak  Zbyszko tej dziewczyny nie ko
chał w Bogdańcu, jak  zaczął ją kochać w ła
śnie teraz, gdy  n ie b y ł pew ien, czy mu jej 
nie zabrali.

Przychodziło m u też do głow y, że pe
w nie ją  po niew oli w-ydali, więc jej w duszy 
nie oskarżał, zwłaszcza, że dzieckiem będąc, 
woli swej jeszcze m ieć nie m ogła. Burzył się 
natom iast w duszy przeciw  Jurandow i i prze
ciw księżnej Januszow ej, a gdy pom yślał o 
D anusinym  mężu, zaraz serce podnosiło mu 
się aż po szyję w piersiach i groźnie się na 
pachołków, w iozących pod oponam i zbroje, 
oglądał. U kładał też sobie, że służyć jej nie 
przestanie i że choćby ją  cudzą żoną zastał, 
to paw ie grzebienie złożyć jej u nóg musi. 
A le było w tej m yśli więcej żalu, niż pocie
chy, bo całkiem  nie wiedział, co pocznie po
tem.

Pocieszała go tylko m yśl o wielkiej woj
nie. Chociaż n ie  chciało m u się bez Danuśki 
żyć, nie obiecyw ał sobie, że koniecznie zgi
nie, natom iast czuł, że tak  mu się jakoś za-

podzieje w czasie wojny dusza i pam ięć, iż 
zbędzie w szelkich innych  trosk i frasunków . 
A w ielka w ojna w isiała jak b y  w powietrzu. 
F ie  wiadom o było, zkąd się b ra ły  o niej wie- 
si*l gńyż m iędzy królem  a zakonem panował 
spokój —  a jednakże wszędy, gdzie Zbyszko 
zajechał, nie mówiono o niczem  innem . Lu
dzie mieli jakby przeczucie, że to nastąpić 
musi, a niektórzy m ówiii o tw arc ie : „Poeóż 
nain  się było łączyć z L itw ą, jpśli nie p rze
ciw onym  w ilkom  krzyżackim ? Raz więc 
trzeba z nim i skończyć, aby zaś dłużej nie 
szarpali nam  w nętrzności11. In n i wszelako po
w iadali : „Szaleni innichow ie,! Mało im było 
Plow ców  ! Ś m ierć je s t nad  nim i, a oni jeszcze 
ziem ię D obrzyńską porw ali, która wraz z krwią 
w yrzygać m uszą14....

I  gotowano się po w szystkich ziemiach 
K rólestw a, pow ażnie, bez chełpliwości, jako 
zw yczajnie do boju n a  śm ierć i życie, ale 
z g łuchą  zawziętością potężnego ludu, który 
zbyt długo krzyw dy znosił i wreszcie do w y
m ierzen ia straszliw ej kary  się gotował. Po 
w szystk ich  dw orach spo tykał Zbyszko ludzi 
przekonanych , że lada dzień trzeba będzie 
na koń siadać, i aż dziw ił się tem u, albo
wiem m niem ając również, jak  i inni, że do 
wojny przyjść musi, nie słyszał jednak o tern, 
by m iała nastąp ić tak  prędko. N ie przyszło 
mu wszelako do głow y, że ludzka chęć w y
przedza ty in  razem  w ypadki. W ierzył innym , 
n ie sobie, i radow ał się w sercu na widok 
owej przedw ojennej k rzą tan iny , k tórą n a  ka
żdym  spotykał kroku. W szędzie w szelkie inne 
troski ustępow ały  trosce o konie i zbroje, 
wszędzie oglądano w wielkiem  skupieniu ko
pie, miecze, topory, rohatyny , hełm y, pance
rze, rzem ienie przy nap ierśn ikach  i kropie

rzach. Kowale dzień i noc bili m łotam i w 
żelazne blachy, kow ając zbroje grube, ciężkie, 
k tóreby  ledw ie dźw ignąć m ogli w ytw orni 
rycerze z Zachodu, ale k tóre z łatw ością no
sili krzepcy „dziedzice11 W ielko i M ałopolski. 
S tarcy w ydobyw ali ze skrzyń  w alkierzach 
sp leśn ia łe  w orki z grzyw nam i, na w ojenną 
w ypraw ę dla dzieci. Raz nocow ał Zbyszko u 
możnego szlachcica Bartosza z Bielaw , który 
m ając dw udziestu dwróeh tęgich synów, zasta
w ił liczne ziem ie klasztorow i w Łowiczu, aby 
zakupić dw adzieścia dw a pancerze, ty leż h e ł
mów i innych  przyborów na wojnę. W ięc 
Zbyszko, choć o tern w Bogdańcu n ie  słyszał, 
m yślał także, że zaraz przyjdzie do P ru s  po
ciągnąć, i dziękował Bogu, że tak  przednio je s t 
ua w ypraw ę opatrzeń. Jakoż zbroja jego budziła 
pow szechny podziw. B rano go za woje Wodziń
skie dziecko, a gdy pow iadał ludziom, że 
prostym  je s t tylko szlachcicem , i taką zbroję 
m ożna ty lko u Niem ców kupić, b y le  godnie 
toporem  zapłacić, w zbierały serca ochotą wo- 
je n rą . Lecz nie jeden  na widok tej zbroi, nie 
mogąc pożądliwości potłum ić, dogan iał Zby
szka na gościńcu i m ów ił: „N użbyś się o n ią  
spotkał ?“ A le on, m ając drogę pilną, n ie  
chcia ł się spotykać, a Czech kuszę naciągał. 
P rzesta ł naw et Zbyszko w yw ieszać po gospo
dach deskę z w yzw aniem , albow iem  pom iar- 
kował, iż im głębiej od g ran ic  w k raj w je
żdżał, tem  mniej się ludzie n a  tern rozum ieli 
i  tem  bardziej poczytyw ali go za głupiego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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posła którego nie tykalność m a być zawieszo
na, tudzież o dopuszczenie do obrad kom isyi 
legitym acyjnej posła, którego w ybór je st zakwe- 
styonow any. W e w szystkich trzech kom isyach 
dopuszczony poseł m ógłby tylko p rzysłuch i
wać się obradom .

Izba w dw u im iennych i trzech  zw y
czajnych głosow aniach odrzuca w szystkie 
wnioski.

N a porządku dziennym  dalszy ciąg o- 
b rad  nad w nioskiem  F unkego  o oskarżenie P. 
P rezesa gab inetu  i kilku in n y ch  P P . M ini
strów  za rozporządzenia językow e dla Czech 
i M oraw y.

P ierw szz zabiera dziś g łos pos. P  a c a k 
(Czech), k tóry  w ytyka pos. F unkem u, że w 
m owie onegdajszej nazw ał rozporządzenie ję 
zykowe S trem ayra  z roku 1880 łagodnem , 
podczas gdy  w r. 1880 tw ierdz ił o Jniem, 
że je s t zabójcze dla niem czyzny w Czechach, 
tak  samo jak  to dziś tw ierdzi o rozporządze
n iach  teraźniejszych. Może w ięc i o tych z 
czasem zm ienić sw e zdanie. W alka przeciw  
nim  je s t n iesłuszna, bo są one tylko zada- 
tkie u spraw iedliw ości d la  Czechów, a oburze
nie ludności niem ieckiej je s t tylko sztucznie 
w yw ołane w prow adzaniem  ludności tej w błąd 
przez przywódców, którzy, jak  n. p. poseł 
Russ, pogróżkam i, że ludność n iem iecka 
chw yci się ku obronie swej naw et sposobów 
n ie lega lnych , w yw ołują rzeczyw iście groźne 
usposobienie w tłum ach. Mówca zw raca się 
przeciw  tw ierdzeniu  N iem ców, jakoby spraw y 
językow e pow inno się uregulow ać tylko spo
sobem ustaw odaw czym . Tak nie jest, zw ła
szcza w niniejszym  razie, gdy chodzi tylko 
o uzupełnienie rozporządzenia z r. 1880. Mó
w ca przytacza zdania znam ienitych  przewod- 
eów niem ieckich daw niejszych, w edle k tórych 
■uregulowanie języka urzędowego w służbie 
w ew nętrznej należy do w ładzy rządowej, n ie  
do ustawodawczej. Dalej wywodzi, że języko
wy u trakw izm  urzędników , którzy N iem cy 
uw ażają za g w ałt dla siebie, je s t przecież i 
dla Czechów uciążliw y, a w ięc zachodzi tu 
tylko zupełna równość. N aw et już m in ister 
spraw iedliw ości H erbot w r. 18(58 żądał dwu- 
językow ej kw alitikacyi sędziów ; co w ięce j, 
od czasów cesarzowej M aryi T eresy  niezliczone 
są dekrety  w ym agające od urzędników  w Cze
chach  znajomości obu języków  krajow ych. 
W  roku 1867 spraw ozdaw ca komisyi, która 
w ygotow ała ustaw y zasadnicze, pos. S turm , 
jeden  z przewódców lewicy, w yraźnie zwal
czał wniosek o w ydanie ustaw y specyalnej 
dla przeprow adzenia artyku łu  X IX ., m otyw u
ją c  to wyw odem , że sp raw a w ykonan ia tego 
artyku łu  należy nie do ustaw odaw stw a, lecz 
do w ładzy w ykonaw czej, i że ingerencya 
co do rozporządzeń w ykonaw czych n ie do 
R ady P aństw a, lecz do Sejmów należy. Jakże 
tedy po ty lu  i tak ich  an tecedencyach można 
dziś oskarżać gab ine t za rozporządzenia języ
kow e? Lasser, H erbst i G iskra w ydali dla 
Galicyi i D alm acyi rozporządzenia językow e 
p raw ie  dosłow nie takie sam e, jak  teraz w yda
no dla Czech i M oraw y. Mówca dowodzi że 
N iem cy-liberaly  zm ieniają zasady swe w edle 
upodobania i stosownie do chw ilow ych w zg lę
dów, że co dziś je s t dla nich praw em , ju tro

jest w ich oczach gw ałtem . Dalej odpiera za
rzut, jakoby Rząd tylko w porozum ieniu z Cze
cham i uk ładał by ł te rozporządzenia; zanim  
Czesi stanęli w W iedniu, już tu  byli N iem cy 
czescy, a w M in isterstw ie spraw  w ew nętrz
nych kazano Czechom porozumieć się z N iem 
cami ; Rząd przeto w y słu ch a ł obie strony , a 
że N iem cy ostatecznie odrzucili porozum ienie 
się z Czechami, to przecież nie w ina Rządu 
ani Czechów ; odrzucenie kom prom isu jest 
w iną sainyehże N iem ców. W ygłoszoną przez 
nich nakoniec zasadą non possum m  w poli
tyce rządzić się nie można. N iepraw dziw e też 
je s t tw ierdzenie Niem ców, że nie znali tekstu 
rozporządzeń językow ych przed ich ogłosze
niem . Pos. B arn re ith er w b ro szu rze : A m  
Schsidewege, w yraźn ie przyznaje, że przy- 
wódzcy Niem ców nie m ogą zaprzeczyć, iż po
dano im  tekst rozporządzeń do wiadomości. 
M ówca zw raca się pojednawczo ku Niemcom 
czeskim, nadm ieniając jednak , że tylko Sejm 
czeski je s t m iejscem  stosownem  do zaw arcia 
ugody. N akoniec broni Czechów' od zarzutu 
niew olnom yślności i czyni wniosek o proste 
przejście do porządku dziennego nad wnio
skiem oskarżającym .

Pos. E l v e r t  (N iem iec-postępow iec z 
M oraw y) wywodzi, że chodzi tu  o spraw ę 
w strząsającą aż do g łębi podstaw am i konsty
tucyjnego ustroju P aństw a , czego dowodem 
je s t bezprzykładny zam ęt, ubezw ładuienie 
parlam en tu  i t. d. W  form ie polem iki z pos. 
Pacakiem  pow tarza m ówca rzeczy k ilka razy 
już pow tarzane; naw et dowód n ie legalno
ści rozporządzeń z r. 1897, w yprow adzony z 
patentów  cesarskich  z r. 1639 i 1644, nie 
je s t nowy, bo tym i paten tam i argum entow ał 
już pos. M enger przed m iesiącam i. Mówca 
zapew nia, że N iem cy m oraw scy solidarnie z 
czeskimi w ytrw ają  w niezłom nym  oporze p rze
ciw rozporządzeniom  językow ym .

N a  tem  przerw ano obrady.
Od Rządu wniesiono projekt ustaw y o 

przedaży pew nej skarbow ej linii kolejowej w 
Czechach pryw atnem u Tow arzystw u kolejo
wem u.

Pos. V a s z a t y  („dz ik i") sk łada na sto
le p rezydyalnym  wniosek pilny  z wezwaniem  
do Rządu, aby zdał sp raw ę ze stanu zasobów 
kasow ych po koniec roku 1897 i aby z nich 
dał 20 milionów K rólestw u czeskiem u na 
sp łacen ie długów  krajow ych i na zaradzenie 
niedostatkow i w yw ołanem u klęskam i elem en
tarnem u

Pos. Ok u n i  e w s k i  sk łada na stole 
p rezydyalnym  w niosek o oskarżenie P an a  P re 
zesa gab inetu  za nadużycia w yborcze w Ga
licyi.

Pos. M i t t e r m a y e r  (antysem ita, nie- 
przypuszczony jednak  do klubu antysem itów ) 
w form ie sprostow ania pew nych w yrazów  u- 
żytych o nim  onegdaj przez posła W olfa wy- 
aw ia n iektóre szczegóły z agitacyi Schone- 

rerczyków  z czasu, gdy  sam  mówca do nich 
należał i gdy  od Wolfa otrzym ał lis t pochw al
ny, który odczytuje. Owe szczegóły zaw ierają 
ciężką obrazę M ajestatu. W iceprezydent A- 
o r a h a m o w i c z  dzwoni. M ówca odgraża się 

pos. Wolfowi, że ugodzi weń lepiej niż hr. 
Badeni.

Pos. P o m m e r  żąda otw orzenia dysku- 
syi nad  odpowiedzią w iceprezydenta A braha- 
mowicza z posiedzenia ostatniego; takiż w nio
sek czyni pos. S y l w e s t e r .  Obaj żądają za
wiłego sposobu głosow ania nad swoimi w nio
skami.

W iceprez. A b r a h a m o  w i c z  uważa 
oba w nioski za żart nie n a  miejscu, za zły 
dowcip, obliczony tylko n a  to, aby przecią
gnąć posiedzenie Izby tak, żeby kom isya bu
dżetowa znowu zebrać się n ie  m ogła. O św iad
cza przeto, że n ie  podda ich pod głosow anie. 
( Gwałtowna burza  n a  lewicy).

Poseł S c h o n e r e r  zapytuje prezy- 
dyum , czy pos. D ipauli będzie już zdrów 
do posiedzenia następnego. (W ie lka  weso
łość).

W iceprez. A b r a h a m o w i e  z odpo
w iada, że czytał list pos. D ipauliego do k re 
wnego, w k tórym  pisze, że je s t obłożnie cho
ry  i w ezw ał lekarza.

Pos. H  o f  m  a n  n  rozwlekle prostuje 
protokół daw niejszy co do g łosow ania nad 
w nioskiem  Jędrzejow ieza o prow izorycznem  
uregulow aniu  stosunków  z W ę g ra m i, ale czy
ni to w sposób taki, że W iceprez. A b r a -  
h a m o w i c z  wzyw a go, aby nic n ie  opu
szczał ze słów protokołu. M ówca przeto na 
nowo czyta protokół, ale n a  lewicy pow staje 
taki hałas, n a  który odpow iada w rzaw ą także 
praw ica , iż W iceprezydent A b r a h a m o 
w i  c z p rzeryw a to wszystko zam knięciem  po
siedzenia.

Koniec posiedzenia o godz. 6 m. 15. — 
N astępne jutro.

Sprawy parlamentarne.
N a pierw szym  planie w zakresie spraw  

parlam en tarnych  stoi ciągle jeszcze w ybór 
P rezyden ta Izby p o słó w ; w edług najnowszych 
wiadom ości dr. E benhoch  stanowczo odmó
w ił przyjęcie tego wyboru, wobec czego w e
d ług  wszelkiego praw dopodobieństw a P rezy
dentem  zostanie teraz p. D awid A braharao- 
wicz, pierw szym  W iceprezydentem  dr. K ra 
m arz, —  co do drugiego W iceprezydenta zaś 
stanowczo jeszcze nie n ie  wiadomo.

Koło polskie odbyło wczoraj posiedze
nie, na którem  ośw iadczyło się pierw otnie za 
w yborem  n a  prezydenta Izby, posła E benho- 
ctia, zaproponow anego jednom yśln ie przez ko- 
m isyę p arlam en tarn ą  w szystkich stronnictw  
większości Izby. Tym czasem  jednak  od posła 
E benhocha z Linzu nadeszło telegraficzne do
niesienie n a  ręce posła K arlona, że stanowczo 
nie może przyjąć prezydentury  Izby, chociaż
by n aw et został w ybrany  prezydentem . W o- 
bec tego Koło polskie n a  drugiem  posiedze
niu, które się odbyło wczoraj po południu, 
postanowiło n a  propozycyę w szystkich innych  
stronnic tw  większości głosować za w yborem  
pierwszego W iceprezydenta Izby D aw ida A bra- 
ham owicza n a  prezyden ta Izby.

Na przedpołudniow em  posiedzeniu Koła 
poseł W eigel przedłożył petycyę krakow skiej

Izby handlow ej o założenie A kadem 11 
dlowej w Krakowie. 0 a

Dep- C hrzanow ski poparł tę Pe^ j | ’ra- 
zarazem  polecił poparciu Koła uchw ^e ^  
kowskiej R ady miejskiej o z a ło ż en i 
górniczej. , di-

Pos. Roszkowski godził się na w ,Jiem 
nia, lecz wnosi, aby Koło przedewszj® 0j 
starało  się o założenie A kadem ii speł' 
we Lwowie, a dopiero gdy  to żądani0 K y  
nione będzie, aby starało  się o otwarci0 
dem ii handlow ej w K rakow ie. iwy®

Pos. Sokołowski w ykazyw ał w ®u. jjaU' 
wywodzie potrzebo założenia Akaden® e3 
dlowej w Krakowie. Posłow ie Piętak, ^0 
i D ulęba okazując życzliwość także ^ arli 
krakow skiej gm iny  i Izby handlowej, jM ’ 
jednak  wniosek pos. Roszkowskiego, kW " 
ostatecznie uchw alono. - flje

W edług dzienników , praw ica V . Q o- 
dziś zakończyć rozpraw ę nad  wnioska® 
skarżenie P P . M inistrów  z powodu 
dzeń językow ych. Mówcą generalnym L0n a 
będzie w ybrany  praw dopodobnie P° • „któr8 
duszycki, który m a odpowiedzieć na 
uw agi posła M engora przeciw  Polakom  "  
wczorajszej mowie. :

Klub party i ehrześciańsko-socy8®. 
g łasza w dziennikach w iedeńskich n,8L.so- 
jący kom un ika t: Związek chrzęści®138 j e-
cyalny, w obec osta tn ich  zajść, oświa®' j0(ju 
szcze raz, że stoi w iernie przy  sp rafflL|Jzi0 
niem ieckiego w A ustry i i dokładać £  
w szelkich usiłow ań, aby strzegąc ®y z0$ni0 
stwowej austryackiej, bronić równ°cZ tf 
jego interesów , jak  to czynił dotyebe* ’ 0k 
sposób niepodlegający w ątpliw ości. "  ;9a0'  
chrześciańsko-socyalny odpiera z całą J0- 
wezością wszelkie zarzuty, skierow ań0 !,-^  
ciwko niem u i 
dr. Luegerow i, m usi jednak

zarzuty, skierowań' i j Cy, 
przeciwko jego p r ^ ^ ę i r

odrzucić
kie w spólnictw o ze stronnictw em  ^  trol ni' 
ryanów , albowiem  usiłow ania tego / u jji0' 
c tw a nie m ają na celu zjednoczenia 
m ieckiego w A ustry i, lecz, w edług °. j cZeń 
i n ie jednokrotnie w ypow iadanych saj
ich przywódców, zm ierzają do zniesi0“ j0j 
moistnośei naszej o jczy zn y , a podda111 
pod hegem onię N iem iec. Związek P? ż0 
się nadto  do obowiązku oświadcz0® ’ a ju 
członkowie party i S ehónerera na posi00 pro- 
z dnia 4 b. m. n iesłychanem i obelg8®1 j że 
wokowali chrześciańsko-soeyalną party§ ^0- 
w ystąpienie tej party i było jedyn ie  akj® s0- 
niecznej obrony. — P arty a  chrześciapsa j0- 
cya lna  dziękuje wreszcie dr. LuegeroW1 <jy 
go mowę w dniu 4 b. m. w spraw i0 
z W ęgram i, a zarazem zaznacza, że zVfij0: o- 
będzie teraz, jak  i przedtem , ugodę ^  ■* 
becnej formie,

Z W arszaw y .
%0'

(Pocieszające objawy. —  P rasa  rossyjsl® 1 
ściół katolicki.)

Kro1®
Pośród ludu w łościańskiego w j  j in ' 

stw ie, który dotąd skutkiem  braku szk®
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SZALONA
N A Ś L A D O W A N I E  Z F R A N C U S K I E G O .

V.

(Ciąg dalszy).

— To n ie je s t żadna w ym ów ka, m ów ił 
wesoły głos pani A ubin, i bardzo panu je 
steśm y wdzięczni, że nas często odwiedzasz, 
ale nie spodziewaj się pan, abyśm y wierzyli, 
że przychodzisz tylko dla nas. Dość ła tw o do
m yśleć się, co pana pociąga. Rozumiem i tłu
maczę pana.... Jednakże, gdyby  pobyt pana 
d ’E rq u y  tutaj m iał się p rzyd łu iyć ,, uw ia
dom ilibyśm y go sum iennie o niebezpieczeń
stw ie, jakie m u grozi dla córki, jeżeli sam  się 
tego nie dom yśla. U przedziłam  pana.

— A więc się om yliłem , n ie  jesteś pani 
życzliw ą d la m n ie ?  odezw ał się dźwięczny 
głos m ęski.

—  Jestem  pana szczerą przyjaciółką.... 
to znaczy do pew nego stopnia, gdyż ufność 
moja w panu  nie je s t zupełną i g łę b o k ą ; ale 
przedew szystkiem  chodzi mi o spokój, o przy
szłość tego dziecka.

—  Zdaje mi się, że panna d’E rquy  jest 
zupełnie zdolna sam a się upilnow ać i że zu
pełnie sobie n ic  nie robi ani ze m nie, ani 
z moich uczuć, które m ogłaby we m nie 
wzbudzić.

— Chcesz mi pan w ypersw adow ać, że 
m łoda dziew czyna trochę lekkom yślna i za
lotna, posiada dość siły, aby stanąć do w alki 
z doświadczeniem takiego niebezpiecznego lo- 
w elasa, jakim  pan je s te ś?

—  Niew iem , co p in i m ianuje mojem do
św iadczeniem , ani z jakiej przyczyny raczysz

mi dawać ty tu ł lowelasa. N iebezpieczeństw o 
w  tym  razie grozi m nie tylko. Co do osoby, 
o której m ówim y, n igdy  nie spostrzegłem , aby 
była zalotną. Oddaje się przyjem uości, jakiej 
doznaje z powodu swojej urody i czaru, jaki 
w yw iera, oto wszystko.

— A le podobne oddaw anie się n ie  jest 
najlepszym  sposobem pilnow ania się w fał
szywej sy tu a c ji, w jakiej ona się znajduje.... 
a która pow inna by skłonić ją  do większej 
ostrożności.... inaczej, bardzo jej będzie tru 
dno w yjść za mąż.

— Ileż wy m acie przesądów w tej 
F ra n c y i! T en, którem u będzie wolno dać 
swoje nazwisko uroczej Laurze, pow inien się 
cznć bardzo szczęśliwy. P osiada ona najw aż
niejsze przym ioty kobiece, zgrom adzone w je 
dnej osobie, których tak braknie w szystkim  
praw ie pannom  w waszym  kraju, a m ianow i
cie posiada prostotę. N ie mów rni pani o 
m łodych F rancuzkach dobrze w ychow anych, 
w  których system atycznie wykorzeniono wszel
kie zalety, obiecujące szczęście ich przyszłem u 
mężowi. K onw enanse ich spaczy ły ; podobne 
są do tych  brzydkich drzew ek, ściętych pod 
m iarę w W ersalskim  ogrodzie. P an n a  d ’E r- 
quy przeciw nie, podobna jest do pięknej ro
śliny w yrosłej sw obodnie; wie wszystko to, 
czego n ik t nikogo nie uczy nigdy . Posiada 
rozum, urok, otwartość. W rażenia jej w ybu
chają na zew nątrz bez obrachow ania, m im o
wolnie i dotychczas n igdy w niej nic nie 
dojrzałem , co by n ie było cudowne, naw et 
jej w ady. .. N iech nas Bóg broni od kobiet 
bez b łę d u ! Któżby by ł tak  niezręczny, żeby 
się zakochać w kobiecie doskonałe j! > . »•:.

—  Co za z a p a ł!
— M niejsza o to, czego doznaję, bo ona

0 tem  n igdy  się nie dowie.
—  Czy jesteś pan tego całkiem  pew ny?

1 dlaczegóż pan się nie ośw iadczy po prostu, 
jeżeli pan znajduje, że w brew  jej urodzeniu.... 
jej w ychow aniu dziw nie.... sw obodnem u i ro 

zw iniętem u, jej n iepodległem u charakterow i, 
należy do tych, z którerni żenić się m ożna?

— Och! dla wielu przyczyn... A le przy
toczę pani tylko jedną, która w ystarczy. Nie 
jestem  ani dość m łody, ani dość bogaty, ani 
godny jej pod każdym  względem .

—  Aż ty le skrom ności!... —  zaw ołała 
pani A ubin  nieco drwiąco. — W  takim  ra-

dodała po krótkiej chw ili —  pannazie
d ’E rq u y  odjedzie ztąd, n ie  dom yślając się, że 
jest uw ielb ianą? Czy mi pan n a  to dajesz 
swoje słowo ?

— O djedzie? —  pow tórzył h rab ia  z 
niepokojem , który drżący głos jego zdradzał. 
Przypuszczam , że jeszcze nie m a mowy o 
odjeździe?

— Owszem. Czy pan o tem  nie w ie
działeś ? P an  d ’E rq u y  nie może żyć długo 
zdała od Paryża. Pojm uje pan ... tea tr, przy
zw yczajenia.... nudzi się bez tego w szystkie
go. Ludzie go gnębią, piękna n a tu ra  pozosta
w ia go dość zim nym , poezątek otyłości nie 
pozwala mu chodzić dużo po górach, a od 
m iesiąca przeszło jest już w podróży ! W yrze
kliśm y się nadziei za trzym ania ich tutaj d łu 
żej. W yjeżdżają pojutrze.

T rezenyi nie w yrzekł ani słowa, ale za
czął chodzić po pokoju krokiem  niespokoj
nym , który mocno wzruszona L au ra  słyszała 
także z w erandy.

— N ie dotykaj pan tak nieostrożnie te
go w eneckiego p u h a ru i —  zaw ołała pani A u
bin — upuścisz go pan n a  ziemię i pójdzie 
w kaw ałki. Co panu zaw inił ? lubię go bardzo.

—  K ształty jfg o  dziw nie rzadkie, a b a r
dzo ładne, rzeczywiście — odrzekł h r. T reze
nyi z udanym  spokojem.

—  Sądzi pan  n a  ślepo, gdyż dopraw dy 
w tym  pokoju, z zapuszczoneini żiluzyam i, 
nie w iele się widzi. Chcąc ochronić się od 
gorąca, skazujem y się na ciemności, a to je 
szcze przykrzejsze. K iedy stoisz pan koło okna, 
bądź pan  tak grzeczny odsunąć trochę ża- 
luzyę.

W idocznie żartobliw a kobieta ch 01,*^ j0' 
zabaw ić jego rozczarow aniem , wyczyta0 
go ry sach  to, co pokry ł m ilczeniem , j1 p0słU' 
stąpiło  po udzieleniu złej wiadomości- Apętei 
cha ł natychm iast. Żaluzye, tylko przy® 
otw orzyły się tak  prędko, że Laura, 
nie krzyknęła. Z inięszana, jak  gdyby  ® 
popełniła, z policzkami w ogniu, 
przez drzw i do sieni, które tak ie  wy<® u0i0'  
na w erandę ; ale pomimo tej spiesznej ^ y ł  
czki, przenikliw y wzrok M ateusza 
fałdów jasnej sukienki, k tórą poznał- , 
okiem n a  ław kę, k tórą L au ra  przed c p0 i 
opuściła, n a  poduszki lekko w yg® ?c 
swoim w yjątkow ym  w ęchem  zdaw ał sl? 
odor di femina. A le spostrzeżenia 
chow ał dia siebie i w rócił od okna z 
chern n a  ustach, m ów iąc: -$>1

—  Co za cudow na p o g o d a! Cza3 J 
w ybrany  n a  wycieczki w g ó ry ; ^  d° 
mieli podobny na ju tro , na nasz pi*(fl Jaj? 
D eu t-du-C hat! Czy pani wie, że J8 Ż0 
kosz szam pana ?... A le pod warunki® 
pani zaprosi lady W alford. N ie
się zupełnie szczęśliwym  bez lady pel' 
bez jej rudej peruki i bez obserwowa®  aby 
nych skrom ności usiłow ań z je j strony: ^ je  
nie pokazać nikom u swojej nogi !-• 
nas ze dw anaście osób, n iep raw daż?--

—  Zapew ne, jeżeli w szyscy si§ s „pd® 
Lady W alford p rzysła ła  pasztet,
G argantuy — odrzekła pani A ubin, gje f  
zbita z tropu. —  J a  dostarczam  PieC8 yJlfi 
na zimno. A le boję się, że będą P° 391** 
gdy jednego będzie za dużo, d rug i0S° 
zabraknie. rzysZ&"

— Chce pani przejrzeć sp is?  sfto)® 
d łem  n a  to um yślnie. S traszna rze0Z- r* r  
szynki i sa ła ty !... T rzeba to w szyst^L jjy  0 
robić! — zaw ołał T rezenyi i jakby a p a 
niczem  innem  n ie m yślał, zabrał się 1 "
gą do urządzania menu śniadania.

(Ciąg dalszy nastąp i).

J
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nych środków w ykształcenia m e b ra ł 
go udziału w  życiu um ysłow era SP° (. •„
otwa, zaczyna się obecnie budzić p ra g  
aświaty i  zainteresow anie spraw am i p^ 
cznemi. „Obserwując lud  bezpośrednio V 
sze Gazeta Polska -  iub  czytając pUnie p 
sma i gazety, n a  straży jego intere^o - 
jące, zauważyć było m ożna od pew nego • 
wśród mas w łościańskich objawy t>an zo V 
cieszające. T u  i tam  budzi się p o czn ą  > . 
wiązków obyw atelskich, chęć do nau u, - 
domość łączności społecznej. K iedy z> ■ 
w kraju  składki na pom nik  A dam a . j 
wicza, lud  dał w ym ow ne oznaki so i ^
społecznej: posypały się • M c ie  chłops • 
s iak i; ofiary drobne, lecz p łynące z p 
ie  n ie  można stać n a  uboczu, kiedy ca 
ród bierze udział w uczczeniu gem u-
skiego. . . Uiiał

T en  udział w iejskiej l u d n o ś c i , '1' 
^ p e łn ie  świadomy i chę tny , wskazy ' 
t® serca proste um ieją cenić i m uow  c - 
®Ły szlachetne a swojskie, że P d 'muJ,". ' 

n ich  stosunek i sk łonne są dowi 
uhogą swoją ofiarą. , „D0_

W  ostatnich czasach coraz czę- j  _ 
tykać można w  pism ach głosy ze w , 
g a d a ją c e  o dążności łudu do n0par.

no®ć szuka odpow iedniego d la si^  knnuie 
f ty  duchowego z w łasnego  P°I’5 ' ■ p-azeW

pożycza książki, lub i też czytyw ać g  . 
ludowe, a naw et i  „pańsk ie", o ile  z dw o iu
pustać ich może. Iśadewszystko 
nasz chciwie pochłan ia pow ieści h i '-  - 
> o j w W m J  Coi, M y  «  
wydawnictw ludow ych m e » a - , N,a i;(i
kalendarzyków hn tn f.r^ci^^^-c^n  «CO —'    - * j - j — j “

- lo s  m nóstwo". , v m c iiu  po-
. T rasa  rossyjska w Poclf ' .  ̂  ura ć n a  lep 
\ednawczego, próbow ała Polako  ̂ któryby
"polskiego kościoła narodowego ’ na*u-
‘m ał odłączyć się od R zym u, i  poszedł.
a!Q\e  się n ie  udała, n ik t n a  te n ,l  \  . m ierze

mimo broszur i  dzieł, p isanych  vł'rem i«
z® strony rossyjskiej. T eraz  w  x : Q0 ro7i- 
Próbują innej dźwigu'1, m ającej jak iś
sadzić jedność kościelną Polako  . . u;)>_
^resp o n d en t z W arszawy zw raca _  . 
jwoości uw agę n a  m b  sta rokatoU c.^

a, że polska p ra sa  ruchu  t  g  sku tku
na te j podstaw ie mogłoby dojs

Prawdziwe „prim iren ie“ -

bo

E R OI I KA

Lwów. 12 listopada.

v<=*ya , Wiadomości kościelne. Archidye- 
I11iaii0w^.OW? 3 ol)rz- *aU': h)r. Adam Gerstman
—auowany kc operatorem przy kościele parafial 
ujm  św Mary' . . łale8 z dve-

W ten \ otrzymawszy dmu..
,i,_. j  •“..........

boni ^ ai 1 Maadaleny we Lwowie, ks. An-

S " V “
Jsty do . j (Siedmiogród) został przy-

yecezyi j mianowany kooperatorem w"«aiVfl- 1 ’ . -----" ““  J “ “'-r---------------
re^jo ’ *8. Adam Sapieha mianowany wice- 

seminaryum kleryków.
kanem ^®ce*ya tarnowska : Zamianowany dzie- 
kiowic,W detcanae' e kolbuszowskim ks. Jan M ar--

1C'^  Proboszcz w Kolbusz1o J- ^  Ł aelkach
Rekolekcye ludowe odbyły b y w ro w n i-  

w czasie od 1 6 - 2 4  p a źd z iern ik a , P°
* " »  oo , ) m M w . D» iw , Sf k r « « « » w
Uśpiło około bOOO parafian, obcycb -warzystwe -  V?I ar*ystWa . •• V„ Się 800.wstrzemięźliwości zapl?a,e£a sąsiedzi
w pracy rekolekcyjnej pom&gal ‘ j-g. pro- 
boszez.

• »a  w  K ra k o w i®(s) Pom nik M ickiewicz Marszałek
, już powszechnie wiadomo, łev?0dni-

rajowy Stanisław br. Badent, J orzez dwa
c*ąoy komitetu budowy pomnika, ba miejBeU 

w Rzymie, celem przekonani, h  .  ̂ da.
^  pracowni R ygiera o stanie ro podstawie 
aym razie przyspieszenia 1 0 A0nieść,  że 

• autentycznych informacyj , . m °ze®y 0 prezesa ko-
zięki niestrudzonej energii obec g lpiac„j tak
fietu, termin załatwienia spraw ■ ’ “eństw3, 

gorąco na sercu całego naszego p ocztkiwa- 
k° łylu gorzkich zawodach i F 
lw'b, zbliża się nareszcie ku ^  1 ra główną

Pan Marszałek ogladał ' atWsoryczoą. 
Postaó Mickiewicza i  drugą figurt  „jpgie. Ar- 
Przedstawiającą Naukę, wykou^1B , ° k  adzic-
u 8 a'rzeżbiarz skorzystał ze w s łe g 0 kraju 
S c h  mu przez komitet i 
i  S k o n a ł  na nowo te dwie z a k w e* ^  ^  a#_ 

^ury, które obecnie daleko są  , .  pwiek nie
urejszyck. Postać Mickiewicza 3  ̂ Qa.
,8  zapewne wcieleniem owego i w i ę k s z y m

^  Polski wyrobił sobie o swoim uajwię Poecie, przedstawia
■ to fnl. , i [ / i.jsn u w c ,

°ka. Poprawna w całem znaczeniu tego

Znako ^  ®a,ł eni zawarł natychmiast umowę 
bjyśl któ^ M  j sław ną odlewarnią Nellego, w 
*le ' całb^ °̂ J’e bgury mają być odlane w hron- 
k  ' ażebyem ^otovr® dnia 15 kwietnia 1898, 

kowa- W 'bbu mogły być wysłane do 
Zakażdv dzień zwłoki zobowiązała się

się poważnie i przyzwocie;

*a Pommv^ae^  k ar? fr. Z końcem kwie-
no . ulk stanie —  : -----------]fi - me . . . —  “ a miejscu i mc juz zape- 

° roku s 6 Ua Prze8z^ 0̂ e ,  aby w maju 
odbyła się tak niecierpliwie przez

wszystkich oczekiwana i upragniona uroczystość j 
odsłouięcia pomnika Mickiewicza na Rynku k ra- j 
kow skim ! :

JE . Marszałkowi br. Badeniemu towarzy- . 
szył z Paryża do Rzymu p. Konstanty Górski, ! 
znany estetyk, literat, dawny członek komitetu j 
budowy pomnika Mickiewicza, a obecnie naczel
nik i kierownik polskiej stacyi naukowej, urzą
dzonej przez Akademię Umiejętności w Paryżu.

— Konkurs do majątku Czesława 
Kieszkowskiego. W „Dzienniku urzędowym1- 
Gazety Lwowskiej, w nr. 256, z dnia 10 b. m. 
zamieszczone było obwieszczenie c. k. sądu k ra
jowego jako handlowego w Krakowie z dnia 4 
b. m. w sprawie otwarcia konkursu do majątku 
niewiadomego z miejsca pobytu Czesława Mści
woja Kieszkowskiego, byłego prokurzysty To
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krako
wie. W ogłoszeniu tem był u stęp :

„Komisarzom konkursowym ustanawia się 
p. W ładysława Teleśnickiego, c. k. Radcę sądu 
krajowego, a tymczasowym zarządcą masy p. 
ad-w. dr. W ładysława Lisowskiego, z substytu
c ją  p. adw. dr. Bronisława Guńkiewicza“ .

Z tego powodu otrzymujemy pismo nastę
pujące :

Gazeta Lwowska  ogłosiła, że adwokat 
p. Lisowski został ustanowiony tymczasowym 
zarządcą masy upadłości Czesława Kieszkow
skiego. * Jako zastępca ty nczasowego zarządcy 
tejże masy dekretem c. e. sądu kraj. w Kra
kowie ustanowiony, mam zaszczyt dla wiado
mości osób interesowanych donieść, że w czasie, 
gdy zamianowanie p. dr. Lisowskiego zarządcą 
masy nastąpiło, był on n powodu wyjazdu w 
interesach_ kancelaryjnych nieobecnym w K ra
kowie, wskutek czego p. dr. Lisowski zarządu 
tego zupełnie nie sprawował, lecz ja  jako za
stępca zarząd ten w dnii 5 b. m. objąłem i 
dotychczas wykonywam i że p. dr. Lisowski po po
wrocie do Krakowa wniósł natychmiast do sądu 
podanie o uwolnienie go od obowiązków tym
czasowego zarządcy powyższej masy konkursowej.

Z wysokiem poważaniem 
D r. B roni d a w  Guńkiewicz 

adwokat.

—  Piewszy o d c z y t  popularny, urzą
dzony staraniem lwowskiego Towarzystwa oświa
ty ludowej, odbędzie się w niedzielę dnia 14 
b. m. w szkole św. Anny o godz. 5 po połud. 
Mówić będzie prof. dr. E R om er: „O ziemiach 
dawnej l ’olski“ .

W następną niedzielę wygłoszone zostaną 
równocześnie w trzech salach lwowskich odczyty, 
poświęcone A. Mickiewiczowi.

—  Wiec medyków lwowskich w spra
wach własnych odbędzie się w sobotę, dnia 13 
b. ni. c godz. 5 popołudniu w III sali uniwer
syteckie .

— • IV koncert „Lutni". Ku uczczeniu 
pamięci Stanisława Moniuszki, odbędzie się w 
niedziel . dnia 14 b. m. w sali Domu narodnego 
koncert lwowskiego Tow. śpiewackiego „Lutnia" 
ze wsp i udziałem pianisty prof. Erazm a Ostrow
skiego i orkiestry 30 p. p. Program  koncertu 
złożony jest wyłącznie z utworów Stanisława 
Moniuszki. Część I  obejmuje: Uwerturę „Bajka" 
oraz scenę i romans z opery „H ałkau, które ode
gra orkiestra 30 p. p., dalej „Znaszli ten kraj?" 
i „Polne różyczka", które odśpiewa panna W an
da Chulfiwska; baladę o „Floryanie Szarym", 
solo basowe (p. Niżankowski) z tow. chórn mę
skiego i orkiestry; „Polonez charakterystyczny" 
w układzie Hansa Biilowa, odegra na fortepianie 
prof. Ostrowski, oraz cztery piosnki, które od
śpiewają chóry męskie w układzie Jan a  Galla i 
Stanisława Niewiadomskiego, solo sopranowe p 
Chulawska, solo tenorowe dr. Czerny. Część I I : 
Po raz pierwszy we Lwowie „Pani Twardow
ska", wielka balada do słów Adama Mickiewi
cza na głosy solowe, chór mięszany i orkiestrę. 
Soliści: Mefistofel: dr. Czerny, Twardowski: dr. 
Szuli6łav,ski, Recitatiwo p. Grabiński. Zakoń
czenie stanowić będą reminiscencye z opery „S tra
szny dwóru, układu p. Karola Rolla. Początek 
koncertu z uderzeniem godziny pół do 8 wie 
czorem.

— O zajęcie dla uczniów Polite
chniki. Komisya zarobkowa „Towarzystwa bra
tniej pomocy" słuchaczów lwowskiej szkoły po
litechnicznej prosi nas o przypomnienie publi
czności, że poleca zdolnych pomocników techni 
cznych, jak  również korepetytorów.

— Na pomnik dla ś. p. ks. Anto
niego Zaaka b, dyrektora szkoły 00 . Domi
nikanów we Lwowie, wpłynęło dotychczas ogó
łem 83 zł. 6b ct. Jest to kwota za m ała, aże
by można za nią bodaj skromny postawió ka
mień. Dlatego komitet uprasza byłych uczniów 
ś. p. ks. dyrektora, by pospieszyli z drobnymi 
nawet datkami, ażeby już z wiosną można ozna
czyć mogiłę zasłużonego kapłana-pedagoga. — 
Składki przyjmuje kupiec Karol Bayer we Lwo
wie pi^y placu Maryackim 1. 9.

— Młodzież szkolna poza szkołą.
Sprawa zachowania się młodzieży naszej poza 
szkołą w ostatnich zwłaszcza czasach żywo za 
ję ła  umysły wszystkich światlejszych obywateli 
kraju, czego dowodem są nie tylko umieszczane 
po dziennikach najrozmaitsze uwagi i sądy, lecz 
także coraz ezęścięj w towarzystwach prywat
nych toczące się o tym przedmiocie rozmowy. 
Wydział Towarzystwa nauczycieli szkół wyż
szych, uznając wielką ważność tej sprawy dla

naszej szkoły i dla całego kraju, postanowił 
rzecz tę poddać pod św iatłą rozwagę członków 
Towarzystwa na posiedzeniu Koła lwowskiego w 
sobotę dnia 13 listopada (o godz. 6 w sali fi
zyki w szkole realnej) i dlatego bardzo uprzej
mie prosi pp. Członków, ażeby zechcieli zebrać 
się jak  najliczniej i usiłowania wydziału po
parli swą radą i pomocą. N a zebraniu Koła re
ferentem tej sprawy będzie prof. Józef Staro
miejski.

— Zapomogi dla wdów i  sierót.
Adolf bar. Jorkasz-Koch, wykonywając przysłu
gujące mu prawo rozdawnictwa zapomóg z fun- 
dacyi dla wdów i sierót po urzędnikach skarbo
wych, udzielił w roku bieżącym wsparcia po 25 
zł.: Annie Arendarczyk, wdowie po adjunkcie po
datkowym, Franciszce Ostrowskiej, wdowie po 
adjunkeie podatkowym; dalej Józefie, Maryi, Ma
tyldzie i  Eugenii Sochackim, sierotom po kon
trolerze podatkowym, zamieszkałym we Lwowie 
razem 25 zł.; następnie Maryi Hreezańskiej! 
wdowie po kanceliście prokuratoryi skarbu, Ma
ryi Klobuźnik, wdowie po asystencie podatkowym, 
Paulinie Murawel, wdowie po adjunkcie poda
tkowym we Lwowie, Maryi Probesz, wdowie po 
oficjale kancelaryjnym — wszystkim pięciu po 
20 zł.; dalej W ilhelminie i W ładysławie Mei- 
dinger, sierotom po adjunkcie podatkowym 20 
zł.. Antoninie Lam, sierocie po komisarzu straży 
skarbowej, zamieszkałej w Brodach 20 zł.; Jo
annie Szybalskiej, wdowie po geometrze ewiden
cyjnym, zamieszkałej w Brodach 20 zł.; wre
szcie Weronice, Genowefie i Anieli Uiberle, sie
rotom po asystencie basowym w Nowym Sączu 
łącznie 22 zł.

=  Ognie kominowe. Dnia wczorajszego 
wybuchł o godzinie pół do 2 popołudniu w ka
mienicy pod 1. 6 przy ul. Ossolińskich, a o go
dzinie 4’/* w kamienicy pod 1. 2 przy ulicy 
Akademickiej ogień kominowy, wskutek nagro
madzenia się sadzy w kominach. Ognie te nie 
wyrządziły żadnej szkody; zawiadomiona wcze
śnie straż pożarna ugasiła je  w krótkim czasie.

=  Ezetelny znalazca. Stróż domu pod 
l. 4 przy ul. Zielonej. M Walko, złożył w e. k. 
D yrekcji policyi złoty łańcuszek od zegarka, wy
sadzany perełkami, znaleziony na podwórzu tej 
realności.

— Domowy złodziej. Jan  Kosmałski, 
wyzyskał swój 6-tygodniowy czas służby u dr' 
N. L. w ten sposób, że ciągle okradał swego 
służbodawcę. Oprócz wielu wartościowych rzeczy, 
skradł on gotówką 10 zł., 100 zł., a nakonieć 
pugilares z kwotą 1900 zł. Ta ostatnia kradzież 
przekonała dr. N. L., mającego dotychczas tylko 
podejrzenie, że Kosmałski jest, złodziej, i spowo
dowała go do zrewidowania kufra Kosmalskiego. 
W kufrze tym znalazł dr. L. wiele swoich rzeczy, 
a u samego Kosmalskiogo pugilares z kwotą 
1775 zł. Odebrawszy to wszystko od niego, 
uwolnił go ze służby, nie czyniąc dalszych kro
ków. Dopiero dnia wczorajszego aresztowały or
gana Dyrekcyi policyi Kosmalskiego. Oddano go 
c. k. sądowi kraj. karnemu.

— Wypadek kolejowy. W  pobliżu sta
cyi Debreczyn, na Węgrzech, zetknął się dziś w 
nocy pociąg osobowy z towarowym Sześciu po
dróżnych ciężko rannych.

Dwóch Polaków zmarło w tych 
dniach w Ameryce. O śmierci dziennikarza W ła
dysława Smulskiego w Chicago donieśliśmy już 
pokrótce. Wzmiankę tę uzupełniamy kilkoma 
datami z życia ś. p. Smulskiego. D łngoletni wy
dawca i redaktor G azety Katolickie'], urodził 
się dnia 1 czerwca 1836 roku w Gniewkwie, 
w Poznańskiem. Szkoły gimnazyalne ukończył 
w Trzemesznie. W roku 1868 przybył on do 
Ameryki,^ gdzie w roku 1874 wstąpił do re- 
dakcyi Gazety Katolickiej. Później objął samo
dzielnie redakcję tej gazety.

W Nowym Jorku, znany tam powszechnie 
lekarz dr. Wincenty Źołnowski, odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru w willi własnej 
na Long Island, nad jeziorem Ronkonkoma. 
Uczynił to prawdopodobnie w przystępie obłą 
kania. Z trzech braci doktora Żołnowskiego, za
mieszkałych w Płockiem, najstarszy proboszcz w 
Skrwilnie i kanonik tytularny, um arł w zakła
dzie Bonifratrów w Warszawie na pomieszanie 
zmysłów.

~  Uroczystości ślubu w Ameryce
Osobliwe i fantastyczne cechy zaczynają przybie- 
rać uroczystości ślubne u bogaczy lub arysto
k rac ji w Nowym Jorku. Ceremonia cała robi 
wrażenie przedstawienia teatralnego. Kiedy się 
orszak ślubny zbierze już w kościele, chór ko
ścielny zaczyna śpiewać melodye z W agnerow
skich oper, przy akompaniamencie harf i fletów. 
Pannę młodą prowadzą do ołtrza pod baldachi 
mem z róż, podtrzymywanym przez czterech przy
branych w szaty z białego atłasu paziów. Trzy 
czteroletnie dziewczynki, ubrane w białe atlaso
we sukienki staroświeckiego kroju z wiankami 
róż na fantazyjnie upiętych włosach, postępują 
naprzód, sypiąc pannie młodej pod nogi pachnące 
listki róży i pączki. Suknia ślubna oblubienicy 
jest w nowym, osobliwszym rodzaju. Wierzchnia 
spódnica wysoko z boku podpięta, podbita jest 
różowym jedwabiem, co przy kaźdem poruszeniu 
się fałd rzuca różowe św iatło na spodnią spó
dnicę, przybraną kosztownemi koronkami wene- 
ckiemi. Takież same koronki przyozdabiają tren 
sukni i są podpięte sznurami prawdziwych pe 
reł. W miejsoe w ianka na głowie i  welonu, na

rzeczona ma dyadem z pereł, z pod którego 
zwieszają się ku tyłowi końce również koszto
wnej bardzo koronki. Oprócz dzieci, drucken 
strojnie ubranych i paziów, za panem młodym 
postępuje jeszcze m ała czteroletnia dziewczynka, 
ubrana cała w bieli, niesie poduszkę aksam itną 
w formie serca, przybraną kwiatami; w pośrodku 
leżą obrączki dla nowożeńców.

Pomnik Mickiewicza w Warszawie.
Cypryan Godebski zawiadomił komitet budowy 
pomnika Mickiewicza, że figurę poety ostatecznie 
wykończył i przygotował do odlewu. Ponieważ 
na mocy kontraktu z Godebskim, komitet w ciągu 
dni 15 od chwili otrzymania wiadomości o wy
kończeniu figury, ma prawo zaopiniowania czy 
model przyjmuje, przeto udaje się do Włoch de
legacja komitetu, złożona z pp. Henryka Sien
kiewicza i ks. Michała Radziwiłła, oraz zaproszeni 
przez komitet pp.: Stanisław  Witkiewicz i Leo
nard Marconi ze Lwowa. We Włoszech delegaci 
zaproszą jednakże i najwybitniejszych rzeźbiar :y 
włoskich. W takim składzie delegacja obejrzy 
model figury poety i zaopiniuje o jego wartości. 
Godebski nadesłał komitetowi fotografię, zdjętą 

modelu. Godebski zatem spieszy i można mieć 
nadzieję, że pomnik będzie gotów w setną ro
cznicę urodzin Mickiewicza.

Batowskiego obraz większych rozmiarów, 
przedstawiający „Handlarza dywanów", wysta
wiono w tych dniach w naszym salonie.

W przyszłym tygodniu wystawa wzbogaci 
się kilkoma eennemi pracami, mianowicie: F a- 
łata, Makarewicza, Masłowskiego, Ślewińskiego 

Wyczółkowskiego.

P. Grabowskiego jednoaktową sziukę 
t :  „D rugi raz", wystawił świeżo w czeskim 

przekładzie teatr narodowy praski. Artyści wy
wiązali się ze swego zadania dobrze; sztuka zo
stała przychylnie przyjętą tak przez publiczność, 
jak  również przez krytykę.

„Przegląd literacki" gromadzi w k a
żdym num trze wiązankę ciekawych artykułów i 
cennych informacyjnych notatek, co czyni wyda
wnictwo poźytecznem i poczytnem. W podwójnym 
numerze ostatnim ( 1 9 —20) znajdujemy obok 
kilku recenzyj i stałych rubryk, interesującą 
autobiografię Asnyka, skreśloną przez poetę 
dla p. Franciszka Kvapila, dalszy ciąg sylwetki 
K. Ujejskiego, pióra Mazaaowskiego, artykulik 
Trepki „Dostojewski i K rasiński", wreszcie roz
prawkę K. Bartoszewicza ]>. t.: „M. Zdzieehow- 
ski o Byronie i Bajronizm e“.

Repertoar teatru Lr. Skarbka pod dy
rekcją dr. Juliusza Bandj owakiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w piątek po raz pierwszy „Kolega 
Crampton", komedya w 5 aktach Gerbarta Haupt- 
m ana z p. Ruszkowskim w roli tytułowej.

W  sobotę popołudniu o godzinie 3 dla 
młodzieży szkolnej „Oblężenie Lwowa", dramat 
historyczny w 5 aktach Karola Brzozowskiego.

W sobotę wieczorem o pół do ósmej „Mał- 
ka Szwarceukopf", sztuka w 5 aktach Gabryeli 
Zapolskiej.

W niedzielę popołudniu o godzinie pół do 
4 „Urzędowa żona", sztuka w 5 aktach podług 
powieści Savagea.

W  niedzielę wieczorem o godzinie pół do 8 
„Córka pułku". Rozpocznie „Lekka kawalerya" 
operetka w 2 aktach Souppego.

W nauce: „Syn K alifa", baśń sceniczna
Fuldy w przekładzie L. G.

„Nieuczciwi", komedya w 3 aktach Ro- 
vetty, w tłómaczeniu Jan a  Kasprowicza.

„Zakochani", komedya w 5 aktach Don-
nay’a.

„Ładny zastępca", Busnacha i Duvala.
„Wesołe kumoszki z W indsoru", opera 

komiczna w 3 aktach Nicolaja,
„W anda", opera Dopplera. —  „Wolny 

strzelec" i „Lalka norym berska".

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia 11 listopada).
Zagaiwszy posiedzenie, odpow iedział pan  

prezydent m iasta na niektóre in te rpelacye i 
życzenia, w yrażone przez R adę na poufnych 
posiedzeniach w d y sk u sji n ad  spraw ozdaniem  
deiegata rep rezen tac ji m iejskiej do c. k. Rady 
szkolnej krajowej. I tak ośw iadczył przezy- 
dent, że nauka g im nastyk i będzie w przy
szłości w lw ow skich szkołach ludow ych tra 
ktow aną więcej niż dotąd pedagogicznie i z 
uw zględnieniem  zasad hygien icznyeh . Co do 
in terpelacy i radnego H eppego, w przedm iocie 

J braku podręczników  w naszych szkołach —

Lwowska" s dnia 18 listopada 1897.
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zapew nił p. prezydent, że n iedługo zostaną 
one oddane do użytku młodzieży.

Oznajm ił w reszcie prezydent, że skoro 
zapadnie odpow iednia uchw ała  Rady m iej
skiej, para le lk i przy szkole im. K onarskiego 
będą m ogły być utworzone.

Ponadto, podał p rezyden t do w iadom o
ści Rady, że epidem ię tyfusu we Lw ow ie 
(o czem już przed kilku  dniam i donieśliśm y 
Przyp. Red.) w edług  w ykazu biura san ita r
nego uważać m ożna za w ygasłą.

R adny  dr. G oldm ann postaw ił wniosek 
nag ły , ażeby Rada uchw aliła  dla nauczycieli 
m iejskich szkół ludow ych dodatek, w zględnie 
podwyższenie ic-h pensyi. w ynoszące 15 prc. 
dotychczasowej ich płacy, nadto zaś dom agał 
się dla nich dodatku drożyźnianego, w w y
sokości, jaką R ada m iejska uzna za stosowną.

W niosek ten będzie regulam inow o tra 
ktow any. z zastrzeżeniem  jednakże, że wnioski 
m ają  być Radzie przedstaw ione przed dysku- 
syą budżetową.

R adny dr. Loew en te in  poruszył sp ra 
wę zajścia ulicznego z dn ia 8 b. m . p i z y  p la
cu Rzeźni. W  zajściu tern, opisanem  w Kro
nice Gazety Lwoiesldej z dn ia 9 b. m. p rzy 
szło do bójki pomiędzy policyantem , zaw e
zw anym  przez rew izora targow ego, a k ram a
rzem B randlerem , którego rew izor targow y 
wezwał, ażeby stosownie do rozporządzenia 
m ag istra tu  usunął sw e tow ary z u licy i nie 
tam ow ał kom unikacyi. B rand ler nie tylko nie 
usłuchał w ezw ania rewizora, ale naw et rzucił 
się na policyanta. k tóry  w tedy ciął B randle- 
ra  w rękę. Owóż radny  dr. Loew enstein. na 
podstaw ie w łasnego badania, przedstaw ił rzecz 
tak, jakoby po licyant na rozkaz rew izora ta r
gow ego dobył szabli i c iął B randlera. Postę
pow anie takie, bez w zględu czy B rand ler za
w in ił czy nie zaw in ił przeciw  przepisom  ta r
gow ym  jest niew łaściw em , dr. Loew enstein 
prosi przeto prezydenta o zarządzenie śledz
tw a.

P . p rezydent dr. M ałachow ski odpowie
dział. iż rzecz je s t mu znana. R ew izor targo
wy Roziecki ośw iadczył zaraz po zajściu, że 
B rand ler wezwany, aby u sunął tow ary z przed 
swego kram u, nie u -łu ch a ł w ezwam a, w sk u 
tek czego Roziecki zaw ezw ał kap ra la  policyi 
do in terw encyi. B rand ler op iera ł się dalej i 
chw ycił kap ra la  za rękę, a w tedy Roziecki 
kazał użyć broni. Roziecki rów nież by ł skale
czony —  i tw ierdził, że sub jek t B land le rs u- 
derzy ł go laską. P . p rezydent ośw iadczył, że 
zbada rzecz jeszcze bliżej, i jeśli je s t w ina ze 
strony  funkcyonaryusza m ag istra tu  —  w m ny 
będzie ukarany . Swoją drogą B rand ler i jego 
subjekt będą za opór w ładzy staw iany odpo
w iadać przed sądem  P ow agę w ładzy należy 
koniecznie salw ować. W ielu kupców ignoruje 
przepisy targow e, szczególnie przy placu Rze
źni, ciągłe w ezw ania nie odnoszą skutku, ener
giczne postępow anie jest konieczne, a w koń
cu od rew izora targow ego i policyanta nie 
można w ym agać idealnej delikatności w po
stępow aniu.

P rzystąpiono do porządku dziennego i 
do w yboru delega ta  do c. k. R ady szkolnej 
krajow ej. G łosujących było 78 radnych . Dr. 
Teofil Ciesielski o trzym ał 56 głosów i został 
w ybrany  delegatem . Prof. R aw er o trzym ał fi 
głosów, prof. Soleski 8 g ł., p rof dr. R adzi
szewski 2 g ł., dr. G erstm ann  1 głos. — Pięć 
kartek  było próżnych.

Dr. Ciesielski w krótkiej przem owie po
dziękow ał za w ybór.

Z kolei przyszła n a  porządek dzienny 
sp raw a nabycia części placu Solskich przez 
Rząd pod budow ę g im n az ju m . R.-ferował dr. 
Loew enstein k tóry  p rzedstaw ił następujące 
w n io sk i:

„W  odpowiedzi n a  resk ryp t krajow ej 
R ady szkolnej, k tóra ofiarow ała za plac Sol
skich po 60 zł. za sążeń kw ad , R ada m ia
sta  u ch w a li: 1) Rada m iasta  obstaje przy
pierw otnej uchw ale i gotow a odstąpić na ten 
cel 5700 sążni na placu Solskich po 80 zł..
2) równocześnie gdyby  się ta  oferta w ydała 
za drogą, ofiaruje R ada m iejska n a  ten cel 
plac M isyonarski po 60 zł. za sążeń.

W yw iązała się dłuższa dyskusya. Rad. 
prof. T hu llie  podniósł p ierw otny  w niosek M a
g is tra tu  w tej spraw ie, w którym  żądano po 
100 zł. za sążeń na placu Solskich ; toż samo 
dr. W eigel by ł za tą cyfrą. Rad. p, Raw ski 
poparł w niosek referen ta . P . G ryglaszew ski 
w in teresie  rozwoju dzielnicy I II  popierał 
pfojekt budowy gim nazyum  na placu Misyo- 
narsk im . natom iast r. p. Janow ski uw ażał, że 
p lac ten  nie bardzo się nadaje na g im nazyum  
i radził pozostać przy pl. Solskich.

Rad. dr. P isek  był w ogóle przeciw  od
stępow aniu placów publicznych w celu zabu
dow ania, a to ze w zględów  hygienicznych, 
w  danym  razie jednak , gdyby  szło o w ybór 
m iędzy pl. M isyonarskim  a Solskich by łby  
za odstąpieniem  pierwszego pod g im nazyum , 
gdyż okolica tego placu m niej je s t zabudo
w aną i zaludnioną, aniżeli otoczenie placu 
Solskich.

Dalszą dyskusyę w tej spraw ie odro
czono.
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(C iąg dalszy).

Kom itet o rganizacyjny bada ł w praw dzie 
kw alillkacye zgłoszeń na kongres, próbow ał 
szczególnie ze w zględu n a  ograniczoną w w y
cieczkach ilość uczestników zastosować pew ne 
sita przesiew ające ty lko praw dziw ych geolo
gów, ale oczka tych sit w ciągu dni n iew ie
lu coraz się rozszerzały i ostatecznie znalazł 
się kongres w obec bardzo uciążliw ego i n ie
w ygodnego balastu  niegeologów, którzy w praw  
dzie z rzadką w ytrw ał ścią korzystali z wszel
kich przyw ilejów  kongresu , ale bodajże się 
przecież, pomimo w pływ u otoczenia, geologam i 
n ie stali.

Ta okoliczność w pływ ała naw et w cale 
niekorzystnie na obrady kongresu, które po 
uroczy,stera otw arciu dokonanem  przez wiel 
kiego księcia K onstantego K onstantynow icza 
trw ały  przez dni sześć, oprócz dwóch dni po
św ięconych n a  wycieczkę do P eterhofu  i do 
Im atry  w F in lan d y i

Otwarcie kongresu  odbyło się w niedzie
lę w sali A kadem ii nauk z w ielką okazało
ścią i w podniosłym  nastroju, spotęgow anym  
przez dwie piękne mowy honorowego prezy
denta kongresu w ielkiego księcia K onstan te
go K onstantynow icza oraz w ielkiej księżnej 
Eugenii O ldenburskiej z dom u księżnej Leuch- 
tenberskiej prezydentki słynnego i tak  b a r
dzo dla nauki zasłużonego cesarskiego T ow a
rzystw a m ineralogicznego. T ak  w tych  obu 
m ow ach jak  i w przem ów ieniach następnych  
m in istra  ro ln ic tw a Jerm ołow a i prezydenta 
kom itetu organizacyjnego, głośnego geologa i 
dyrek tora rossyjskiego kom itetu geologicznego 
A. K arpińskiego przebijała się w yraźnie p ra
w dziw a chęć jak  najsilniejszego poparcia roz
woju i postępu geologii obok istotnego zado
w olenia, że do P e te rsb u rg a  pospieszyło tylu 
geologów „całego św ia ta11.

Jeszcze nie p rzebrzm iały  by ły  głośne 
echa w izyt cesarza W ilhelm a II. i p rezyden
ta  rzeczypospolitej francuskiej, jeszcze na u li
cach P e te rsb u rg a  widoczne były deko racje  
z alegoryam i F ra n c j i  i pokoju, a tu olbrzy
mi szereg pracow ników  nieznającej g ran ic  po
litycznych nauki, a w ięc i pokoju, rozpoczy
n a ł obrady z rzetelnym  zam iarem  m iędzyna
rodowego postępu, a ztąrl też i z pew ną du 
m ą w skazyw ali gospodarze kongresu n a  tę 
gotowość zagranicy zw iedzenia Rossyi i ucze
nia się od niej, przyjm ując — można bez 
w ahan ia powiedzieć —  w szystkich uczestn i
ków bez różnicy narodowości z jednakow ą 
n iek łam aną, olśniew ającą p raw ie  gościnno
ścią.

P osiedzenia kongresu  zajęły całe dni 
cztery, w których pracowano gorliw ie przed 
i popołudniu, bądźto n a  posiedzeniach tak 
zw anych genera lnych , poświęconych spraw om  
ogólnego znaczenia, a przedew szystkiem  uje
d nosta jn ien ia  nom enklatury  geologicznej i pe
trograficznej, bądźto na zebran iach  sp e c ja l
nych  popołudniow ych, n a  których cały zastęp 
badaczy p rzedkładał w krótkości w yniki mniej 
lub więcej w ażnych i doniosłych w łasnych  
badań i poszukiwań.

Nie m ożna powiedzieć, aby ten  w łaśnie 
rozkład obrad kongresu  b y ł istotnie na jle 
pszym, najpraktyczniejszym  i najbardziej po
suw ającym  naukę naprzód. Spraw a nom enkla
tu ry  geologicznej je s t dzisiaj częścią przed
wczesną, częścią absolutn ie ja łow ą i okazyw a
ło się to najlepiej z tak stosunkowo m ałego 
w spółudziału w tych  dyskusyacn większej 
liczb; praw dziw ych geologów. N ieraz m ieli
śm y przeświadczenie, że oprócz biura k ongre
su i pew nej liczby zapalczyw ych unifiktUorów 
p a r principc  b ra li udział wr tych  obradach — 
i to tylko b iern ie  —  ci członkowie, którzy 
na w ygodnych krzesłach sali obrad chcieli 
chw ilę  spokojnie wypocząć po nużących zwie- 
dzaniach zbiorów i zakładów naukow ych, któ
re z na tu ry  rzeczy przedew szystkiem  w yw ie
ra ły  siłę przyciągającą na zawodowych geolo
gów, paleontologów i petrografów .

Bezw zględnym  błędem  było naszem  zda
niem  uchw alanie przez głosow anie pew nych 
tez naukow ych, po części rozum iejących się 
sam e przez się, po części bardzo obosiecznych 
lub meże naw et przedw czesnych i dziwnem  
bardzo w ydaw ać się n ieraz m usiało głosow anie 
w obecności kilkudziesięciu zaledw ie człon
ków kongresu i to bodaj czy nie przeważnie 
takich, którzy dopiero na kongresie pragnęli 
zapoznać się trochę bliżej z teoryą geologii, 
podczas gdy  reszta fachow ych kongresistów  
zwiedzała czy to ciekaw ą bardzo i ładną w y
staw ę kongresow ą w przy leg łych  salach, czy 
to w spaniałe zbiory górniczego Insty tu tu , U ni
w ersy te tu  i A kadem ii nauk.

Rezultaty też dalsze tych  obrad i uchw ał 
pow ziętych w spraw ie nom enklatury  nie będą, 
zdaje się nam , stać w żadnym  stosunku do 
zużytego czasu i praw dziwego ze strony  biura 
kongresu w ysiłku. Ciekawszem i pod pew nym  
w zględem  były popołudniow e posiedzenia, na

k tórych  przeszło dw udziestu uczonych w trzech 
językach : francuskim , niem ieckim  lub an 
gielskim  przedkładało  rezu ltaty  sw ych spe- 
cyalnych  badań. N ie było rzeczą ła tw ą, a n a 
w et było n ieraz w prost niem ożliw em , w c ią g u  
dozwolonych p ię tnastu  m inu t tem at obrany 
omówić chociażby tylko w najgłów niejszych 
zarysach  i ztąd też słuchacze uważni musieli 
nieraz zadowolnić się poznaniem  raczej in d y 
w idualności prelegenta , aniżeli sam ego przed
m iotu i pocieszyć się pew nością, że w parę 
m iesięcy później będą mogli przestudyow ać 
dokładnie cały odczyt w d rukow anych  sp ra 
w ozdaniach z kongresu. N iew ielu mówców 
mogło też w yw iązać się dobrze z tak  trudnego 
zadania, a z pomiędzy tych  przedew szystkiem  
należy w ym ienić prof. W a lth era  z le n y , 
który m ówił o zasadach k lasy fikac ji skał 
osadowych, prof. F re ch a  z W rocław ia, który 
dał w yborny obraz rozkładu mórz i lądów 
w epokach paleozoicznych, prof. Masłów, 
skiego z B erna, który naszkicow ał sposób zna 
chodzenia się resztek ludzkich w dyluw ial- 
n y ch  pokładach M orawii a w reszcie znanego 
topografa rossyjskiego g en e ra ła  Tillo, który 
m ów ił o n iedaw no odkrytej nader ciekawej 
depresyi wśród lądu az ja tyck iego  i o niew y- 
tłóm aczonych dotąd anom aliach m agnetycznych  
w środkowej Rossyi.

(Ciąg dalszy nastąp i).
D r. W ładysław  Szajnocha.
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( Samiątność gry w karty.)

Lwów, 12 listopada.

Podczas rozprawy wczorajszej przesłuchano 
jeszcze kilku świadków, których zeznania nie 
przyniosły nowych szczegółów. Przychylając się 
do wniosków obrony zawezwał trybunał rzeczo
znawców w zawodzie ślusarskim, tudzież rzeczo
znawców pisma.

Ślusarze tutejsi pp. Stankiewicz i Weich 
mieli dać opinię głównie w sprawie możności 
otwierania kas wertheimowskich kluczem spo
rządzonym według odcisku woskowego, zrobio
nego w ten sposób, iż do otworu kluczowego 
wciska się stożek woskowy, powleczony tłu 
szczem, który to stożek po wyjęciu oddaje do
kładnie formę klucza.

P . Stankiewicz w yraził opinię iż można 
taki odcisk klucza z wosku t. zw. stoczkowego 
uzyskaó; p. Weich orzekł, że odcisk taki zro
bić można, ale sporządzony wedle takiego odci
sku klucz będzie do niczego. Była dalej roz
trząsana kwestya czy można kasę W ertbeima 
otworzyć w itrychem ; p. Stankiewiez powołuje 
się na wypadek jak i m iał w swej praktyce, 
oświadczył, iż jest to możliwe, podczas gdy p. 
Weich powiedział, że takiego wypadku w p ra 
ktyce nie miał. Natomiast orzekł, że zamek mo
żna otworzyć zwykłymi drutam i —  może to je 
dnak uczynić tylko człowiek bliżej z mechani
zmem obeznany.

Z powodu zachodzących w orzeczeniach 
pewnych sprzeczności, wniósł oskarżyciel publi
czny zawezwanie nowych znawców; wniosku te
go jednak trybunał nie uwzględnił.

Znawcy pisma, pp. nauczyciele kaligrafii 
Nowicki i Gutkowski orzekli zgodnie, iż na 
wszystkich przedłożonych im wekslach inkrym i
nowanych, znajdujesię pismo Gumowskiego. Pod
pisy podrobione pochodzą także z jednej ręki, są 
one starannie bardzo naśladowane według pod
pisów autentycznych, nie pisane z rozmachem 
zwykłym przy podpisywaniu się osób mających 
w łasny typ podpisu, lecz jakby zwolna ryso
wane.

Po odczytaniu świadectw i wyjątków z re- 
gistratury sądowej, odnoszących się do oskarżo
nych, postępowanie dowodowe wczoraj wieczo
rem zamknięto.

Dzisiejsze przedpołudnie całe zajęła nara
da trybunału nad pytaniami, jakie mają być ła 
wie przysięgłych postawione. T rybunał postawił 
ostatecznie 18 pytań co do winy (względnie 
współwiny) czynów zarzuconych oskarżonym i 
aktem oskarżenia objętych.

Dziś popołudniu rozpoczną się wywody o- 
skarżycielą i plaidoyers czterech obrońców. Ja k 
kolwiek zamiarem trybunału było, już dzisiaj 
rozprawę zakończyć, to jednak jest prawdopodo
bieństwo, iż wywody stron, następuie resume i 
narada sędziów przysięgłych potrwają dłużej, a 
zatem rozprawa dopiero ju tro  zakończoną będzie.

{Rozruchy w Komarnie).

Z Sambora donoszą o pzzebiegu rozprawy 
w przedmiocie zajść przy prawyborach w Ko
marnie : W drugim  dniu rozprawy przesłucha
no oskarżonych, których zeznania dadzą się w 
krótkości streścić w tem, że wprawdzie byli w 
tłum ie, ale w awanturach, jakie m iały miejsce, 
nie brali udziału, albo też byli tak pijani, że 
nie wiedzieli co robili.

Trzeciego dnia rozprawy przesłuchano je 
szcze dwóch oskarżonych, którzy bronili się tak 
samo, jak  poprzedni, poczern trybunał przystą
p ił do postępowania dowodowego.

Pierwszy świadek, dyrekror T o w a ta y ^  
zaliczkowego, Wąsowicz, w ponurych bf1 
przedstawił obraz całego zajścia. Zeznali'® 
są jednak w ogóle dla oskarżonych dość ( 
stne, gdyż świadek nie poznaje w ^ n*ób 
nich sprawców, a co do niektórych oskar* 
wprost zeznaje uniewinniająco. ,^ f t

D rugi świadek, młody izraelita, J6 
obciąża oskarżonych, przyczem nadmieQ1 ’ ffj- 
podczas zajścia, widząc, co się dzieje i el[- 
duiąc już wówczas potrzebę świadczenia 
dzie, robił sobie notatki na miejscu.

Burmistrz i poseł do Sejmu krajo
dr. Jakliński, trzeci z rzędu świadek, n[a #  y  
rozpoznać winnych, nawet tych, którzy I?0 ^  
kropny sposób zranili. Świadek opisywał 
gółowo, jak  go ścigano i jak  się nad ni® 
no. Sprawców poznać nie może.

Obrońcy staw iają wniosek o zaf 
kilkunastu świadków odwodowych.

GOSPODARSTWO I H A f f l J
Projekt budowy kolei przez f 

dłości środkowo-azyatyckie do 
Afganistanu. W  tej spraw ie otrzym uje po 
n ik i w arszaw skie następującą inform acy?' ^  
budow y pom ienionej kolei rząd  m a P1' '  
pić po ukończeniu kolei syberyjskiej- 0 tego 
stąpi przypuszczalnie za trzy lata. . jyplO' 
też czasu będą załatw ione rokowania _ ał  so
m atyczne w L ondynie o połączenie sl0Cz po- 
lei indyjsk ich  z koleją zakaspijską fló' 
siadlości afgańskie. K rańcow y punkt, -e;. 
rego dochodzi kolej w  posiadłościach jggtc 
skich w In dyacb  W schodnich, jest 
Peszauer, nieopodal K aszem iru. Od tego P 
do rossyjskiej S am arkandy  w  lin ii Pr0 gir*01' 
tylko 720 w iorst, przez k tórą to P1"20!  gfr- 
należy zbudować kolej do połączenia ^g j- 
m arkandzie z zakaspijską, lecz górzy8*® fgO 
scowość przedłuży zapew ne linie. Z 1 
w iorst 120 p rzypada przez posiadłości . j a 
skie, 250 rossyjskie i 50 anglo -indy jsP 0' ^  
n ia  jed n ak  z tego także w zględu Ljfiej 
dłuższą, gdyż zbaczałaby do stolicy a f t1 
Kabulu. P rojektow ana kolej, wogóle 0 0Uro- 
czaj w ażna dla stosunków handlow ych 
pejsko-azyatyckich, m iałaby szezególfiifil gig 
znaczenie dia W arszaw y, w której konC*ł 
koleje szeroko-torowe a zaczynają wą**10'

,stet
Regulacya rzek w Rossyi. J*'10 wu 

stwo kom unikacyi zam ierza zażądać *r ^glt 
w wysokości 5 ,000 .000  r. n a  regulacyS 
w r. 1898. W iększa część tej kwoty i
przeznaczona na regulacyę W ołgi, 
D niepru .

1
Giełda zbożow a: Cukier sur°^„ier 

Aussig 1175 do 1180, loco
1110 do 11-20, loco Berno - ^^ggik
11 '30 do 1140. na grudzień loco -y pih 
I1-771/, do 1T821/*, cukier w kostkach. 
ma 37-50 do 37-75, secunda 37‘25 do ^.gO 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń -gt 
do 19-80. Nafta kaukazka transit® 1o
3 50 do 3'75, galicyjska przeźroczy8*®
d° 17— . _ .b

T a r g  z b o i a w f .

g0 A°
Lwów, 13 listopada, pszenica 1"  ̂ bto* 

11-50 zł., żyto 7 - -  do 7 75, ję c z U ^  '  
""T"’ —-— do —•—, jęczmień paste^

K
a»

w arny
do — , owies 6 80 do 7 25, y.zep®*
do 1 3 '— , groch 6 ' — do 8 50, w yka
— •— , nasien ie  ln iane — •—  do —  
nie konopne — —  do — •— , bób 
—•— , b o b ik — — d o — — , hreczka ^  
do — • —, koniczyna czerw ona jgalic-
do — , szwedzka — —  do —

do — •— , tym otka — —  do
a n y ż  d o  , kukurudza star*
do — , now a — —  do — — > c*u ° 1f0rjniJl4 

do — ’— , chm iel now y na ^  dc 
— •— do — , sp iry tus gotowy 

, na te rm in  — —  do — • — . 
do — — .

Usposobienie spokojne

OSTATNIA POCZTA
o. gjp iiW

Przy  w czorajszym  w yborze uz P .Jjjoś0 
cym do Sejmu z kury i w iększych P ^ jy z e Z 0 
ziem skich żółkiew skiego okręgu wy po' 

35 głosujących 25 g łosam i w yh 
n p S tan isław  B i a ł  o s k ó j s  k i-

i-. r
~ jjJU"

N a j j .  P a n  przy ją ł wC?°ra^ J y b y * e£! 
dniu  na osobnych a u d y e n c y a c h . P 2abtó® 
rano  tegoż dnia do W iednia preze ^je **
. . . _________  T2onflfvaflrn. nOStyr \rt\V

na
słem



łuchowsk^Stra sPraw ^ gran icznych  hr. Go-

aDstrv^ i ■*y- ^  a a  PrzyJm ‘e °b ie D elegac je  : 
w dni i ~ ' w £gierską w Burgu w iedeńskim  
jętą bIU, V  b m. (w e środę). N aprzód przy- 
austry ^  D4leg a(,y a w ęg ierska a następn ie

d’Ę8te aJ*j- -^rcyksiążę F ranciszek F erd y n an d  
■ty jj0> P0'°ivał onegdaj w rew irze cesarskim  
J6g0 au Da bażanty. W najbliższych dniach 
tę ZtD:Ces- ' król. W ysokość polować będzie 

* lerzJDcu w Lainz.

cząg J ^ edług dzienników  w iedeńkich, pod- 
W i e / Z ^ D z e g o  pobytu bar. Banffyego w 
m °^v u’ być ułożony tekst Najwyższej 
^ 8Póln u au  w dniu  o tw arcia D elegaeyj 
^z' 6Dnik •’ ^  kołach rządow ych, tw ierdzą te 
moipoś,- ls*'Q‘e3e zam iar przyspieszenia, o ile 
^gcei C1’ Prac D elegaeyj, tak  aby nie zajęły 
Węgj ’ P° Dad trzy tygodnie czasu. Dlatego 
krzyst, -kom isja  sPraw  zagranicznych 
torye^ 1 Już dn ia 20 b. m. do obrad m ery- 
^ 0*Deho ■ PrzyJmie teg ° dn ia ezpose h r. 
k ^ czaóWSkieg0 0 zag raQicznej sy tu a c ji, p rzy
p i s  w ^DŻDa, że kom isya uchw ali niezwło- 

b W° tuin zaufania. W  poniedziałek dn ia 
^°jsk0 rozP°cząć m a w ęgierska kom isya 
tkó\ę J ra  Dorady nad p relim inarzem  w yda- 

a Wspólną arm ię.
tfiośó i U<̂aP esii H irlap  podał onegdaj wiado- 
du aL , e rz^d w ęgierski w ystosow ał do Rzą- 
%  D rZ - ! kieg ° ?o tę w spraw ie enuneya- 
^Ddżet .n is tra  dr. B ilińskiego w komisyi 
ton BaWff ’ ^ rezes gab inetu  w ęgierskiego Ba- 
^Diaia» - zaprzecza tej w iadom ości, zape- 

’  > ze jest zupełnie fałszyw ą.

uchw alone n a  k o n feren c jach  
0 którv y, W ydziałów  krajow ych w W iedniu, 
dziej,.n t  • P 'sabśm y wczoraj, opiewają w edług 
Dlojjj ? ° w w ied eń sk ich : N ależy zalecić Sej- 
tek j  raJ°wym , aby uw olniły  osobisty poda- 
^ianow- •<̂0WJ’ °d  dodatków  krajow ych, a 
taźni6 cie az do roku 1902. przyczem  wy- 
“ Jeb d S K ™ 0' że i uw olnienie od gm in- 
^ aDiom° Dtk(5w m a b y ć — w brew  zapatry- 
żyCZe . Rządu — tylko czasowe. W yrażono 
Wo „ Ie’ abJ  Sejmy krajow e otrzym ały p ra 
c u j  oc®nta dodatku do rozm aitych podatków 
biy oe,nn ' e oznaczać; zwłaszcza pow inny Sej- 
pr°e ^zy m ać praw o w yznaczenia wyższego 
W8W  u °d podatku zarobkowego, który 
Se.imv reforDQy podatkowej został obniżony; 
osob/ Powinny m ieć możność w prow adzenia 
p0(j leeg? krajowego podatku od płac dla osób, 
®^Po ;Cyc obecnie tem u podatkowi. Od- 
^ e k l ail’e Srainom  części podatku osobistego, 
tzeczazaa: g0 kra.)ora> nie je s t pożądane. Je s t 
°dszk aWskazana’ aby ^ z^  udzielił gm inom  
tkó*°aow aDie za u tra tę  dochodów z doda- 

je s t rzeczą w skazaną prze- 
Państ\» ra^0In ’Dne jeszcze części dochodów 

ajo w ° V Ĉ ’ Celem uzdrow ienia finansów 
Da p0/ • ■. ^  rozpraw  konferencyi zasługuje 
W u a-nies*eDie, że członek czeskiego W ydzia
l e  j ovyegp Dr. H ero ld  ośw iadczył, że nie 
się p ^ ^ n ie m  swego W ydziału oświadczyć 
a z-ty{a ywQie co do pow yższych wniosków, 
Pofiąj]/2! :^  nie może przyrzec uw olnienia 
Czeski rry0cb°dowego od dodatków krajow ych. 
f»repcv- 1 z'ał  krajow y uw aża uchw ały  kon- 
f°rtna '  Za środki paliatyw ne, w yw ołane re- 
’Uż 0(j atk°w ą, ale W ydział ten  prowadzi 
jące d0^ ó c h  la t z Rządem  układy, zm ierza- 
f ającei ^ .̂ZeProw adzenia ogólnej daleko się- 

ajó\v -eformy całej gospodarki finansowej 
lego c z z" ’̂ zków autonom icznych. Wobec 
Za<t0VfOp8- W ydział krajow y nie może się 
Dli, a j !c 1 n i chwilowo ak tualnem i kw estya- 
PfZefig^ ^zy do zała tw ien ia całej spraw y, 
P°<latkó Szystk‘em przez przekazanie rea lnych  
^ t ą njew kra.iom i urzędom kom unalnym . Na 
8abie j  ^ ra H erolda, jak  m a nastąp ić rozpi- 
8troay ° ^ ’-ów na rok 1898, gdy z jednej 

a^ n a  podstaw a podatkowa została 
tkóyp ’ a z d rugiej now e przypisanie poda- 
P*ło, 0(j / oc.z^ tk iem r. 1898 jeszcze nie nastą- 
fhinist “° ^ ‘edział  przedstaw iciel Rządu, radca 

^V d^a ^ r ' ^ eJ e r ' M inisterstw o skar- 
Jych jj a urzędowe w skazów ki, w ed ług  któ- 
^ t ą p i ć  6lh8ail’e podatków m a tym czasow o 

Według dotychczasow ych norm .

go P ra g i donoszą :  Nowy r e k t o r  tutejsze-
Pto81> WersJ te tu  n iem ieckiego dr. U lbr
Pboc, Utzędowo burm istrza  P ra g i dr.

uroczyste o tw arcie now ego roku a 
- B urm istrz  d r. Podlipny  odpowi - 

że o b - s rn y m  liście, p isanym  P° cze;„k/ j
Z y  moz w ziąć udziału  w m auguracyi 
ęr/ ’°w °du znanej en u n c y a e y i, w ydane] 
W z Prolesorów U n iw ersy te tu  niem ieek.ego 
eyacvaw ie rozporządzeń językow yeb.
S e n -  U  w yw ołała w ielk ie uboiew am e o-
k' S ? ‘,e w ' o ^ c h  czeskich, a każdy Czech i 
cUiui rz Cz- skiego m iasta  m usi z tem i uczu 

8° l 'd a r”zo\vać się.

S z i i i ^ ^ o w i e  D elegacyi w ęgierskiej zgro_ 
pr  ai§ przedwczoraj n a  konfereneyę, któ" 

^odn iczy ł najstarszy  w iekiem  z obe

cnych, h r. K olom an Nako. Ze strony rządu 
b rali udział: p rezydent m inistrów  b r. Banffy 
i m inister honw edów  gen. F e je n a ry .  Oprócz 
nich p rzybył na kon ferenc ję  prezydent Izby 
poselskiej Szilagyi, który, powołując się na 
regulam in  Izby, w yraził żądanie, aby p ierw 
szo posiedzenie Delegaeyj w W iedniu odbyło 
się w pałacu m in isterstw a węgierskiego. Zgro
madzeni przyjęli to do wiadomości. P rezyden t 
m inistrów  br. Banffy postaw ił następnie wnio
sek, aby prezydentem  D elegacyi w ęgierskiej 
w ybrano h r . Ju liusza Szaparego. Zgrom adze
ni zgodzili się n a  to przez aklam acyę. Dalej 
dokonano w yboru sekretarzy  i kw estorów , o- 
raz przedstaw iono kandydatów  do poszczegól
n ych  k o m isy j: spraw  zagranicznych, skarbo
wej, m arynark i, wojskowej i budżetowej.

Uchodząca za ofieyalną B eri. Coresp. 
zaprzecza, jakoby pruski m inister spraw  w e
w nętrznych rozporządził ponownie grom adne 
w ydalan ia polskich robotników obcokra,ow ych 
zwłaszcza z przem ysłow ych okolic zachodnich, 
Chodzi tu  tylko o w ykonanie znanych  rozpo
rządzeń daw niejszych, przepisujących, że do 
d n ia  15 listopada muszą opuścić P ru sy  ci 
obcy robotnicy, którym  pozwolono przez lato 
pracować.

Germania zapowiada, że zaraz po o tw ar
ciu parlam en tu  centrum  przedłoży pono
wnie w niosek o zniesienie p raw a przeciwko 
Jezuitom .

W B erlin ie rozeszła się pogłoska, że 
ks. B ism arck zachorow ał n a  silny reum atyzm  
tw arzy. W ezwano telegraficznie syna jego, 
h r. H erb erta  do F ried rich sru h e

W wyborze uzupełniającym  do p a r la 
m entu  niem ieckiego z okręgu W estpriugnitz 
n a  m iejsce sekretarza stanu  Podbielskiego w y
brano kandydata wolnom yślnego Bchulza 
6703 głosam i. K andydat konserw atyw ny S al
d em  o trzym ał tylko 4473 glosy. W ybór ten 
zw raca uwagę, ponieważ okręg W estpriegnitz 
b y ł dotąd zawsze w konserw atyw nych  rę 
kach.

P rz y  w yborach do berlińskiej rad y  m iej
skiej w I I I  oddziale w ybrano  5 lib e ra
łów i 5 socyabstów. Odbędą się jeszcze 
ściślejsze wybory pomiędzy 5 liberałam i i 4 
soc jalistam i i członkiem  partyi m ieszczań
skiej. — S o cja liśc i s trac ili jeden  m andat, 
który przypadł liberałom . — Między nowo- 
wybr.m ym i soc ja listam i znajdują się posło
w ie S inger i S tad thagen .

S tronnictw o antisem ickie popierające do
tąd statecznie konserw atystów  zerwało teu 
cichy sojusz i postanow iło przy najbliższych 
w yborach do parlam entu  niem ieckiego iśó rę 
ka w rękę z w olnotnyślnym i i socjalistam i.

S praw a zatw ierdzenia prezydenta m iasta 
W ilna jeszcze niezałatw iona. „W brew  trady- 
cyom m iejscow ym  — jak  piszą M ir. Otg. — 
na prezydenta w ybrano w r. b. katolika, 
członka zarządu Banku ziemskiego, p. Mont- 
w iłła. W obec tego, iż chodzi tu o kw eslyę 
zasadniczą, cały ogół n iecierpliw ie wyczekuje 
deeyzyi, o której krążą wieści, iż będzie dla 
p. M ontw iłła  przychylna. W ybór istotnie w ła
ściwy. P. M ontw iłł znany jest, jako ezłowiek 
rzutki, przedsiębiorczy i w ykształcony, a przy- 
tem zamożny, w łasnym  sum ptem  bowiem  za
łożył w W ilnie k ilka szkół technicznych  i 
rzem ieślniczych. Podobno też zrzeka się płacy 
5.000 rubli, jaka  pobiera prezydeut w ileński11.

Praw it. W iestnk  o g ła sza : Pom ocnik n a
czelnego kontro lera państw ow ego Gzerewaskij 
uwolniony został ze służby. Pom ocnik m ini
s tra  skarbu  Iwaszczenkow  m ianow any pomo
cnikiem  naczelnego kontro lera państwowego.

Przedw czoraj odbyła się w P etersburgu  
k o n feren c ja  m in istra  ośw iaty, h r. D eljanow a 
z m inistrem  skarbu  W ittem  i innym i wyż
szymi urzędnikam i, celem om ów ienia spraw y 
rozszerzenia A kadem ii technicznych w Rossyi. 
Ponieważ m inister skarbu  W itte przyrzekł 
su b w en c ję  ze strony państw a w kwocie 11 ’* 
m iiiona rubli, uchw alono w ybrać koinisyę do 
dalszego rozpatrzenia tej spraw y.

Nowy prezes g ab in e tu  serbskiego Ge- 
orgievicz udaje się dzisiaj do K onstan tyno
pola, by tam  przedłożyć swoje pismo odwo
łujące ze stanow iska posła Podczas jego nie
obecności będą go zastępow ać: w prezydyum  
m inister skarbu Popovicz, a w m inisterstw ie 
spraw  zagranicznych m in ister spraw iedliw ości 
Christicz.

W ielki w ezyr oznajm ił agentow i dyplo
m atycznem u B ułgaryi M arkowowi, że su łtan  
uznaje lojalne stanow isko B ułgaryi i p rzyrze
czone beraty  udzieli po ostatecznem  zaw ar
ciu pokoju z Grecyą. Aż do tego czasu Buł- 
g ary a  musi być cierpliw ą.

W edle wiadomości nadchodzących dro
gą na Cetynię, a g ita c ja  wśród Albańczyków, 
dająca się spostrzegać od dłuższego czasu, 
w zrasta  ciągle. Rząd turecki w ysła ł 11j2 bata
lionu wojska regularnego , celem  obsadzenia 
tery toryum  zam ieszkałego przez szczep M iry- 
dytów.

W iadom o już o odw ołaniu dotychczaso
wego am basadora tureckiego w B erlin ie , Gha- 
iiba beya. W edle F rankfurter ZUj. rzecz z 
tern odw ołaniem  tak  się p rze d s taw ia : G halib 
opuścił był B erlin  bez pozwolenia su łtana  i 
p rzyby ł do Konstantynopola, gdzie chcia ł u- 
dać s:ę na audyencyę do Yildiz Kiosku, ale 
su łtau  go nie przyjął, lecz polecił mu, aby 
na p iśm ie podał powody, dla których bez po
zwolenia w yjechał z Berlina.

G halib przedłożył tedy sułtanow i obszer
ny  m em oryał, w którym  przedstaw ił sw oje o- 
p łakane położenie finansowe w Berlinie. M u
siał prowadzić dom otw arty i godnie rep re 
zentow ać państw o ottom ańskie, a od dziew ię
ciu miesięcy, mimo codziennie w ysyłanych  
telegram ów , nie o trzym ał an i pensyi ani ża
dnych zasiłków. W skutek tego pobyt jego 
w stolicy Niem iec sta ł się p raw ie  niem ożli
wym . Naciskany zewsząd przez w ierzycieli 
przybył do K onstantynopola, aby tu  u stóp 
tronu złożyć sw ą prośbę i skargę, opisać swe 
rozpaczliwe położenie i b łagać o łaskę.

Jako  odpowiedź na ten  m em oryał otrzy
m ał G halib  dym isyę.

Jego m iejsce zajmie dotychczasow y po
seł w Belgradzie, Tewfik basza.

U kłady prowadzone z Bankiem  O ttom ań- 
skira w spraw ie pożyczki m iliona funtów  n a 
potykają na trudności, gdyż bank  dom aga się 
przedtem  zapłaty  długów  za przewóz wojsk 
kolejam i żelaznem i.

W spraw ie zawsze tajem niczej Dreyfusa 
te legrafują z Paryża, że podług Figara  se
nato r S eheurer udał się do m in is tra  sp raw ie
dliwości D arlana, w celu osiągnięcia rew izyi 
procesu.

W odpowiedzi n a  broszurę L azares’a, k tó
ry  przez opinię znawców pism a i przez facsim ile  
listów  D reyfusa i B orderau (k tóre spowodo
w ały  skazanie Dreyfusa) s ta ra  się udow odnić, 
te  kapitan wcale nie pisał do B orderau i 
przeto niew innie został zasądzony — ośw iad
cza Bertillon, ów znaw ca pism a, którego o- 
pinia w płynęła rozstrzygająco na w ydauie wy
roku potępiającego, że skazanie D reyfusa było 
w zupełności uzasadnione.

W łią>uhli(piefranęaise  w yraża się Me- 
line o akcyi Scheurera-K estnera w taki spo
sób, że pomimo wszelkich wątpliw ości nie 
można m yśleć o rew izyi procesu. Bepubliąue 
franęaise m niem a, iż wiadom ość o tern, j a 
koby* Scheurer-K estner zwrócił się do m in i
s tra  spraw iedliw ości, je s t także tylko m ane
wrem , ale takim , który m a pokryć odwrót.

Przypadkow o zdarzyło się, iż w łaśnie 
wczoraj rozdzielono w senacie spraw ozdanie 
o zaostrzeniu postanow ień karnych  przeciw  
szpiegostwu podczas pokoju, za co m a być 
odtąd nałożoua kara  śm ierci. R eferent w ska
zuje przytem  na w ypadek D reyfusa i s tw ie r
dza słuszne wzburzenie opinii publicznej z 
powodu tego, że D reyfus nie m ógł być uka
rany  śm iercią.

M orning Post donosi, że dn ia 6 b. m. 
cztery angielskie łodzie kanonierskie popły
nęły z A bbu H atned w Sudanie w górę rze
ki N ilu aż do szóstej katarak ty , o 70 mil od 
C hartum u oddalonej, rekognoskując tam tejsze 
pozycje i ostrzeliw ając w arow nie pod M etem - 
mech, które odpow iadały w praw dzie na ogień 
działowy kanonierek ale nie szkodliwie.

TELEGRAM  GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W iedeń, 12 listopada. Po pięciu im ien- 
nyeh  głosow aniach Izba dep. na wczorajszem 
posiedzeniu przeszła do porządku dziennego 
t. j. do dalszej dyskusyi nad w nioskiem  o po
staw ienie M intstrów  z powodu w ydania roz
porządzeń językow ych w stan  oskarżenia. Nie 
należący do żadnego stronn ic tw a poseł cze
ski W aszaty przem aw iając najpierw  po cze
sku następn ie  po niem iecku wywodził, że 
wniosku o postaw ienie M inistrów  w stan  o- 
skarżenia n ie  m ożna b rać n a  seryo. M ówca 
nie je s t przyjacielem  h r. Badeniego, nie zga
dza się na jego politykę, ale w tym  w ypadku 
musi glosow ać przeciw  wnioskowi oskarże
nia. M ówca w nosi o przejście do porządku 
dziennego, w yrażając życzenie, aby kw estya 
językow a w Czechach została jak  najprędzej 
u regulow aną w drodze ustawodawczej.

Po W aszatym  przem aw iał długo n a
stępnie poseł M enger, (ze stronnictw a nie- 
miecko-postępow ego) popierając wniosek o po
staw ienie M inistrów  w stan  oskarżenia.

N a tein przerw ano dy sk u sję .
Dep. dr. Byk w niósł in terpelacyę do P. 

M inistra  spraw  w ew nętrznych w spraw ie ro
zruchów  an tysem ickich  w Chodorowie zaszłych 
dnia 5 kw ietn ia b. r . ; dep. O kuniewski w 
spraw ie aresztow ania w Rossyi czeskiego dzien
nikarza, który w ybra ł się w podróż naukow ą 
do W arszaw y ; dep. P ra d e  w spraw ie defrau- 
dacyi w Tow arzystw ie w zajem nych ubezpie
czeń w K rakow ie, wreszcie dep. Strobach

przedstaw ił petycye o uw olnienie od podatku 
rentow ego listów zastaw nych  następujących  
insty tucyi k redy tow ych : gal. T ow arzystw a
kredytow ego ziemskiego, banku  h ip . Król. cze
skiego, austr. zakł. kredytow ego, banku  hipo
tecznego m orawskiego, galicyjskiego banku 
krajow ego, zakł. kred. ziernsk. w S tyry i, górno 
austr. zakł. banku Król. czeskiego i banku 
h ipo t. w K aryntyi.

Wiedeń, 12 listopada Dzisiejsze posie
dzenie Izby dep. rozpoczęło się o godzinie 11 
m. 15. Przew odniczy p. A braham ow icz. N a 
ław ie rządowej wszyscy P P . M inistrow ie. Dep. 
H erbst żąda aby odbyło się im ienne głoso
w anie nad  tem , czy m a być odczytaną w ca
łej osnowie petycya m iasta Budziejowie prze
ciw rozporządzeniom  językow ym . Izba odrzuca 
wniosek dep. H erb sta  i przechodzi do po
rządku dziennego t. j. do w yboru prezydenta 
Izby. W ybór odbyw a się kartkam i i je s t ta jny .

Wiedeń, 12 listopada. P rzy  dzisiejszym  
wyborze prezydenta Izby deputow anych od
dano ogółem  318 kartek , pomiędzy tem i 125 
próżnych, 7 kartek  na różnych kandydatów , a 
186 kartek n a  p. D aw ida A b r a h a m o w i 
c z  a , który w ten  sposób został w ybrany  
prezydentem . P raw ica  pow itała ten w ynik 
hucznym i oklaskam i.

P. A braham ow icz zabiera głos.

Wiedeń, 12 listopada. Wiener Zeitung  
ogłasza : Najj. P an  zam ianow ał starostę H en 
ryka L i n k a ,  radcą N am iestn ic tw a i refe
ren tem  spraw  adm inistracy jnych  i ekonom i
cznych w galicyjskiej Radzie szkolnej k ra
jow ej.

Wiedeń, 12 listopada. O dpow iadając na 
dzisiejszy a rty k u ł Neue f r .  Presse, k tóry u- 
siłuje przekonać, że koła polityczne ze wzglę
du n a  sp raw ę zała tw ien ia prow izoryum  ugo
dowego uw ażają obecne w ew nętrzne położe
nie za niem ożliw e i że skutkiem  tego stano
wisko M inisterstw a hr. Badeniego je st jak naj
bardziej zachw iane, pisze F rem denblatt: Gho- 
ciaż cel tego rodzaju w yw odów  je s t aż nad to  
przeźroczysty, zajm iem y się n im i nieco b li
żej: Chodzi tutaj w yłącznie o danie nowego 
bodźca obstrukcyi i pobudzenie j ą  do w alki 
przeciw prowizoryum  ugodowego , bo w ido
cznie zdaje się opozycji, że n a  tem  polu nie 
dość jeszcze zdziałała. Nie potrzebujem y n a 
w et bliżej wowodzić, że polityczne uw agi 
N . fr . Presse są w jaskraw o rażącej sprze
czności z istn iejącym i faktycznie stosunkam i.

K onstantynopol, 12 listopada. Z po
wodu ciągle czynionych trudności żegludze o- 
krętów  greckich , naw et tow arow ych, prosili 
delegow ani greccy am basadorów  m ocarstw  o 
pośrednictw o w tej spraw ie. — Z tego powo
du też, jak  również celem  om ów ienia pe
w nych różnic w w arunkach  pokojowych, od- 
byw ają się narady  am basadorów .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 12go listopada 1897, godzina 

10 m in u t 11 A kcy^ kredytow e 354 -50, A kcye 
kolei pai stwowej 334-75 A kcye tytoniowe 
— ‘— , A nglo - austryackie — — , U nion- 
bank — , Południow ej 80 25, R enta p a
pierow a — •—  Akcye banku dla krajów  ko
ronnych 219 — . 4-prc. listy  zastaw ne banku  
krajowego 98-— , 4-prc. pożyczka krajow a 
z r. 1893 98-— , N apoleondor — ■— , R ubel 
papierowy — •— , 4-prc . w ęgierska ren ta  
złota — •—  za 100 m arek 58 '86  — , A lpine 
134 20 Usposobienie silne.

Wiedeń ,  12go listopada 1897, godzina
2 m in u t 15. A lpejskie Tow arzystw o góm ieze 
133 70, W ęgierskie akcye kredytow e 387-— , 
A kcye anglo-austryackie 162-50, A kcye b an 
ku Union 2 9 0 5 0 . A kcye kolei południow ej 
8 0 ’25, Losy tureckie 61-50, A kcye kolei pań 
stwowej 333 75, A kcye kolei Lwowsko-Czer- 
mowieckiej 292-— , 4-procentow e galic. obli
g a c je  prop inacyjne z 1889 r. 97*80, A kcye 
tytoniow e 153-50, w ęgiersk ie o b lig a c je  inde- 
m nizacyjne 98 — , A kcye kolei K bental 
259 75, A kcye banku dla krajów  koronnych 
218 '75 , 4-proeentow a w ęgierska ren ta  złota 
122 20. A kcye banku związkowego 252 — , 
Rubel papierow y 1-28-50, W ęgierska ren ta  
papierow a 99 90, K redytow e ziemski 457-— , 
K redyty  353-87, R im am urania 2 5 3 '— . Uspo
sobienie silne.

T e l e g r a m y  zbożowe z dn ia  11 lis topada 
1897 r. W i e d e ń :  okowita per 10 .000 
liter prom pt 19"50 do 19 80 złr. B u d a 
p e s z t :  Pszenica na jesień  1 2 1 8  do 12-20 
zł. B e r l i n :  p rzeniea na w iosnę — ■— zł 
— -—  zł., żyto — •—  do — ■—  zł., sp iry 
tus 37-—  zł. P a r y ż :  m ąka n a  bieżący m ie
siąc 6 1 8 0  zł.

Odpowiedzialny redaktor i t ®  KrBCllYiGClL



Nadesłane.
C. k. uprz. galic. akcyjny

BANK
przeniósł Kantor wymian^ oraz Oddział 
depozytowy których biurh m ieściły  się 
dotąd w m ezaninie gmachu własnego, 

do frontowych lokalności w parterze 
Oddział depozytowy

przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek 
bielący, przyjmuje do przeohowania papiery warto

ściowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instjtueyj za

granicznych tak zwane
Depozyty Schowkowe (Safe Deposits)

Za opłatą 25 do 36 zł. wa. rocznie, depozy- 
taryusz otrzymuje w stalowej kasie pano<-rnej schowek 
do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie 
bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje 
mienie lnb ważne dckumeuty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny 
jak  najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depo
zytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo
zytowym. 497
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo europejskiego).
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P rzyjechali do Lwowa
dnia 12 listopada 1897 
HOTEL BELLEVUE 

PP . W. Lukawieoki z Brodów, M. Grzymalski 
z Krasnego, M. Kaliński ze Złoczowa, W Haber- 
noga z Buska, M. Ohęciński z Przemyśla, D. Bur 
satyn z Nadwórny

Wystawy i Muzea,
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

T ow arzystw a przyjaciół sztuk p ięknych  we 
Lwowie, przy p lacu św. D ucha 1. 10, p ierw 
sze p ię tro , je s t o tw arta  codziennie od godziny 
10 przed południem  do godziny 5 popołudniu. 
W stęp od osoby kosztuje w n iedzielę 15 ct., 
w dn ie pow szednie 80 ct. —  Dla członków 
w stęp w olny.

Muzeum przemysłowe m iejskie o- 
tw arte  codziennie (z w yjątk iem  poniedziałków  
od godziny 9 rano  do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i św ięta od godziny 10 rano  do 
godziny 1 z południa. —  B iblioteka m uzealna 
o tw arta  codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzie lę  i św ięta 
od godziny 10  do g. 1). —  W stęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny._______

płacą żądają I 
walntą austr. |  

zł. et. zł ct

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 12 Listopada 1897.

1. Akeye u  sztukę.
Kol. g. Kar. Lnd. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku lup. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbarni w RzeszowiepoSOOzł.wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 600 koron wa.

U . Listy sastawue za 100 zł.

Banku h. g. 5°/, wa. wyl. z 10°/, pr.
„ „ 4 V / .  „ los w 50 I.

,  „ „4°/* „ „w601.po200K. *
kraj. 4ł/i°/» w. a. los w 5 1 1. ,

„ „ 4°/o w. a. los w 57 1. 9
Tow. kred. gal. ziem. 4 “/, (pierwsza 6

s m is y a ) .................................■*
Tow. kredyt galie ziemsk. 4% * 

loz w 411/, lat . . . . "
4*/, los w 56 lat

i
I I I . Obligi za 100 zł. >

C
Gal. fundnszu propinao. 4°/0 w. a. ,
Buków, funduszu propin. 5'L w. a. .
Komunalne Banku kr. 5*/, (2. em.) ,

» 4‘/«0/0 (3. em)
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. ■
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. zroku 1873 <

.  „ 4°/0wa. z rokn 1891J
„ 4% po 200 koron

z roku 1833 .....................
Pożycz, m Lwowa49/c po200koron

IT . Le*y.

Miasta K r a k o w a ..........................
Stanisławowa . . . .

T . Motety.
Dukat c e s a r s k i ..........................
Napoleond’o r ...............................
Pół im p e r y a ł ...............................
Rubel rosyjski srebrny . .

papierowy 
10Ó marek niemieckich

211 75 214 75

291 -
387 -

300 -

294 -  
397 -  
210 - 
210 -

260 — ------

110 -  
100 2) 
96 60 

100 50 
.98 -

110 7(
100 9
97 30

101 2<
98 70

98 - 98 70

97 20 
96 50

97 9f 
97 2

97 80 
102 50
102 50 
100 20 
97 50

103 —

98 50

100 90 
98 20

97 90 
96 60

98 6C 
97 3

27 -  
44 -

29 -

5 63 
9 48 
9 50 
1 30 

127 75 
58 60

5 73 
9 5> 
9 60 
1 8 

128 75 
59 10

Knrs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10 listopada 1897.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  102 35 102 55
Inty-sierp ień ..........................  102.26 102 45

Jednolity dług państwa w srsbrzł 
•tyozsń-lipiee 103 25 '02 45
kwieeień-Daździenuk . . . .  10225 102.45

304
330

d o i . w  o w  a

1 30

1 50

215

2-30

W

7 50
7-52
8-05 
8-15
8-25
9-10

10-35
115

1-40

525
5-35

545

8-45

9-43

9-50

1000

6-00

655

9-10

9-30

10-20
12-10

Z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk na dworzec główny
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, Warszawy), z Orłowa 

Chabówki, Ja s ła  przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki 
Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przemyśl

Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass). Suezawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiee. Seretu, Berhometu, Nowosieliey. Husiatyna i Ka
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy), W ieli

czki, Mezó Laborcz, (Pesztu). Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosław ia 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław , Sambora przez Przemyśl 

Ze S kol ego i S tryja Kałusza, Chyrowa 
Z Czerniowiee, (Bukaresztu, Gałaea. Jass) lekan, Suezawy 

Radowiec, Berhometu, Szeparowiec-Kniażdw., Kórosi 
Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, H usiatyna 
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna.
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosław ia przez Rawę ruską 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów 

dworzec Podzamcze 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałaea, Jass), Suezawy, Radowiec, Rerho- 

metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodóv 

dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, W rocławia), W ieliczki, Orłowa.

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia) z Jas ła  przez Rze

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław , z Jasła . Krosna. 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. Mezó-Laborea, (Pesztu), 
przez Przemyśl

Z lekan, Suezawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, W arszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław . Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza,Rymanowa, Mezo-Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam 
cze, Kopyezyniee, Podwysokiego 

Z lekan (Bukaresztu, Jass, G ałaea) Suezawy, Kimpolunga, ha- 
dowieo, Słobody rung., Korósmezo, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyniee i Pod
wysokiego na dworzec główny,

Ze S tryja, Chyrowa
Z Lawocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

Pociąg
posp. | osob.
od oh - o £.

1 - 4'4oT

i
i

I _ 5-20 |
6-00 —

610 —

615 —

— 6-45

8 40 -

_ 8-50
-- 8-55

9-20-- 9-25
10-05

— 10-27

_ 10-45
1 55 —
208 —
2"40 —

2-50 —

3 05
— 4-40
— 6-45

__ 705-- 7-25
-- 7-30-- 7-47-- 7-48
-- 10-30

110*50 -

— 11-00

— 11-27
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Do Krakowa (W iednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyr® 
Sambora, Mezo Laboreza (Pesztu), Sanoka,
Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rtis. przez J qv 
sław, Jasła  przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, 
łowa przez Tarnów 

Do Lawocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca główne?® 

Podwysokiego
Do lekan (G ałaeza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec, & 

polunga, Suezawy a
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodow z dworca Podza®1® 

Podwysokiego
Do Ickan, Kórosmezo, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhometb®, 

dowieo, Suezawy 
I)o Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Rozwadowa, 

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, W rocławia, Berlina), 

rowa, Mezó Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, 
nieza. Stróże przez Przem yśl i przez Tarnów 

Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca Jarosław ia 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopy®z7n 

H usiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, KopyoZJ’n 

Husiatyna, Podwysokiego .j,.
Do Ickan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Ser■
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca ali 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podz*'
Do Czerniowiee Kałusza, Uusiatyna. Kórómózó, Serethu, 1® 

(Jass, Gałaeza Bukaresztu) .
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina), Rawy ruskiej p i  

Jarosław, Ja s ła  przez Rzeszów, Chabówki przez R*ea 
lub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosław ia.
Do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlina), 

Laborcz (Pesztu)
De. Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Lawocznego, (M unkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
D-< Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa

Mez'

Nocne godziny od 6 wieczór do 5-59 rano objęte są tlu s tem i ramkami. — Biuro informacyjne e. k. kolei 
________ Im perial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy <

Do Ickan, (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyna, SaLus***’ 
parowicz, Ku Nowosielitzy, Berhoinethu, Serethu, K 
wiec, Kimpolungu, Suezawy. rdrro-

Do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) ;‘,-rZe- 
wa, Sambora. Sanoka. Rymanowa, Iwonicza (przez ,^ p
myśl) Jasia, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Dh# 
ki, Orłowa (przez Tarnów), Roz wado ?a -{C

Do Podwołoczyok i Brodów z dworca ełe vnego, Kopy®*?
Husiatyna. ja„

Do Podwoić,:zys>. i Brodów z dworca Podzamcze, Kopy®*} * 
Hm.iaryna..  ̂ g6

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego _
ut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejsK 
godzinie :>6 minut czasu lwowskiego. j

państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Ho • 
rozkłady j-tz-ly w formacie kieszonkowym

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 160 — 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 148.50
„ 1360 po 100 zł. 5 pr. --------

„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państw, po 120 
zł. 5 pre..............................................

B.

159. O 
19140 
191 40

żądają 
161 — 
144 51 
160 25 
1 9 2 -  
1 9 2 ,-

152.75 li 3.75

D ług  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych)

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r e . ........... 123 — 123 20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.90 102.10

(V ObJlgaeye kolejowe.
Koi. Areyks. Albrechta za loOzł. 4 pr. 99.45 10045
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 130 2? l?l.żfi
„ za 200 zł. usk 5"', pr. (osterap.
akeye)  ..................... 253 — 256 —

Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r ...................... 128.39 129 30

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. ker.
wolna od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.60 100 60

Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akeye) 5 pre.) . . . 213 — 213 80

OWJg-ney® plorwMońKtwB (kolejowe).
Kolej Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 113.60 —.—

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . 133.— —
Kol. Czeskiej zach. za 2O0, 1000 i

5000 zł. 4 pre ....................... 100. - 100 70
Kol. Czeskiej emias. z r. '.895za 200

kor. 4 pre. .....................- • ; H)0 ~  *00 80
Ko!, bukowińskiej lokain. za 400

kor. 4 pro. .  .......................... 99 — 99.50
Kol. gal. K arola Ludwika za 200 

100 zł. 4 pr 99 40 100 40
Kol.lwowsko-ezern. jasskiej z r. 1894 

za 300 kor. 4 pr. . 99.30 100.30
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkamnier- 

gut) za 200 marek 4 pre. . 120 — 121.

C. D łng państwa (krajów korony węgierskiej) 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre. —.— —

„ „ „ w wal. kor za 300
kor. 4 pre. . . .  . . .  99 90 100 10

F obi. prop. za 100 zł. i 1!, pr. ł«'1 — 162 -
obi. pr. reguł. Cisy za loO zł 4 1 3 9  50 141?. -

„ poż. premiowa za 100 zł. 156 — 156 50
za 50 zł. 1 5 6 .-  156 50

p . 0%IUrt«?« indamni/.aeyjtse 
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pro 97.80
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . . .  97.30

H. Inne publiczne pvżye?kł.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pro......................... • . 128.70
Pożyczkareg. Dunajuzr,187.-<los :- pre lo t 50 
Poż. kraj. Bukowiny * r  1893 ios.

za 200 kor. a  pre. . . . 97.50 93.50
Bpkrmyńsk^ V. . "'<- (*■

za 100 zł 5 pre. . . . 103.25

98.60
98.30

129.70
116.5

płacą
Galie. poż. kraj. z r. 1873za 100zł. 6 pr —.—

n n r n 18cl n „ 4 pT. .
„ „ „ „ 1893za200kor.4pr, 98.—
„ oblig.prop.z r.l889za  100 zł.4 pr. §7 8:

Pożyczka m iasta Lwowa z r 1896 za
100 zł. 4 pro......................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożyczkaserb.prem . za 100fiank. 2 pr.
7 ursekie ofcl.preia. kolej, za 400 frank.

ządajt

98.80 
A- 8'i

96.10 97 -

36 75 
69 35

37 25 
60.85

F. U s t/  sas tsw ne. Obtig. bipot,
(za 10<> zł Nom.)

Anglo Anstr. banku los. a-30la t 4 j,p re . 101.75 
Austr zakł.kred. ziem. los. w 50lat4»r. 98.60 

s n s obljire.?!, zr. 18803pr 119.75 
,  „ 1889 3 pr. 117.75

Bukowiński sakł. kred. -uem. lc-*.5pr. 10k — 
„ r „ los. 4pr. 98.80

Gal. Ako.banku hip. lOpr prem. los.5 pr i lu .— 
„ r los 50 lat V1/, pr. 100 20
„ „ r, „ „ 6 - la t za 300
koron 4 pr........................................

Gai. Tow. kred. ziem. 4pr. los. 56 lat 
„ * ,  4 pr. los. 41 lat

„ 4 nr. stare 
„ n n n 4 pr za 200 kor.

Banku kr^ow ego dla GalieyiLodon

iisty a in iu t

96.75
27.9,5
97.50
98.—
96.—

4*/« p r. ?tV't jat zwrotna 100 60

Ho 6 
120 75 
118.51; 
D'3 5- 
99.30 

Ui> 7- 
D/l 20

17 25 
97 75 
H-/.25 
HM.75 
96.70

101.50

102.80

9 9 -
98.50

101. -

Banku krajowego oblig. komun 8
Kmissya 5 p r........................... 102. -

Banku krajowego oblig. komun, i  
Emissya 42 la t za 200 kor. 4’i.p r . 100.— 

B ankukraj. log, 57V, !atza200kor. 4pr 91.—
„ ,  obi. kcł. ios. za 200 kor. 4pr. 97.50

Austro węg. baykuiO 1! lat log. 4 pr 100.10 
i, „ „ 50 <at ios 4 pr.

G. Gbllgaeye z prawem pierwszeństwa za 1 0  zł nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 104 — -  —
Tow. żegi. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. . . . . . . . . .  i l 7  75 —. -
Tow .żegl.par poD unąjuE m .zl8864pr.ll7 . — 118 
Kolei połn. ces Ferd. z r. 1886 i  pr. 100.35 101 35 

,  n n „ » 1887 4 pr. 100.50 101 50
- r „ .. r 18SS4pr. 1 0 2 -  103 -
J  ,  „ 189: 4 pr. 100 70 101 70

Kol. Lwów-Czer.-Jasry * r. 1884 za śfóO 
zł. 4 pr, ' . . . . .  Hi — -3 HO

Kolei Lwów—.zeru. * r  1884 t -  300
zł. 4 p r ....................................................... 99.10 100.10

Gal. Kol. lok wsehodn.zalOO zł. 4 p r.
Węg. gal. koiei em. 1370z a 200 zł. Śpi.

„ „ 1378 ze 300 zł. 5 pr.
-  „ » ,  I887f<»20f-zł 4 pr.

99.10
99 25 

1C8 — 
107 ;;5 

91 Su

1C9 — 
108.25 
99 50

EL Losy gc'.*kę)
Budapeszteńskie (Basi lica) 5 s ł 
Zakł. kred dla h, i p. i U1.' zł. .
Clary 40 zł. mk..........................
Tow. żegl. na Dunaju ,00 zł. mk 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku a(t zł.
Losy ai. Kraków:-, 70 ;9 . .
Pożcczka m Dublaty to ;.rp.jizr . 5f, t v

Czerw, krzyż-1 tow (0 zł.

6.70 
199 —
58.75 

156.—-
29. -
27.75 
-2,r:0 
59 50 
i M.7-;

7 -  
200  -  

59.75 
163 — 

3 0 . -  
38 75
n  —
-4, ł
■ 9.75

Czerw, krzyża w^g. tow. zł. . .
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . -
Saima 40 zł. tuk...................................
Pożyczka m Salzburga 30 zł. . .
St Gen on  40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 30 z,ł 

„ a .  TryestulOOzł utk.41/, pr 
ii. „ 50 zł 4 pr .

^ a ld s te in  20 zł. mk

ztnkę)
. 131.50 

1 4 2 7 -  
. 352.75

3 8 6 .-  
755 -  
390 -

218 50 
950 -  
2e0 — 
134.50 
129.—

162
143®

i .  Akeye banków (za 
B anu; Auglo austr. 120 zł. . .
Peszt, banku handl. 500 zł. .
Zakł kred. dla handiu i przern.
Węg banku kredyt. 300 zł. .
Dolno austr tow. esk 500 zł.
Gai. banku bipot. 200 zł. . .

„ dl a h an dln i przem 20ó zł.
Banku dla kraj. koronnych 200 zł 

,  Austro-węg. 600 zł. . . .
Związków. (fJnionbank) 200 zł 

Czesk. banku związk 100 zł.
ZiYHostensk* banka 100 . . .

X. Akeye Przedsiębiorstw transportowy®^" 
Buków. kol. lok (akc. pierwsz. 200 zł 210 —

.  ,  „ (akeye zakład. 200zł
Kolei półn. ces Ferdyn. 1000 zł. mk 3410 —
Kołomyj, kol. lokal. (ako. pierw.) 200 zł —.— 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200/.t — —

„ Lwów-Czern.-.Jassy 200 zł. 286 —
r wschodn.-gaiie -lokaln. 300 zł . 196-—
„ państwowych 200 zł. , . . —
„ południowej 200 z ł......................  334.—
„ węgier. gaiicyj 1 2>.*0 zł. . . 210 .— 

Austr. Tow ieg: ri?-!)w 5ńf, G. rut. 436. -

Ii. A kcje  Przedsiębiorstw przsDj słowy®11-

.60

387. 
760 
3 Z

Ą
95 i
290
13S-
130

60

50

JO#--

3 34.
i ii .
431

60

Jako korzystną lokacyę kapitałów polecamy; L i s t y  z a s t a w n e  T o w .  4  T  4 1 4  a * *
k r e d .  z i e m s k . ,  L i s t y  z a s t .  B a n k u  k r a j o w e g o ,  L i s t y  z a s t .  1  A d l A i t ?JŁi
B a n k u  h i p o t e e z w . .  Ob!iflracvc U' ktit>‘;i^mv i sprzd«j(?.my najkory-ystisicj.

Tow. kopalń węgla w B riii 1.00 zł. .
GriJie. karpackie naft, t-ow. 500 kor .
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. .
Prazkiego H u  żelazu, przem. 300 zł. 
Schodnicy 560 kor. , .
Tureek. zarz. tyęnniow 500 frank. 
Trifail. ton  kap. -oęgla 70 zł . .

9fi. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt szt. 4 pr 
Paryż za 100 fran. . . . .
Petersburg z» (00 rubli 6 pr. . .
Niemieckie, baaki . .
Włoskie b a n k i ............................
r-yj-iit/.k ie bas ki . . . .
rizu--fti carskie b^nki . . .

N. W 6 I e t  J.
riuicat c e s a r s k i ..................... . .
Austr. węg. 8 gaid złota mcnei-a ■
20-frankó"ka . . ....................
30-aiarkówk;:» .................................... ■
Roiisyjski p/.łiw pcryał . . . .
N 'fulr/C tit bąnk.n^ty *■> 100 ajńkftk 

/-.„-'ris '“y **♦-(/ i;;
Ruble .   . . .

2 8 9 -

130.65 
692 — 
5 9 0 .-

i r l ’-

290-

l 3i '693 '
59®-

id**

15

li* >0 
' 6 0

58 85
119 70

17 56

i i  ^

i» $k-1
.53.6

58.85 53 G-tó
«f..20

1 .2 L "

,69

D om  ban k ow y 
i kantor w ym iany-

u r< v !lip n y v  p d w

■ »  Z f l A i  m  ■  j u l . . a g  j u  « »
r

Licytacye.
L. 8896 (8914 2 - 3 )

W  celu wydobycia na rzecz Salamona 
Katza kwoty 35 zł. a. w. z pn. odbędzie się

w tut. Sądzie egzekucyjna p ibliczaa sprzedaż 
do dłużnika M icbała Jaremczuk należącej po
łowy realności whl. 307 ks. gr. gtn. Uniów  
na 125 zł. a. w. ocenionej w dniu 7 grudnia 
1897 i 11 stycznia 1898 każdym razem o 10 
godzinie przed południem z tein, że na pier

wszym te rm in ie  sprzedaż tylko wyżej lub  za 
cenę szacunkow ą, na drug im  także poniżej 
takow ej nastąp i.

W adyum  w ynosi 10®/# ceny szacun
kowej.

Besztę warunków można w  tusąd. regi-

strarurze przejrzeć.
K uratorem  w ierzycieli je s t p- 

S ch en k e r w Przem yślan*c'h
Przem yślany , 20 w rześnia 189 <•



L. l i i  (8881 1 -S)
, . 0 . k. Sąd powiatowy w Sniatyma j)''-
d&je niniejszem do powszechnej wia  ̂
że w sprawie egzekucyjnej c. k. upTzy'- ■ f  . 
*kc. Banku hipotecznego we Lwowie pr'_ _ 
Wolfowi Weisselberger o zapłacenie _
Po 160 zł. w. a. z pn. odbędzie się k idym 
grudnia 1897 i dnia 10 stycznia 1898 k»*ny 
razem o godz. 10 przed południe® w -ą 
lut. przymusowa sprzedaż realnos i wy ■
1 671 II. dz ks. gr. gm Sniatyna chjętej 
Wolfa W eiselberga własnej. „ r,nn „j

Cenę w yw ołan ia stanow i kw ota
w- a , zaś wadyunm 10°/0 tejże.

Kuratorem niewi*domvc.h wniewia domych wierzy cieli 
wiony adw. dr. Markussobn ze ' r_ei. 
Resztę warunków licytacyjnych prz j 

tleć można w tus. registraturze. 1007 
Sniatyn, dnia 19 października

L.  (9078 1
Dnia 24 listopada i dnia ^ „^ od bę-  

1897 kaidym razem o godz. 10 r )Wa
p a  się w tu t. Sądzie publiczna F łJ"J^oaej 
hcjtaeya realności w Drozdowicac P 0biętej 
według wyk. hip 1. 123 tejie gnomy o 3S ^
MichJa Procyka własnej celem zaspokojenia 
wierzytelności Chany Spinnerowej.

Cena wywołania 570 zł.
Wadyum 57 zł QQinnść ta sp rzeda pierwszym terminie realn

daną zostanie tylko za cenę wywoUma ^  
# Kuratorem niewiadomych lu w;e m - 

lycie uwiadomionych hipoteczny 
eieli ustanowiono Adolfa Medweeki g

C. k. Sąd powiatowy- 
Niiankowice, 30 czerwca

L- 4666 “  " (889V eleny
Calem zaspokojenia Pre\ eup '  „ 0dbę- 

Cieszyiiskiej w kwocie 400 0  zł. P • q8w0. 
diie się w Wadowickim c. k- są ^  sty- 
dpwym dnia 10 grudnia 1897 1 raUP
^Uia 1898 kaidym razem ° S° \  yj\tVo- 
ePPtekucyjna sprzedai dóbr tabularnych wii. 
^ice ezęśd 1. lwh. 248 ks. tab. ^

Cena Biacunkowa wynosi 
ct., zaś wadyum 8970 zł. ieli dr.

T Kuratorem niewiadomych w -twiego 
Iwański ze substytucyą dr. Bieg 
^*doyiicaeh.

w

W ad

6817

owice, 23 października 1897.

D.    (.9081 I " 3)
"°W  tut. Sądaie powiatowym ^b ęd z ie  się 

0 godz. 10 rano dnia 25 Betopad da,&
^yiej ceny szacunkowej, z a  dnia 6 ^a l-
^897 nawet poniżej takow ej jj - 0b]ę-
ąości wyk. hip. 1. 85 gm. kat Chyrow 
l®j Jędrzeja Macuskiego własnej 
Tymona Altmana

Cena wywołania 1100 zł.

E ± ”mwa“ °ttt ó . ,  «kt 08..C 0W W . i
Wyciąg tabularny wolno przejreć w 
regi8traturze. . . r.oby-

Dla nieznanych z życia \  mu{ó m by po 
^.wierzycieli, tudzież dla tych ^
dmu 15 września 1897 w toP°*e* |h£ ki*. 
^tanawia się kuratora p. J u l i a n a  Kwab. 
g° c. k. notaryusza w Starej soli.

StaraBÓl, 5 października l o 9 ,

a  11215   "  (“ f , ! : ’,1
. W celu wydobycia na rwo ^  
«.ckermana kwoty 40 zł- a- : ^„bliczna

«« w tut. Sądzie egzekuev]na p u ^ ^ ^ ^  
przedai do dłuiuika H ryńka B j  „

**»1 realności whl. 782 ks. | r / ^ nfa j s 97 
zł. ocenionej w dniu 9 gr ^

\  !9  stycznia 1898 kaidym raŁe“  te m inie 
dimie rano z tem, ie  na  pierwszy i;0
8przedai tylko wyiej lub za cenę macu 
Wą’ “^ d ru g im  takie ponizej lako ^  j  
, Wadyum wyaosi lu  /• J
kowei* ^ d r .
,  Kuratorem wierzycieli jest p-
Łydor Kohl w Przemyślanach. . l8 9 7

Przemyślany, dnia 8 października

6862
8911 2 — 3)

Tf W celu wydobycia na r*eCi i8odzie się K*tza kwoty 40 zł. 30 ct. z pn- odbęa ^
*  tut. Sądzie egzekucyjna pubhc Kra-
do dłużników mał spadkobięrc-ó ■ ■ kg_
^czyszyna należącej realności ' uicnPj w 
f-. gm. Dniów na 32 zł. »■ wc , oe \

fc "  7 &rudnia 1897 !  \ o  rano z tem, i* każdym razem o 10 godz. 10  ran , }
a pierwszym terminie sprzedaż y 

l^  za cenę szacunkową, na drugim 
P°uii©t takowej nastąpi. siacun-
kowo Wadyum wynosi 10 prc- oe£>>

8tra tn »  3z^  w arunków  m ożna w tus. reg i- 
ta^  Przejrzeć.

Jakńk Oratorem w ierzycieli je s t p. adw . dr. 
° “  S chenker w P rzem yślanach

rzem yślaay, d n ia  10 s ie rp n ia  1897.

?1 w  '  (8 9 0 9  2 ~ S)KatZa , uelu w ydobycia na rzecz M ajera 
W tut Q °}y  90  zł. a. w. z pn. odbędzie się  
do dłń* a. 8 egzekucyjna publiczna sprzedaż 
l^iącei r  i W Ja n a  ’ K atarzyny E u rn y c h  na- 

J realności w hl. 179  ks. gr. gm . U niów

n a  415 zł. ocenionej w dniu  7 g rudn ia  1897 
i 11 stycznia 1898 każdym razem  o godz 10 
rano z tem , że na pierw szym  term in ie  sprze
daż ty lko  wyżej lub  za cenę szacunkow ą, na 
drugim  także poniżej takowej nastąp i.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Kesztę w arunków  można w tusąd. re- 
g istra tu rze  przejrzeć.

K uratorem  wierzycieli je s t p. adw . dr. 
Kobl w P rzem yślanach .

P rzem yślany , 10 sie rpn ia 1897.

L. 6551 “  (8778 2 — 3)
0 . k. Sąd powiatowy w K rikow cu  po 

daje do publicznej wiadomości, że w  tymże 
sądzie odbędzie się przym usow a publiczna 
sprzedaż realności pod 1. konsk 305 w Bono- 
wie położonej w edle wykazu hip. 1. 67 tejże 
gm iny objętej dłużnika Iw ana Dutko „Kuczma" 
zwanego w łasnej n a  zaspokojenie w yw alczo
nych  kosztów sporu 56 zł. 61 ct. a. w. z pn 
dn ia 1 g rudn ia  i dn ia 31 g rudn ia  1897 k a
żdym razem  o godzinie li) rano, a to na 
pierw szym  term inie tylko z t  lub wyżej ceny 
szacunkowej 1228 zł., n a  drug im  zaś i poniżej 
takowej najw iększą ofertę ofiarującem u sprze
daną zostanie.

W adyum  w ynosi 123 zł.
Resztę w arunków licy tacy jnych , w yciąg 

tabu larny , protokół oszacowania m ożna w 
tutejszej reg istra tu rze  przejrzeć.

W reszcie ustanaw ia się d la  w ierzycieli, 
k tórym by rezolucya licy tacy jna przed te rm i
nem  z jakiegokolw iekbądź powodu doręczoną 
być n ie  m ogła , lub  którzyby po w ydaniu 
w yciągu tabu larnego , to je s t po dniu 13 paź
dzior. 1896 do tabuli weszli lub  prawo zasta
wu uzyskali, kuratorem  c. k. notaryusza p. 
Ludw ika D -lle ra  w K rakowcu.

Krakowiec, dn ia 25 w rześnia 1897.

L. 9185 ~ ~ (8972 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w B rodach podaje 

do wiadomości, że celem  ściągnięcia kwoty 
100 zł. w. a. z pn n a  rzecz powiatowej ka
sy oszczędności w B rodach odbędzie się  w 
dn iach  22 listopada 1897 i 10 g ru d n ia  1897 
każdym  razem  o godz. 10 przed południem  
w tym że sądzie w biurze N r. 3 przym usow a 
sprzedaż w drodze publicznej licy tacy i rea l
ności dłużników  J a n a  H natiuka i K atarzyny 
H natiuk  ur. S okołow sL ej w łasnej w hl. 124 
ks. gr. gm. Gaje starobrodzkie objętej wedle 
protokołu z dn ia 13 sie rpn ia 1896 1. 16098 
egzekucyjnie oszacowanej.

W artość szacunkow a 475 zł. w. a.
W adyum  47 zł. 50 et.
Bliższe w arunki licytacyjne, wyciąg h i

poteczny i ak t oszacowauia przejrzeć można 
w tus. registraturze.

D la n ieznanych  wierzycieli i tych , któ
rzyby po dniu  30 czerw ca 1897 do hipoteki 
weszli ustanow iono kurato rem  adw . dr. B yka 
w Brodach.)

Brody, 6 w rześnia 1S97.

L. 11443 (8968  8 - 3 )
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz 10 

rano w dn iu  23 listopada 1897 powyżej ce
ny szacunkow ej, zaś w dniu  23 g ru d n ia  1897 
nawet, poniżej takow ej licytacya a) realności 
wyk. h ic . 1. 578 i b) połowy realności wyk. 
hip. 1. 572 ks. gr. gm  F rzi sietnica objętych 
Rozalii H achw ał w łasnych , ej realności wyk. 
hip. 1 560 ks. g r. gm . Brzysietaica objętej 
W ojciecha P y tlak a  po Sebastyan ie w łasnej 
i d) realności wyk. h ip . 1. 924 ks. gr. gm. 
Przysietn ica objętej M arcina Z ubla po Wa- 
w rzyńcu w łasnej celem  zaspokojenia w ierzy
telności powiatowego T ow arzystw a zaliczko
wego w Brzozowie w kwocie 200 zł.

Cena w yw ołania je s  co do realności 
ad a) kw ota 40 zł., zaś w adyum  4 zł., co do 
połowy realności ad b) kwota 35 zł., zaś
wadyum  3 zł 50 e t , co do realności ad c) 
kwota 510 z ł ,  zaś w adyum  kw otę 51 zł 
wreszcie co do realności ad d) kwota 120 zł., 
zaś w adyum  12 zł.

Resztę w arunków , ak t oszacowania i 
wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tus re- 
g istra tarze .

D la n ieznanych  z życia i m iejsca po
bytu wierzycieli hipotecznych ustanaw ia się 
kuratorem  adw . dr. D ańca z Brzozowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, 11 w rześnia 1897.

L. 3714 "  (8735 3 3)
W  dnia; h  1 g ru d n ia  1897 i 81 g ru 

dnia 1897 o godz 10 rano odbędzie się w 
tu t. Sądzie przym usow a sprzedaż realności 
pod Ik. 60  w Jo rdanow ie  położonej w edle 
lwh 469 ks gr. gm . Jo rdanów  Israe la  M oj
żesza 2 im . M ichalińskiego w łasnej na rzecz 
F ry d e ry k i Pm kerfeldow cj o 863 zł. a. w. 
z przyn.

C ena w yw ołania 875 zł. a. w.
W adyum  87 zł. 50 ct. a. w.
Resztę w arunków  przejrzeć m ożna w re 

gistra turze tut.
K uratorem  d la  n iew iadom ych w ierzycieli 

ustanowiono p. P io tra  M ichałka c. k. nota
ryusza w Jordanow ie.

C. k. S ąd  powiatowy.
Jordanów , 30 w rześnia 1897.

L. 8323 (8912  3 - 3 )
W  celu wydobycia na rzecz C hany E h r-  

lich zam. W ieselberg  7 ra t po 6 zł. 11 ct. 
i resztującego kapitału  146 zł. 68 ct. odbę- 
dz e się w tu t. Sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż do d łużników  H erseha i C hany W ie 
se lberg  po połowie należącej realności whl. 
445 ks. g r. gm . Ko-zelice na 152 zł. ocenio
nej w dniu 7 g ru d n ia  1897 i 14 stycznia 
1898 każdym razem o 10 godz. rano z tem 
że n a  pierw szym  term in ie  sprzedaż ty lko w y
żej lub za cenę szacunkową, na drugim  także 
poniżej takowej nastąpi.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Resztę warnuków  m ożna w  tus. re g i
stratu rze przejrzeć.

K uratorem  wierzycieli je s t  p. Zaleski w 
Przem yślanach .

Pzem yślany, 22 w rześnia 1897.

L. 7651 '  (8^80 3 - 3 )
W  Pilznieńskim  c. k. Sądzie powiato

wym  odbędzie się dn ia 22 listopada i dnia 
22 g rudn ia  1897 zawsze o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż publiczna 1,6 części re
alności lw h. 216 ks. gr. gm  Ł ęk i gó rn e  o- 
bjętej d łużn ika S tan isław a S etlika  w łasnej 
celem  zaspokojenia w ierzytelności w kwocie 
400 zł. z pn. po strąceniu  upłaconych 200 zł. 
A gnieszce Swierezek od S tan is ław a Setlika 
należącej się.

R ealność ta  n a  pierw szym  te rm in ie  za 
ceDę szacunkową lub wyżej takow ej, zaś na 
drugim  term in ie także niżej ceny szacunko
wej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanow i cena szacun
kowa 850 zł.

Resztę warunków  licy tacy jnych , tudzież 
ak t oszacowania i wyciąg hipoteczny pomie- 
nionej realności przejrzeć m ożna w to sąd  
reg istra tu rze . . .

D la niewiadom ych z m iejsca i życia po
bytu, jakoteż późniejszych w ierzycieli tej re 
alności ustanaw ia się kuratorem  T y tusa  B u j
now skiego c. k. notaryusza w P ilzn ie.

P ilzno, 18  październ ika 1897.

M. 9183 18973 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w B rodach podaje 

do wiadom ości, że celem  ściągnięcia kwoty 
100 zł. w. a. z pn. n a  rzecz powiatowej kasy 
oszczędności w B rodach odbędzie się w dniach 
22 listopada 1897 i 22 g rudn ia  1897 każdym  
razem  o godz. 10 przed  po łudniem  w tymże 
Sądzie w biurze Nr. 3 przym usow a sprzedaż 
w drodze publicznej licytacyi realności d łu 
żnika S ylw estra F eszczuka w łasnej, w hl. 478 
ks. g r. gm . Suchow ola objętej, w ierzytelności 
egzekw ow anej za h ipotekę służącej i wedle 
protokołu z dnia 22 kw ietnia 1896 1. 8302 
egzekucyjnie ocenionej.

W artość szacunkowa 418 zł. 60 ct. a. w.
W adyum  41 zł. 86 c t. w. a.
Bliższe w arunki licy tacyjne, w yciąg h i

poteczny i ak t oszacowania przejrzeć można 
w tusąd. reg istra tu rze .

Dla n ieznanych i po dniu  30 czerwca 
1897 do hipoteki w eszłych w ierzycieli hipo
tecznych ustanow iono kuratorem  adw . dr. 
G rossa w Br- dach.

Brody, 6 w rześnia 1897.

L - 66521 (8996 3 - 3 )
G. k. S ąd  krajow y d la  spraw  cyw ilnych 

we Jiwowie podaje do publicznej wiadomości, 
ze w sali rozpraw  tegoż sądu celem  zaspoko
jen ia  w ierzytelności c. k. uprzyw. g alic . ake 
Banku hipotecznego w suoiie 862 zł 50 ct.

}  pn odbędzie się dn ia  25 listopada 
i8 9 7  i d n ia  23 g rudn ia  1897 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem  przym usow a 
publiczna licytacya m ajętności Zaw ady w po
wiecie sądowym  żółkiewskim  położnej w edług 
wyk. h ip . I. 2gg t s g t. e Sądu dla w ię
kszych posiadłości w łasność Józefa Blotnic- 
kiego i A n n y  H ad inger stanow iącej, z tem , 
że n a  p ierw szym  term in ie , m ajętność ta  tylko 
za cenę lub  wyżej eony w yw ołania 29012 zł
a. w., n a  d rug im  zaś te rm in ie  także poniżę) 
tej ceny wszelako nie poniżej jej trzeciej czę
ści sp rzedaną będzie.

Zakład licy ta  cyjny m a być złożony w 
kwocie 2902  zł.

A k t opisania i ocenienia i w arunki l i 
cytacyjne w t.usądowej reg istra tu rze  do p rze j
rzenia lub odpisu.

J ' 'a  w szystkich  tych wierzycieli, k tórzy
by po dn iu  21 sie rpn ia 1987 jako dn iu  w y
dania w yciągu tabu larnego  praw o rzeczowe 
na m ajętności n a  sprzedaż w ystawionej nabyli 
lub k tórym by uchw ały  w tej spraw ie egze
kucyjnej z jakiegokolw iekbądź powodu, albo 
nie dość wcześnie, albo w cale doręczone być 
nie m ogły, zam ianow ał c. k. Sąd ku ra to ra  w 
osobie adw. kraj. p dr. A lojzego K rem sa z 
zastępstw em  adw . k raj. p. dr. Rozm arina. 

Lwów, 30 października 1897.

L. 5795 (8990  3— 3)
0 . k. Sąd powiatowy w Zborowie po

daje nin iejszem  do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie kw oty 247 zł a. w. z pn., 
w spraw ie przeciw  Teodorowi M iehaliek iem u 
i tow. przym usow a sprzedaż ciał h ipot. w y
kazem hipotecznym  11. 123 i 131 ks. g run t, 
gm . kat. B ohutyn i ciała hipot. w hl. 1120

gm . P om orzany  w  tu t. Sądzie w  drodze p u 
blicznego przetargu n a  rzecz Zygm unta G ru- 
dera w dniu  25 listopada 1897 i w dniu  31 
g ru d n ia  1897 każdym  razem  o godzinib 10 
przed południem  przedsięw ziętą zostanie, a 
to na pierw szym  term in ie  za cenę w yw ołania 
541 zł., 240 zł. i 60 zł. a. w. lub  wyżej 
tejże, zaś na drugim  także niżej ceny  w y
w ołania wszelako nie niżej 113 części ceny 
wywołania.

W adyum  1 0 %  ceny ocenienia.
R esztę w arunków , tudzież w yciąg h ipo

teczny dłużniczej realności przejrzeć m ożna 
w tu t. reg istra turze .

K uratorem  wierzycieli h ipotecznych u- 
stanow iono pana adw. dr. N ag le ra  w  Z boro
wie.

Zborów, dn ia 7 października 1897.

L . 4891 (8975 3 - 3 )
0 . k. Sąd pow iatow y w Baligrodzie za

w iadam ia, iż celem  zaspokojenia sum y 180 
zł. z pn. odbędzie się n a  rzecz Ja n k la  Si- 
cherm ana w tutejszym  Sądzie sprzedaż poło
wy posiadłości lw h. 18 i 1/4 części posiadło
ści w hl. 19 gm iny  kat. W ola górzańska 
objętej, d łużn ika Oleksy G órat w łasnej w 
dwóch te rm inach , m ianow icie dn ia 28 listo
pada 1897 i dn ia 9 g ru d n ia  1897 każdym  
razem o godzinie 10 przed południem .

W yciąg hipoteczny i resztę warunków  
licytacyjnych przejrzeć m ożna w reg is tra tu rze  
sądowej.

K uratorem  wierzycieli ustanow iony J a n  
K opczyński w Baligrodzie

W adyum  wynosi 64  zł. 40 ct. a. w.
0. k Sąd powiatowy 

B aligród , 19 s ie rpn ia  1897.

L. 3698 (8979 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w  M yślen icach  

zaw iadam ia, iż w d n ia ch  29 listopada i 22 
g ru d n ia  1897 o 10 rano  odbędzie się w g m a
chu sądow ym  przym usow a sprzedaż realności 
pod lk. 2 w  Polance położonej w edług whl. 
2 ks. gr. tejże gm iny  objętej, d łużnika J ę 
drzeja N alepy w łasnej n a  rzecz G alicyjskiego 
Zakładu kredytow ego ziem skiego w likw idacyi 
we Lwowie o 600 zł. a. w.

Cena w yw ołania 1500 zł. a. w.
W adyum  150 zł. a. w.
W yciąg hipoteczny i resztę w arunków  

przejrzeć m ożna w reg istra tu rze  sądowej.
C. k. Sąd pow iatow y.

M yślenice, 18 sie rpn ia  1897.

L. 4892 (9011 3—3)
0 . k. Sąd pow iatowy w B aligrodzie za

w iadam ia, iż celem  zaspokojenia sum y 160 zł. 
z pn . odbędzie się n a  rzecz P io tra  Szum iaka 
w tutejszym  Sądzie sprzedaż całej posiadłości 
lw h. 62 i 2/8 części posiadłości lw h. 59 gm . 
kat. T erk a  objętej, d łużnika W asyla N asie- 
m uka w łasnej w  dw óch te rm inach , m ianow i
cie dn ia 19 listopada 1897 i dnia 10 g ru d n ia  
1897 każdym  razem  o godzinie 10 przed  po
łudn iem .

W yciąg  hipoteczny i resztę w arunków  
iicy tacy jaych  przejrzeć m ożna w reg istra tu rze
sądowej.

K uratorem  w ierzycieli ustanow iony J a n  
Kopczyński.

W adyum  wynosi 17 zł. 90 ct. a. w.
Baligród, 10 s ie rpn ia  1897.

L. 38613 (8667 2 — 3)
W c. k. Sądzie krajow ym  w K rakow ie 

odbędzie się celem  zaspokojenia w ierzytelno
ści dr. W ładysław a K astorego w kw. 1000 zł. 
z pn. w dniu  13 g ru d n ia  1897 i w dn iu  24 
stycznia 1898 zawsze o godz. 10 rano  p rzy 
m usowa sprzedaż dóbr Barycz lw h. 603 o- 
b jętych w gm in ie  k a t Kossowie położonych 
Bronisławy H eaisz w łasnych .

Cena w yw ołania w ynosi 18326 zł. 56 ct.
W adyum  1333 zł.
W arunk i licytacyjne przejrzeć m ożna w 

reg istra tu rze  sądow ej.
K uratorem  niewiadom ych, w ierzycieli 

jest adw . dr. A n ton i D obija, zastępcą adw . 
dr. Bobilewicz.

Kraków, 1 października 1897.

L. 8514 (8270 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w L im aaow y za

w iadam ia, iż celem  zaspokojenia sum y 31 zł. 
ó et z pn. odbędzie się n a  rzecz Banku k ra 
jowego we Lwowie w tu tejszym  Sądzie po
wiatowym  sprzedaż posiadłości lw h. 121, 440, 
441, 446, 447, 448, 449 i 458 gm . kat. K a
m ienica objętych dłużników  W ojciecha Sku- 
pińskiego, M acieja M ajkszaka, M aryi z R aj- 
fussów M ajkszakowej, J a n a  R udki, B artło 
m ieja Osieckiego, Ja n a  Jaw ora, Zoń z Opydów 
Syj udowej i Ignacego Górskiego w łasnych  w 
dwóch te rm inach  m ianow icie dn ia 6 g rudn ia  
1897 i dnia 10 stycznia 1898 każdym  razem  
o godz. 10 przed południem .

W yciąg hipoteczny i resztę w arunków  
licytacyjnych przejrzeć m ożna w  reg is tra tu rze  
sądowej.

K uratorem  w ierzycieli ustanow iony  adw . 
dr. M łodzik.

W adyum  w ynosi 120 zł.
C. k Sąd powiatowy.

L im anow a, 20 s ie rpn ia  1897.

&&zeta Lwowska Nr. 259 z dnia 13 listopada 1897.
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L. 24089 (9056 2 -3 )

O B W I E S Z C Z E N I E .
C elem  zabezpieczenia praw a poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i w yrębu 

m ięsa (ust. z dn ia 16 czerwca 1897 N r. 60 D. u. p .) jakoteż od w ina, moszczu w innego 
i owocowego (ust. z 17 lipca 1862 N r. 55 Dz. u. p. i z 8m aja 1875 N r. 85 Dz. u. p.) 
w  okręgach niżej w ykazanych n a  przeciąg  roku 1898, albo na la ta  1898, 1899 i 1900 
z praw em  wypowiedzenia, lub  też bezw arunkow o na la t 3 l. j  od 1 stycznia 1898 do 31 
g ru d n ia  1900 rozpisuje się n in iejszem  n a  dzień 24 listopada 1897 trzecią publiczną licytacyę 
pod następującym i w a ru n k a m i:

1. Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto w edle ustaw  od zaw arcia kon trak tu  
wykluczony n ie  został.

2. M ający chęć licytow ania wykazać się w in ien  przed kom isyą licytacyjną kwitem  
kasowym  n a  10%  w adyum  złożone w gotów ce lub  w efektach kw alifikujących się do przy
jęcia  n a  w adyum .

3. Zastępcy pow inni się wykazać przy licytacyi pełnom ocnictw em  sądow nie lub  no- 
ta rya ln ie  legali zow anem .

4. P isem ne oferty  zaopatrzone 1 0 %  w adyum  należy w ro s ić  do N aczelnika okręgu  
skarbow ego we Lw ow ie najdalej do 23 lis topada 1897 do godz, 1 popołudniu.

5. B liższą wiadom ość o w arunkach  dzierżawy i m iejscow ościach w pojedynczych okrę
gach  położonych, m ożna zasiągnąć w c. k. D yrekcyi okręgu skarbow ego we Lw owie tudziez 
we w szystkich nadzorach  c. k. S traży skarbow ej lw ow skiego okręgu skarbow ego.

W  T  K  A Z
okręgów  dzierżaw nych lw ow skiego okręgu skarbow ego, w k tó rych  praw o poboru podatku 
spożywczego od m ięsa, w ina, moszczu w innego  i owocowego z dniem  1 styczn ia  1898 na

now o m a być w ydzierżaw ione:
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W  m yśl §§. 2 i 10 ust. z 15/4 1894 
n r. 33 dz. u .k . obowiązany jest każdy 
dzierżawca pobierać na żądanie W y 
działu krajow ego dodatek krajow y od 
podatku konsum cyjnego od w ina m osz
czu w innego i owocowego w wysokości 
3 0 %  jak długo t  m  dodatek istn ieć  b ę 
dzie i za praw o poboru tego dodatku 
krajowego uiszczać 3 0 %  czynszu dzier
żaw nego um ówionego za praw o poboru 
sam ego podatku, zm iana tego podatku 
krajow ego m a ten  sam skutek  co zm ia
na taryfy  podatku konsum cyjnego.

C. k. D y re k c ja  okręgu  skarbow ego. 
Lw ów, dn ia 5 listopada 1897.

L. 17143  (.9035 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu podaje 

do w iadom ości, że d la  zaspokojenia należącej 
się Reizli B auer od spadkobierców  Paw ła 
Czwyla sum y 24  zł. rozpisaną została przy
m usowa sprzedaż publiczna rea lności 1. w y
kazem  hipotecznym  1017 ks. T rybuchow ce i 
2. w ykazem  hipotecznym  122 tej księgi ob
ję tych , w łasność dtużników  stanow iących.

Do uskutecznienia tej sprzedaży w yzna 
czone zostały dw a te rm in a  n a  dzień 30 listo
pada 1897 i n a  dzień  30 g ru d n ia  1897 o 
godzinię 10 rano.

N a ostatn im  z tych  term inów , jeżeli 
w artość szacunkow a realności przedm iotem  
lic y ta c ji  będących, n ie  będzie m ogła być uzy
skaną, sp rzedane zostaną te  realności n a j
wyższą cenę podającem u także poniżej w ar
tości szacunkowej.

W artość szacunkow a w ynosi co do rea l
ności ad 1. kw otę 90  zł., zaś ad 2 . kwotę 
85 zł.

W adyum  złożyć się m ające wynosi 9 
zł., a w zględn e 8 zł. 50 ct.

Bliższe w arunk i przejrzeć m cżna w Re- 
g istra tu rze  sądowej

K uratorem  n ieznanych  w ierzycieli je s t  
adw. d r. A u ssch n itt z Buczacza.

Buczacz, 11 października 1897 .

L. 66440  (9061 2— 3)
C. k. Sąd krajow y we Lw ow ie podaje 

n in iejszem  do publicznej w iadom ości, że tus. 
uchw ałę z du ia 25 w rześnia 1897 1. 55742 
w spraw ie egzekucyjnej B anku  hipotecznego 
we Lwowie przeciw  Zofii z W ędrychow skich  
Szydłowskiej pto 4 ra ty  po 960 zł. z pn . li
c y ta c ja  realności dłużniczej pod 1. k. 731%  
w e Lwowie na dzień 22 listopada 1897 i n a  
27 g ru d n ia  1897 rozpisującą prostuje w ten 
sposób, że n ie  naruszając w niczem  warunków  
licy tacy jnych  tam że ustanow ionych an i p ierw 
szego te rm inu  licytacyjnego na dzien 22 li
stopada 1897 w yznaczonego, zm ienia natom iast 
d rug i te rm in  licy tacy jny  n a  dzień 27 g rudn ia  
1897 jako  m yln ie n a  dzień feryalny  w yzna
czony i wyznacza jako drug i te rm in  do przed
sięw zięcia tej licytacyi dzień 27 stycznia 1898 
o godzinie 11 przed południem .

Lwów, 30 października 1897.

G liiubiger w urde H. H e in ric h  A rbesbauer in  
T łuste  bestellt.

D ie iibrigen B ed ingungen , der T abular- 
ex trak t, sowie das Protokoll tlber die Zuge- 
horsbeschre ibung , konnen  in  der h g . R egi- 
s tra tn r  e ingesehen  w erden.

K. k. B ezirksgericht.
T łuste , am 5 Ootober 1897.

L . 8007 (9045 2— 3)
C. k. Sąd pow iatowy w R ym anow ie po

daje do wiadomości, że celem  zaspokojenia 
w ierzytelności dr. Józeta D ukieta 270 zł. z pn. 
odbędzie się dn ia 26 listopada i dnia 22 g ru 
dn ia 1897 każdym  razem  o godz. 10 rano 
w tym  sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
4 |5  części ciała  lw h. 14 ks. g r. g m in y  k a t 
R ym anów  Ję d rz e ja  Sołtysika w łasnych .

C ena w yw ołania 51 zł. w. a., a wadyum  
10 proc. ceny w yw ołania.

R esztę w arunków  licytacyi, ak t opisania 
i oszacow ania przejrzeć m ożna w tus. R egi- 
straturze.

R ym anów , 15 października 1897.

L . 6836 (8586 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w L im anow y za

w iadam ia, iż celem  zaspokojenia sum y 500 zł. 
z pn . odbędzie się n a  rzecz F ranciszka Cię 
cielą w tu t. Sądzie powiatowym  sprzedaż po
siadłości lw h. 75 gm . kat. S tara  w ieś objętej 
d łużnika Jakóba Ja n ik a  w łasnej w dwóch 
te rm inach  m ianow icie dn ia 20 g rudn ia  1897 
i dnia 25 stycznia 1898 każdym  razem  o go 
dzim e 10 przed południem .

W yciąg  h ipoteczny i resztę warunków 
licy tacy jnych  przejrzeć m ożna w reg istra tu rze  
sądowej.

K uratorem  w ierzycieli ustanow iony adw 
dr. K arol M łodzik w Lim anow y.

W adyum  wynosi 311 zł a. w.
C. k. Sąd powiatowy.

L im anow a, 1 s erp n ia  1897.

L. 3393 (9050 2 — 3)
D as k. k. B ezirksgerich t in  T łu ste  m ach t 

h iem it kund, dass in  der E xekutionssache d t r  
B ukow inaer B oden-C redit-A nstaL  w ider Rom an 
P u lak  pto 581 fi. 01 K r. s. N . G. die exe- 
kutive F e ilb ie tu n g  d e r  schu ldnerischen  Rea
lu aten : a )  G rbchsein l. 308 und  b) G rbchseinl. 
409 d er K at. Gem. M ilówce bew illig t w urde 
und dass dieselbe an 2 T erm in e n  am  25 
Noyem ber 1897 und  am  23 D ezem ber 1897 
jedesm al um  10 U h r Y orm ittags im  hg . Ge- 
baude vorgenom m en w erden  w ird, w obei an 
dem  ersten  T erm ine diese R ealitaten  n u r  uber 
oder nm  den A usrufspreis, am  2 h in g eg en  
auch  un te r dem selben  w erden  yeraussert 
w erden . D er A usrufspreis betrS gt ad  a) 1600 
fl., das Y adinm  160 fi., ad  b) 200 fl. Das 
Y ad ium  20 fl. Zum  C urator d er unbekann ten

L. 21239 (8902 2 - 3 )
C. k. Sąd pow iatow y podaje do p u b li

cznej wiadom ości, że n a  zaspokojenie sum y 
420 zł. 3 8 V2 c t - w - a - z Pn - ocib§dz e się w 
Sądzie tu t. przym usow a sprzedaż przez pu
bliczną licy tacyę powyższej -wierzytelni sci na 
h ipo tekę służącej rea lności w hl 322 w D ro
hobyczu dzielnica Zagrody m iejskie N athana  
S te rn b ach a  w łasnej n a  rzecz Salam ona Dęba 
w dn iach  6 g ru d n ia  1897 i 12 stycznia 189 
każdym razem  o godz. 10 przed południem .

Realność ta  sprzedaną zostanie w pier 
wszym term in ie  tylko za lub  wyżej ceny wy 
w ołania 381 zł. w . a., w drug im  term in ie  i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem  przepisów  u 
staw y z 10 czerw ca 1887 1. 74 dz u. p. 

Z akład  w ynosi 1 0 %  ceny wywołania. 
K uratorem  n ieznanych  w ierzycieli m ia

now ano adw . dr. B ergw erka w D rohobyczu 
R esztę w arunków  licy tacy jnych , wyciąg 

tab u larn y  i ak t oszacowania m ożna w tusąd 
reg istra tu rze  przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 9 października 1897.

L. 13701 (8845 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w D rohobyczu po

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo
kojenie sum y 170 zł w. a. z pn. odbędzie się 
w Sądzie tu t. przym usow a sprzedaż przez p u 
bliczną licytacyę powyższej w ierzytelności na 
hipotekę służących realności ks. g r. gm . kat. 
Dereżyce a t o :

a) całej realności objętej wyk. h ip . 1.
164 F ed ia  R om anow skiego w łasnej,

b) całej realności objętej wyk. hip. 1.
196 Jn n a  i Ju lii O palińskich w łasnego,

c) całej realności objętej wyk. hip. 1.
64 D m ytra M aćków  w łasnej,

d) całej realności objętej wyk. hip. 1.
197 Ja n a  i Ju lii O palińskich w łasnej.

e) całej realności objętej w yk. h ip . 1.
192 P aw ła  i A nny  M atłan  w łasnej n a  rzecz 
kasy pożyczkowej powiatowej w Drohobyczu 
w dn iach  7 g ru d n ia  1897 i 11 stycznia 1S98 
każdym razom o godz. 10 przed południem .

R ealności te sprzedane zostaną w p ie r
wszym term in ie ty lko za lub wyżej ceny w y
wołania a to objętej wyk. hip. 1. 164 i 196 
w kwocie 336 zł. 50 ct. w. a , zaś objętej 
wyk. h ip . 1. 64, 197 i 192 w kwocie 310 zł. 
w. a. w drugim  te rm in ie  i niżej tejże ceny 
z zastrzeżeniem  przepisów ustaw y z 10 czer
wca 1887 1. 74  Dz. u. p.

Zakład w ynosi 1 0 %  ceny w yw ołania.
K uratorem  n ieznanych w ierzycieli m ia 

now ano aaw . dr. A leksandra  B ergw erka w 
Drohobyczu.

Resztę w arunków  licy tacy jnych , w yciąg 
tabu larny  i ak t oszacowania m ożna w tusąd 
reg istra tu rze  przejrzeć.

O. k Sąd pow iatowy.
Drohobycz, 2 s ie rpn ia  1897.

L. 8507 (8710 2— 3)
Celem  zaspokojenia w ierzytelności R a 

faela W ahla  w kwocie 2100 zł. w. a. odbę 
dzie się w tu t. Sądzie w dn iach  6 g ru d n ia  
1897 i 4 stycznia 1898 każdym  razem  o 10 
godzinie rano publiczna lic y ta c ja  realności w 
Rozwadowie położonej wyk. h ip . N r. 44  o- 
bjętej B ach  m ielą S eh lan g era  w łasnej.

C ena w yw ołania 2077 zł.
W adyum  207 zł. 50 ct.
Resztę w arunków  licytacyjnych w S ą

dzie m ożca przejrzeć.
0. k. Sad powiatowy.

Rozwadów, 28 w rześnia 1897.

L. 13704 (8846 2— 3)
C. k. Sąd pow iatowy w D rohobyczu po

daje do publicznej wiadom ości, że na zaspo
kojenie sum y 189 zł 20 ct. w. a. z pn. od
będzie się w Sądzie tu t. przym usow a sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej w ierzy tel
ności na h ipo tekę służącej połowy niew ydzie- 
lonej realności objętej wyk. hip. 1. 43 ks. gr. 
gm . kat. Dereżyce Onufrego Kołodija w łasnej 
n a  rzecz kasy pożyczkowej powiatowej w 
Drohobyczu w dn iach  7 g ru d n ia  1897 i 11 
stycznia 1898 każdym  razem  o godzinie 10 
przed południem .

Połow a tej realności sp rzedaną zostauie 
w pierwszym  term in ie  ty lko  za lub wyżej 
ceny w yw ołania 537 zł, 50 ct. w a , w drugim  
term in ie  i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem  
przepisów  ustaw y z 10 czerw ca 1887 1. 74 
dz u. p.

Z akład  wynosi 1 0 %  ceny w yw ołania 
K uratorem  n ieznanych  w ierzycieli m ia

nowano adw. dr. A leksandra  B ergw erka w 
Drohobyczu.

Resztę w arunków  licy tacy juych , w yciąg 
tab u larn y  i ak t oszacowan.a m ożna w tusąd. 
reg istra tu rze  przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
D rohobycz, 2 s ie rpn ia  1897.

L. 4288  (9012 2 — 3)
D nia 22 listopada 1897 i dn ia  22 g ru 

dn ia 1897 zawsze o godzinie 10 rano odbę
dzie się w tu t. Sądzie przym usow a publiczna 
sprzedaż realności w Kniażpolu pod Ik. 77 
ęolożonzj wyk. h ip  1. 152 ks. gr. tejże g m i
ny objętej, dłużników Iw a n a  E b-ja vel Za- 
barko i K atarzyny Capiak w łasnej na zaspo
kojenie w ierzy te k  ości Mojżesza Saula H  rzli- 
cha resztują^ej w kwocie 28 zł. z pn.

Cena w yw ołania 195 zł.
W adyum  19 zł. 50 et.
D al-ze w arunki licytacyjne, w ycią? h i

poteczny i protokół oszacowania można w tut. 
reg istra tu rze  przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobrom il, 1 w rześnia 1897.

L. 6646 (9037 2 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Bukow ska og ła

sza, że w eelu zaspokojenia w ierzytelności M i
kołaja H ojsana w kwocie 150 zł. zpn. o d b ę 
dzie się d n ia  6 g rudn ia  1897 i dn ia  27 g ru 
dn ia  1897 o godz. 10 rano w sądowem  zabu 
dow aniu przym usow a sprzedaż realności d łuż
nika M i-h a ła  H ojsana w łasnej pod 1. kat. 18 
w P łonnej.

W adyum  34 zł. aw.
Bliższe w arunki, przejrzeć można w re 

g is tra tu rze  sądu,
D la wierzycieli k tóryby po w ystaw ieniu 

w yciągu tabu larnego  tj po dn iu  13 M aja 
1879 praw a zastaw u uzyskali, lub  tych  któ- 
rym by  uchw ała n in ie jsza wzgędem  dozwole

n ia licytacyi lub inne uchw ały  w tej 
w ie w ydane z jakiegokolw iek pow oju . 
czone być n ie m ogły ustanaw ia sięna ich ^  
i n iebezpieczeństw o kuratorem  ad actu® 
Ja n a  W aekerm ana w Bukowsku.

Bukowsko dnia 30 października 1®

L 2660 (8925
O. k Sąd pow iatow y w Tuchów® , 

głasza, że n a  zaspokojenie wierzytelności %
Z ik ładu  k red y t, ziem . w lik w id ac ji we. sje 
wie a to 6 r a t  po 7 zł 50 ct. odbędz® 
dn ia 7 g rudn ia  1897 i 9 stycznia 1698 o 
dz. 10 rano  egzekucyjna sprzedaż rea® . : 
wyk. h ip . 1. 108 ks. gr. gm. Jan in y  0 
M ichała W udarskiego i realności s0.
tejże gm iny  M ichała Rzeszutki syna Grz e 
rza w łasnej. . J

C ena w yw ołania pierw szej stanowi 
tość szacunkowa 100 zł. a.

W adyum  10 zł., a d rug iej 300 ®*-> 
dyum  30 zł. . u.

K uratorem  niew iadom ych wierzyć® 1 
stanow iony został adw. dr. A gatstein  *  
chow ie. . 0.

R esztę w arunków  licy tacy jnych  1 P •
tokół oszacowania można prze.rzeć w r o 
straturze.

Tuchów , 19 października 1897.

L. 8330 (8869
C. k. S ąd  pow iatowy w D rohobyc^ 

podaje do publicznej wiadom ości, ż !  ®a j . j e 
spokojenie sum y 440 zł. w a. z p a  odbę 
się w Sądzie tu tej. przym usow a sprzedaż 1^  
publiczną licytacyę powyższej wierzy®111:/, 
na hipotekę służącej realności obj. wyk- *% 
1. 257 gm . D rohobycz dzielnicy 
m iejskie M ikołaja H utow irza w łasnej n® ^ 7  
F ry d e ry k a  Becka w dni?u h 7 grudni® 1 
i 11 stycznia 1898 każdym  razem  o god2- 
przed południem . .0f.

R ealność ta sp rzedaną zostanie w I’ 
wszym term in ie  ty lko za lub wyżej c ,:* 
w yw ołania 289 zł. 50 ct. w. a., w ^ru 0̂lO
term in ie  i niżej tejże ceny z zastrzeżeń' r
przepisów ustaw y z 10 czerw ca 1887 1 
dz. u. p.

Z akład  wynosi 10%  ceny w yw ołań1̂  
K uratorem  n iezn an y ch  w ierzycie l ® 

now ano adw . dr. F a lk a  w Drohobyczu- ■ « 
Resztę w arunków  licytacyjnych, 

tabu larny  i ak t oszacowania m ożna w 
reg istra tu rze  przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
D rohobycz, 9 w rześn ia 1897.

L. 8409 (8906 2 ®
W celu w ydobycia na rzecz Sala®0 

K atza kwoty 15 zł. a. w. z pn. odbędzie |  
w tu t Sądzie egzekucyjna publiczna sprze , ■
do d łużnika W asyla Szyry należącej r001", ^ . 
whl. 364 ks. g r. gm iny Borszów n a  376 
ocenionej w dn iu  7 g ru d n ia  1897 i U  ° 0(j 
cznia 1898 każdym razem  o 10 godz- P ^ je  
południem  z tern, że n a  pierw szym  t®1®1 « 
sprzedaż tylko wyżej lub  za cenę szacunku 
na d rug im  także poniżej takowej nastąp1- 

W adyum  w ynosi 1 0 %  ceny szaC 
k°wej- r0gi-

R esztę w arunków  m ożna w tusąd. 
stratu rze przejrzeć. j r .

K uratorem  w ierzycieli jest p. adw- 
Izydor Kohl w P rzem yślanach.

P rzem yślany , 20 w rześnia 1897.

L. 33458 (8963 ^
W  c. k. Sądzie deleg . m iej. cy^ 11 

w K rakow ie odbędzie się celem  zaspokój * 
sum  90 z ł , 12 zł., kosztów 40  zł, 60 
5 z ł , 4 zł. 75 ct., 4 zł. 85 ct. tudz®z - ^  
27 zł., 18 zł. i 27 zł. z kosztami 2 z • 
dniu 7 g rudn ia  1897 i 7 stycznia 189® ^  
wsze o godz. 10 rano przym usow a sPrZP̂ o ' 
1/4 i 1/2 części realności pod lk. 27 *  j 
dluiczce położonej wyk. h ip . 1. 90 oW* 
Kaspra Biesiady w łasnej.

Cena w yw ołania wynosi 215 zh 
W adyum  22 zł ^
W arunki licytacyjne przejrzeć ® °zix 

re g is tra m n e  sądowej. _ . -0St
K uratorem  niew iadom ych wierzyć-10 ,y 

adw. dr. O learski.
Kraków, 18 w rześn ia 1897.

L. 5739 "" (8908
W  celu w ydobycia n a  rzecz To** ^  

stw a zaliczkowego w G lin ianach kwoty 
45 ct. z pn odbędzie się w tu t. t!t ^ 0 
k u ty jn a  publiczna sprzedaż do dłużnika, y  
tra  Szpaka należącej realności w bl 74 gj 
gr. gm . Lipowce na 4fi zł a. w. °.cen,g 98 
w dniu  7 g ru d n ia  1897 11 stycznia 
k ż ly m  razem  o godz. 10 rano z te®jy0ej 
na pierw szym  term in ie  sprzedaż tylko 
lub za cenę szacunkową, n a  drugi®  
poniżej takowej nastąpi. cUji'

W adyum  wynosi 10 prc. ceny sza 
kowej. rg«

Resztę w arunków  m ożna w  tusąo- 
gistra turze przejrzeć. j f .

K uratorem  w ierzycieli je s t p- at*^' 
Kohl w P rzem yślanach .

P rzem yślany , 10 sie rpn ia  1897.



L- 13180 
W (8707 1— 8)
w sp raw ie  egzekucyjnej "BolTesl,â _ -  

Ludwiki Z ie lińsk ich  pko  K arolow i Jo rd a i»  
pto 18000 zł. w , a . z p n  
sądzie w dw óvh te rm in  . , lQQa 
grudnia 1897 i dn ia 14  stycznia 1»9»82(5 o *A

te rm inach  to jest dn ia 10
. i t  aułczuia A0?}0 ^ 1.o godz. 10 rano przymusowa sprzea 

a-iności pod iwh 119 w Woli ducnatk J 
1 iwh. 845 w Podgórzu położonych-

Cena szacunkowa wynosi co T , 
ttości lwh. 119 w Woli daobackiej 14941 z, , 
eo do realności Uh. 345 w Podgórzu < ■

Wady u m co pierwszej 1491 zt., co d< drugńj 78  zt. '

Warunki licytacyjne można przeje®
^  Sadzie. . ■ u

Kuratorem niewiadomych wierzyć 
p. adw. dr Aronsoa.

P o d J ? '  k \  Powiatowy.

L. c
■ --górze, dn ia 80 w rześnia 1897.

&648
W  , Cb913 1 - 3 )

frana u ee^u w ydobycia n a  rzecz Isaaka Sa-
sadzift Woty S60 z pn. odbędzie się w tu t
^ków  ef ze*iUcy in a  publiczna sprzedaż do dłuż-
i R u  “ .nieli Jarym ow iez, Józefy Skoblickiej
195 S~*T hod y k  należącej realności w hl.
888 k? 76’ 8 7 ' .  878, 879, 880, 881 , 883,
w dnii,' <?r‘ Duuajów na 3395 ocenionej
kaidvm g rudn ia  1897 i 12 stycznia 1898
Ua Dior mem 0 8°dz- 10 ran0 Z tem’ ŻBszaeun *s®yia term in ie sprzedaż tylko cenę
Wei na d rug im  także poniżej takoj uastatn
kowejW ^ - wynosi 10 prc. ceny szacun-

łństrah!682^  Waruuków  m ożna w tu sąd  re- 
Łe przejrzeć.

% d o r ^raj ° reui w ierzycieli je s t  p . adw. dr. 
p h l w P rzem yślanach . 

r*emyslany, 30 w rześnia 1897.

L‘‘ 5B^  (9076  1 - 3 ]
raa0 u • tu t- Sadzie odbędzie sie o godz. 10 
8®acunt 25 listopada 1897 powyżej ceny 
wet n za* a il>a 23 g ru d n ia  1897 na-
Wediiio. i  takowej lic y ta c ja  realności 1. 60
be®Wł« Wyk’ h lP- i- 2:d2 i 79 g m - SmarŁÓW
wiasnft!'Quwod Qeg 0 A n d ru ch a  lw achn iuka

.) na rzecz E w y Bieleckiej, 
ona w yw ołania 157 zł. 50 ct.

^ adyum 15 zł. 75 ct. 
ciąg . ^ szt? w arunków , ak t oszacowania i wy- 
rtt8'strat wolno przejrzeć w tusądow ej

bytu niew iadom ych z życia i  m iejsca po
dia l  1 dla w ierzycieli hipoteczn y ch  ustanaw ia 
w ŁU,atora  { .L e o n a  H elzera  c. k. no ta r^m za

°Patjn ie .
j  C k. Pąd powiatowy 

°Patyn, 1 w rześn ia 1897

3ł 6l 6
(.9063 1 - 3 ]  

leci}, y.s°kie c. k  M inisterstw o S karbu  po- 
1. 5^ J ’®skry{. em z im a 21 październ ika 1897 
reUc rozpisać p ru o w n ą  publiczną konku- 

Celu obsadzenia sprzedaży s; ecyal- 
fiisław Uttkow ty ton iu  i cygar, k tóra w Sta- 

‘ wie me, być utworzoną.
8z®zano^rzeda2, powyższa w ian a  być umie--Łjuua  ̂ w inna uyc um i#'
%0Wie j* iy  B lc? K arp ińsk iego  w S tan is ła 
w ow ych  ? ,Jj a3hu e. k D yrekcji kolei p«ń- 
W e rn  0„ w jednym  z domów na prze- 
n°d N r ®ran u 'Zonej z lednej strony  dom am i 

i 5 3rj- 20 i 11 z drugiej pod N r. orj.

trzr  Prz
i

- ”«u Zt tt- J — J ---------J ----
®Piep»a^ ' a - Qa k red y t za zupełnem  

tej kwoty.

8P°sobności pierw szego poboru 
'óści RriAnr ie dawca m ate,rvał tytoniom : w v 

00 z*-
m ateryał tytoniony w war-

, te i k woty.
Uszów u Ci ma ponosić z w łasnych  fun 

iakntl la  PrztJWo®n m ateryałó  w tytonio 
^ykonVfte i  Wszfci aio inne w ydatki połąc zone

ł • In ter aUlem t  'j sprzedaży. 
o1116! do komisowy należy objąć najpó-

"^ e8o za y^ 0d ui od chw ili odebrania urzę
po ° i o r u ai 0T enia 0 Przyj§<;iu oferty-
d Sądzenia oyc w ystaw ioną w m ysi roz- 
ĥ t i a  s d* tw orzenia i obsa
P°ds’tawj kłi<iijw n i i trafik  tytoniow ych i na 
SPtzt>d&4v (‘&óinych postanow ień w zględem  
cygar. osobliwych gatunków  ty ton iu  i

I*'8aQej 0ty jn|jwfem a te  m U n a  p izsjrzeć  u pod-

^°iie Poboru prowizyi m a być okre-
^teryki® * stoP§ procentow ą od sprzedanego
. StnU hyferrmwego
■ k D'i? 1 Procentow a p-owizyi m a być je- 

c y t ro ^ ^  W jednem  przecię tnea i określe-

^®Hiag^ka określeń obliczonych w s t su n k  ; 
^ " h  w ^ o .  się ob ro tu  m aieryałów  tytonio- 

Jednej i te j sam ej ofercie podaw ać nii
r\ - w --- jr

dh-ilaie iv ^  ^osow nie  do przepisu wystawio 
), j a 3o i; * QfeŁć opieczętow ane najdale j do 

d iu lstopada 1897 do godziny 1 po po- 
j r  \Vaj Uaczeim ka podpisanej W ładzy.
00 zł. ; uyo®, które m a być złożone wynosi

p l ^ d z e n f  U' e za '*ie rające zobow iązania do 
^ Ti pr7P ia . sPr®ed&ży bez połączenia z in- 

lane. 81ęhiorstwem , n>e będą uwzglę-

S t to i^ yrekcy a okręgu  skarbow ego, 
sławów, d n ia  3 lis topada 1897.

L. 5455 (9052  1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w U lanow ie za 

w iadam ia, że celem  zaspokojenia w ierzy tel
ności c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytów , 
w łościan, w lik w id a c ji we Lwowie 140 zł. 
64 ct. z pn. odbędzie się w d n iach  13 g ru 
dnia 1897 i 17 stycznia 1898 o godzinie 10 
przed iio łudniem  publiczna sprzedaż realności 
N r. 64 w D ąbrów ce lw h. 60 w łasnej Józefa, 
K aroiiny, A n n y  i M aryanny  Paleniów .

Cena w yw ołania 350 zł. niżej k tórej na 
powyższych te rm inach  sprzedaż n ie  nastąp i.

W adyum  35 zł.
Resztę w arunków  licy tacy jnych  wolno 

przejrzeć w Sądzie.
U lanów , 12 października 1897.

L. 8525 (9085 1— 3)
C. k. S ą l  pow iatowy w W ieliczce za

w iadam ia, że w celu zaspokojenia w ierzytel
ności S y lw estra  N ow aka w kwocie 161 zł. 
z pn. w dniach  20 listopada 1897 i 21 g ru 
dnia 1897 w Sądzie o godz. 10 rano  1/4 część 
realności Iwhi 50 ks. gr. R ybitw y A gaty  Ro
zumków ej w łasn e ,  oraz s im a  262 zł. na 3/4 
części tejże realności n a  rzecz A gaty  Rozum- 
kowej in tabulow ane objęta, przez publiczną 
l ic y ta c ję  sprzedaną będz-.e.

Cena w yw ołania realności w ynosi 107 zł. 
61 s c t , z a k ła i 10°/0, a co do sumy 288 zł. 
1 et. a zastaw 108/o-

W yciąg hipoteczny, ak t szacunkowy o- 
raz resztę w arunków  licy tacy jnych  p rzeg lą
dnąć m ożna w reg is tra tm ze  Sądu.

O tem  zaw iadam ia Sąd in teresow anych  
tych, k tórym by rezo lu c ja  licytacyjna na czas 
doręczoną być n ie  m o g ił iub ktorzyby po 
dniu  3i) s ie rpn ia  1897 do h ipo tek i weszli do 
rąk c. k notaryusza K azim ierza Przychockiego 
w W ieliczce

W ieliczka, dn ia 31 m arca  1897.

L. 2991 (9084  1— 3j
U k. Sąd pow iatow y w W ieliczce za

w iadam ia, że w celu zaspokojenia w ierzy tel
ności pow iatow ej K asy Oszczędności w W ie
liczce przeciw  Józefowi < Dorocie Banasiom  
pto zapadłych  ra t pożyczki w kwocie 600 zł. 
z pn. w d n iach  22 listopada 1897 i 20 g ru 
dnia 1897 w Sądzie o godz. 10 rano realność 
w W ieliczce wyk. h ip . 5 objęta przez p u b li
czną licy tac ję  sp rzedaną pędzie.

Uena w yw ołania wynosi 530 zł.
Zakład 55 zł.
W yciąg hipoteczny, ak t szacunkow y o- 

raz resz tę  w arunków  licy tacy jnych  p rzeg lą
dnąć m ożna w reg istra tu rze sądu.

O tem zaw iadam ia Sąd in teresow anych , 
tych, )■: óryaiby rezo luc ja  licy tacy jna na czas 
doręczoną być n ie  m ogła lub  Którzy by po 
dniu  9 m arca 1897 do hipoteki weszli do rąk  
no tarye iza K azim ierza Przychockiego w W ie
liczce.

V ;eliczka, 26  kw ietnia 1897.

L. 362i (9083  1— 3)
U k Sąd pow iatow y w W ieliczce za

w iadam ia, że w ce lu  zaspokojenia w ierzytel
ności powiatowej Kasy Oszczędności w W ie
liczce przeciw  Kasprowi i H elen ie (Jasińskim 
w k w o ce  2000 zł. w dn iach  22 listopada 
1897 i 20 g rudn ia  1897 w Sądzie o godzinie 
10 rauo realność pod Ik. 6 w Lednicy dol
nej objęta przez publiczną licytacyę sprzedaną 
będzie.

C ena w yw ołania w ynosi 3210 zł.
Z akład  311 zł..
W yciąg h ipo teczny , ak t szacunkowy o- 

raz resztę w arunków  licy tacy jnych  przeglą
dnąć można w reg is tra tu rze  sądu.

O tein zaw iadam ia Sąd in teresow anych , 
tych, k tórym by rezolucya licytacyjna na cz&s 
doręczoną być nie m ogła lub którzyby po 
dniu 8 m arca 1897 do hipoteki weszli do rąk 
uo taryusra Kaz m ierzą P rzychockiego w W ie
liczce

W ieliczka, dnia 12 m aja 1897.

L 10834 " (9082  1— 8(
C. k Sąd powiatowy w Tyśm ienicy po

daje do wiadomości ie  celem  zaspokojenia 
sumy 22 zł PO ct. odbędzie się na rz- cz S a la 
mona H am era  w tu t. Sądzie sprzedaż posia
dłości w hl 91. 96, 93. gm iny  Olszanica obję 
tych d łiź o ik a  Tym ka K icały  w łasnych  w 
dniu 30 listopada 1897. i 28 g ru d n ia  1897. 
każdym razem  o godz. 10 rano.

W adyum  w ynosi 27 zł. 50.
W yciąg, hipot. ak t oszacow ania i re 

^ztę w arunków  m ożna przejrzeć w tns. reg i
straturze.

K uratorem  w ierzycieli ustanow iony p. 
P iotr W ołoszezuk w T yśm ienicy.

T yśm ienica 3 l stopada 1897.

L. 3957 (8738 1— 3)
Celem  zaspokojenia w ierzytelności A b ra 

ham a ‘ 'haim a Horowitza w kwocie 1300 zt. 
aw. zpu. odbędzie się w niach  14 g ru d n ia  
1897 i 11 stycznia 1898 każdym  razem  o 
godzinie 10 z rana w tu t. Sądzie egzekucyi 
na licy tacy jna sprzedaż realności lw h. 512 i 
realności lw h. 633 w K rośnie położonych 
Ja n a  i A nastazyi Kmiotków w łasnych.

C ena w yw ołania i szacunkow a realności 
lw h. 512 objętej 3230 zł. 92 ct. aw. a w adyum  
324 zł. zaś realności lw h. 533 objętej cena

szacunkowa i w yw ołania 12165 zł. 43 ct, a 
w adyum  1217 zł.

Reszta w arunków  licy tacy jnych , protokół 
oszacowania i w yciąg h ipot. w tu t. reg istatu  
ize  do przejrzenia.

K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 
Dr. F e lik s Czajkowski adw okat w Krośnie.

C k. Sąd powiatowy.
K rosno dn ia 5 lipea 1897.

L. 9790 (8910 1 - 8 )
W  celu w ydobycia na rzecz Ck. galic. 

B anku hipotecznego we Lw ow ie dwóch ra t 
po 120 zł. aw. zpn. odbędzie się w tu t. S ą 
dzie egzekucyjna publiczna sprzedaz do d łu
żnika A leksandra  Zalew skiego należącej re a l
ności w hl. 627 ks. gr. gm iny  Przem yślany 
n a  6500  ocenionej w dniu  23 lis topada 1897 
i 23 g ru d n ia  1897 każdym razym  o 10 go
dzinie porzedpołudniem  ztem , że na pierw szym  
term in ie  sprzedaż tylko wyżej lub  za cenę 
szacunkową, n a drugim  także poniżej takowej 
nastąp i

W aiy u m  wynosi 10°/, ceny sz ac u n 
kowej.

Resztę warunków  można w tu t. reg istra - 
tu tze  przejrzeć. .

K uratorem  wierzycieli je s t  adw . Dr. 
S chenker w P rzem yślanach .

P rzem yślany dn ia  20 w rześn ia 1897.

L. 12620 (896b  1 — 3)
Zaw iadam ia się chęć k u p n a  m ających, 

że w tutejszym  Sądzie pow iatow ym  miejsko 
del. odbędzie się przym usow a sprzedaż 1|4 
części realności pod iw h. 128 połow y realności 
lw h 129 1|6 części realności lw h. 130 1|8 
części realności lw h. 134  ks g r  gm  kat. 
Ruska wieś objętej n a  rzecz Jęd rze ja  M liczka 
w księdze gruntow ej zapisanej na pokrycie 
w ierzytelności funduszu pożyczkowego podu
padłych rzem ieślników w Rzeszowie w dniach  
10 g rudn ia  1897 i 11 stycznia 1898 każdym 
razem  o godzinie 10 rano.

Cena w yw ołania 2bb zł. 60 ct.
W adyum  10|0 z ceny w yw ołania.
Resztę w arunków  licy tacyjnych w Sądzie 

m ożna przejrzeć. ,
Rzeszów 31 sierpnia 1897.

L. 5310 (9040  1 - 3 )
U. k. Sąd pow iatowy w Kolbuszowej po

daje di> wiadom ości, że celem  zaspokojenia 
w ierzytelności H erscha B rau n h u ta  w kw ocie 
135 zł. aw. zpn. odbędzie się w tym  Sądzie 
dn ia 10 g ru d n ia  1897 i dn ia 13 stycznia 
1898 każdym razem  o godzinie 10 rano egze
kucyjna sprzedaż przez publiczną heytacyę 
połowy realności objętej lw h  39 ks g r. kat. 
Kolbuszowa, m asy spadkowej Mojżesza Biltel- 
da w łasnej.

C ena w yw ołania 750  zł.
W adyum  75 zł.
R esztę w arunków  licytacyi, w yciąg h i

poteczny i ak t oszacowania przejrzeć można 
w reg istra tu rze  Sądu.

U. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa 21 s ie rpn ia  1897.

L. 9438 (8786 1 - 3 )
D nia 13 g ru d m a  1897 niżej ceny sza

cunkow ej odbęuzie się w tu t. Sądzie o godz. 
10 rano  egzekuc. reliey tacya realności wyk. 
hip. 670 2 |4  gm iny  Ś u ia tyna  objętej Leiby 
E n sle ra  pto. 62856 zł. i 437 zł. 72 ct. aw.

Cena w yw ołania 715 zł. aw.
W adyum  72 zł.
Resztę w arunków , protokół oszacowania 

i w yciąg hipoteczny w olno przejrzeć w tu t. 
reg istra tu rze .

K uratorem  wierzycieli hipotecznych usta
nowiony adw . D r. Rosenheck.

C. k. o ąd  powiatowy.
S u ia ty u  dn ia 28 s ie rpn ia  1897.

L. 1786 (8716 1— 3)

A  V  I  S  O .
E s  w ird au f die in  der N um m er 256 

dieses B lattes am 10 N ovem ber 1897 yerlau t- 
barte K undm achung  des k. u n d  k. R eichs - 
K negs-M im sterium s, A b ihe ilung  13, N r. 1786 
yorn 22 October 1897, betreffend die Beschaf- 
fuug von B ekleidungs- und  A usitlstungssorten  
aus L eder im W ege des K leingew erbes, auf- 
m erksam  gem ach t.
Von der k. und  k. lu te n d an z  des 11 Corps.

L em berg , im October 1897.

Konkursa.
L. 2676 ( 2 - 2 )

C. k. Rada szkolna okręgow a w Kołomyi 
ogłasza n in ie jszem  konkurs n a  n as t-p u jące  
posady nauczycielskie :

1. N a posadę dyrek to ra  5-klas szkoły 
wydziałowej żeńskiej w Kołomyi z roczną 
płacą 800  zł., dodatkiem  za kierow nictw o w 
roczn j kwocie 200 zł. i re lu tum  na pom ie
szkanie w rocznej kwocie 300 zł. W ym agana 
jest k w alifik ac ja  do szkół w ydziałow ych.

2. N a posadę nauczycieia relig ii rzym . 
kat. w 3-klas. szkole wydziałowej m ęskiej w 
K ołom yi z roczną p łacą  800 zł i 10 procent 
dodatkiem  na pom ieszkanie w rocznej kwocie 
80 zł.

3. N a posadę nauczyciela re lig ii gr. kat.

w szkole wydziałowej m ęskiej z roczną p łacą 
800 zł. i 10 prc. dodatkiem  na pom ieszkanie 
w rocznej kwocie 80 zł.

4. N a posadę nauczyciela relig ii gr. kat. 
w szkole 6-klasowej m ęskiej z roczną p łacą 
700 zł. i 10 prc. dodatkiem  na pom ieszkanie 
w rocznej kwocie 70 zł.

O posady katechetów  ubiegać się m ogą 
praw idłow o ordynow ani księża św ieccy i za
konni.

5. N a posadę nauczyciela re lig ii mojże- 
szowej w szkole wydziałowej m ęskiej z roczną 
płacą 800 zł. i 10 prc. dodatkiem  na pom ie
szkan ie  w rocznej kwocie 80 zł.

Od kom petentów  w ym aga się kwalifi- 
kacyi dla szkół w ydziałow ych lub egzam inu 
rabinackiego.

6. N a posadę starszego nauczyciela szkoły 
wydziałowej m ęskiej z egzam inem  w ydziało
wym z g rupy  pierwszej z roczną p łacą  800 
zł. i 10 proc. dodatkiem  na pom ieszkanie w 
rocznej kwocie 80 zł.

7. N a posadę starszego nauczyciela szkoły 
wydziałowej męskiej z egzam inem  wydziało
wym z g ru p y  drugiej z roczną p łacą 800 zł. 
i 10 prc. dodatk iem  na pom ieszkanie w rocz
nej kwocie 80 zł.

8. N a posadę starszego nauczyciela szkoły 
wydziałowej m ęskiej z egzam inem  w ydziało
w ym  z grupy  trzeciej z roczną p łacą 800  zł. 
i 10 proc. dodatkiem  n a  pom ieszkanie w rocz
nej kwocie 80  zł.

P odan ia  należycie udokum entow ane, n a 
leży wnosić za pośrednictw em  władzy prze
łożonej do c. k. Rady szkolnej okręgow ej w 
Kołomyi najdale j do 15 g ru d n ia  1897.

W  K ołom yi, dn ia 18 października 1897.

L. 1274 ( 2 - 2 )
0 . k. R ada szkolna okręgowa w B rodach  

ogłasza niniejszem  konkurs celem  sta łego  ob- 
obs*dzenia następu jących  posad nauczycie l
skich :

1. W  szkole 6-k!asowej m ęskiej w B ro
dach  posady m łodszego nauczyciela z p łacą 
440 zł.

2. W szkole 3-klasow ej w P odkam iem u 
posady starszego nauczyciela (lk i) z p łacą 495 
zł. i posady m łodszego nauczyciela (lk i) z p łacą  
440 zł.

3 W szkołach 2-klasow yeh w Toporowie 
i Załoźcach now ych posady m łodszego n a u 
czyciela ( lk i)  z p łacą 440 zł.

4. W  szkołach 2-k lasow ych  w B erlin ie , 
Ponikowicy i T rościańcu w elkim  posady m łod
szych nauczycie li (lek) z p łacą  330 zł.

5. W  szkołach 1-klasow ych w Batyjowie, 
Czernicy, G rzym ałów ce, G ajach sm oleńskich , 
G ajach dytkow ieckich, G ajach  starobrodzkich, 
H ucisku turzańskiem , Jaśniszczach, Jazłow- 
czyku, Koniuszkowie, Kor iowie, K ustynie, Ku- 
tyszczach, Laszkowie, lito w isk a c h , M ilnie 
Kam ionka, M ilnie Krasow iczyzna, N akw aszą, 
Suchow oli, Sznyrowie, U  d n ie , S tarobrodach , 
W ie.zbow ezyku, W ysockn, Zawidezu. T etyl- 
kowcaeh, H rycowoli i Klekotowie z p łacą  850 
zł. i wolnem  pomieszkaniem

W  szkołach w B rodach, P odkam ieniu , 
Toporow ie, T reściańcu , S tarobrodach , M ilnie- 
K am ionce jest język w ykładow y polski, we 
w szystk ich  innych  ruski.

K andydaci ( tk i)  ubiegający  się o jednę 
z powyższych posad, m ają wnosić podania 
należycie udokum entow ane i w tabelę kw ali
fikacy jną zaopatrzone za pośrednictw em  swej 
w ładzy przełożone! do c. k. R ady szkolnej 
okręgow ej w Brodach w te rm in ie  do 15 g ru 
dn ia  b. r.

B rody, dnia 10 października 1897.

L. 1322 ( 2 — 2)
Celem  stałego obsadzenia poniżej w yka

zanych  posad nauczycielskich  ogłasza c. k. 
R ada sz lo ln a  okręgow a w Gródku konkurs :

1 n a  posadę nauczyciela re lig ii obrz. 
rz. kat. w szkołach w Gródku z płacą 600  zł. 
i 10 prc. dodatkiem  n a  p o m ieszk an ie ;

2 . na posady w szkołach l-k lasow ych  
z językiem  w ykładow ym  rusk im  z płacą 350 
zł., w olnem  pom ieszkaniem  i użytkiem  z m orga 
pola : a) w D obrzanach, b) w Haliczanow ie, 
c) w Jaśn iskach , d) w Leśniow icach, e) w 
M alczycach, 1) w M ila tyn ie , g ) w Rzeczy- 
czanach, h )  w S tradczu , i) w U h ercach  n ie- 
zab itow skP h , i)  w W iszence w ielk iej, k ) w 
Zaszkow icacb, 1) w Z aw idow icach ;

3. na posadę k ierow nika szkoły 2 k la
sowej w L ub ien iu  w ielkim  z p łacą 450 zł. 
i w olnem  pom ieszkaniem , tudzież n a  posadę 
młodszego nauczyciela (nauczycielk i) tam że 
z p łacą 300 zł.

4 n a  posadę nauczyciela z polskim  j ę 
zykiem  w ykładow ym  (d rug i język  rusk i) w 
W ołezuchach z plącą 350 z ł , wolnem  pom ie
szkaniem  i użytkiem  z m orga pola ;

5 na posady nauczycielskie z poLkim  
językiem w ykładow ym  (d rug i język  niem iecki): 
a) w W eissenbergu  z plącą 350 zł., w olnem * 
pom ieszkaniem  i użytkiem  b az p o trącen ia  z 10 
m orgów p o la ; b) w O ttenhausen  z p ła a ą 220 
zł., wolnem  pom ieszkaniem  i użytkiem  z 13 
morgów pola.

K om petenci (kom peten tk i) o jedną z tych  
posad, w inni w nieść należycie udokum ento
w ane podania za pośrednictw em  sw ych w ładz 
przełożonych najdale j do 15 g ru d n ia  b . r.

W  G ródku, 12 paździean ika 1897.



L. 6283 (9064  1— 8)
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na posadę rakarza i kanalarza przy tu
tejszej gminie.

Z posadą tą połączona jest roczna 
płaca w  kwocie 108 zł. aw. wraz z 
pomieszkaniem w naturze.

Kompetenci wykazać mają odno
śną koncesyę, dotychczasowe zajęcie 
i świadectwo moralności.

Dotyczące podania wnieść należy 
najdalej do dnia 25  grudnia br. do 
tutejszego Magistratu.

Z Magistratu
Brody d. 9 listopada 1897.

Upadłości.
L 21887 (9080  2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w T arnow ie podaje 
do w iadom ości, iż w drożonem  zostało p o stę 
pow anie konkursow e do m ajątku  A ugusty  
S ilberm anow ej n iepro toko łow anej kupcow ej 
w Tarnow ie zam ieszkałej, a to do ca łego  tak 
ruchom ego  gdziekolw iek znajdującego się, ja -  
koteż do n ieruchom ego  m ająuru  położonego 
w tych  k rajach , w których  u staw a konkur
sow a z d n ia  25 g ru d n ia  1868 dz. pp . z r. 
1869 n r. 1 obow iązuje.

K om isarzem  konkursow ym  zam ianow a
ny  zo s ta ł p. Stronczak c. k. Kadcaj Sądu 
krajow ego w T arnow ie, tym czasow ym  zaś za
w iadow cą m asy  pan adw okat dr. W ilhelm  
H ochberg.

Celem  p o tw ierdzen ia  ustanow ionego 
przez sąd lub  p rzed staw ien ia  innego zaw ia
dow cy m asy konkursow ej i jego zastępcy, 
tudzież obran ia  de leg aey i w ierzycieli, w yzna
cza się posłuchan ie  n a  dzień  17 listopada 
1897 o godz. 10 przed połud w biurze k o 
m isarza  konkursow ego, n a  k tó rym  staw ić się 
m ają  w ierzyciele, z dokum en tam i roszczenia 
ich  wykazującem i.

W szyscy do tej m asy konkursow ej jako 
w ierzyciele jej roszczenia m a ją c y , chociażby 
n aw et o takow e i spory  w ytoezonem i były, 
pow inni takow e do dn ia  20 g ru d n ia  1897 sto 
sow nie do przepisów  ustaw y  konkursow ej 
un ika jąc  szkodliw ych  n as tęp stw  tam że za
grożonych w sądzie  zgłosić i na p o słu c h a
niu  w dniu  17 stycznia 1898 o godz 10 przed 
po łudn iem  odbyć się m ająeem , do likw iuaeyi 
i do uporządkow ania podać. T erm in  o sta tn i 
służyć nu- zarazem  jako to rm in  do zaw arcia 
ugody w § 68 uk. przew idzianej, n a  który 
w  ty m  celu w szyscy w ierzyciele niniejszem  
zaw ezw anie otrzym ują.

Zgłoszonym  i na ogólnem  posłuchan iu  
staw ająeym  w ierzycielom , słnży prawo i przez 
w olny ob iór w m iejsce zaw iadow cy masy, 
jego  zastępcy  i członków  delegaeyi w ierzy
cieli do tychczas urzędu jących , pow ołać s ta 
now czo inne  osoby, w k tó ry ch  pok ładają  z a 
ufan ie .

Dalsze og łoszen ia  w toku  tego  p o s tę 
pow ania konkursow ego zam ieszczane będą  w 
dzienniku  urzędow ym  G azety  lw ow skiej.

T arnów , dn ia  8 listopada 1897.

L 18591 (9027 2 — 3)
C. k. Sąd obw odow y w K ołom yi n in ie j

szem  w iadom o czyni, że rów nocześn ie  otw iera 
się konkurs do całego  ruchom ego, jako- 
też w k ra jach , w k tó rych  ustaw a konkurso
w a z 25 g ru d n ia  1868 N r. 1 dz. u. p. p. z 
roku  1869  obowiązuje położonego n ierueho  
m ego m ają tku  C haim a F ta u k la  n ieprotokołc- 
w anego kupca w Kołomyi i że do k ierow ania 
tym  konkursem  ustanow ionym  został jako k o 
m isarz konkursow y c. k. radca sądu krajo
wego L ang , zaś jako tym czasow y zaw iadow ca 
tejże maay adw okat d r. Łazarz Z ipse r w 
Kołomyi.

W zyw a się zatem  w szystk ich  w ierzycieli 
konkursow ych, ażeby wszystkie swe, z które - 
gobądź ty tu łu  pochodzące roszczenia, n aw e? 
gdyby  co do takow ych  spór ja k i b y ł w to 
ku , do 30 lis topada 1897 w edle przepisów  
ustaw y konkursow ej i pod zagrożeniem  poda
nych  tam że n astępstw  praw nych  w tu te jszym  
sądzie zgłosili, i aby n a  te rm in ie  n a  dzień 
23 g ru d n ia  1897 o 10 godz. przed połud. do 
likw idaey i ogólnej w yznaczonym , który zara
zem  jako  te rm in  ugodowy się wyznacza, 
p łynność  i p ie rw szeństw o  sw ych pretensy j 
przed kom isarzem  konkursow ym  wykazali.

Z resztą wolno będzie w ierzycielom , którzy 
w ierzy te lności sw e zgłoszą, w y b rać  n a  tym  
te rm in ie  w m iejsce zaw iadow cy m asy , tegoż 
zastępcy i w y d z ia łu , in n y ch  m ężów  swego 
zaufania.

Do potw ierdzenia tym czasow ego zaw ia
dow cy m asy, a w zględnie do w yboru now ego 
zaw iadow cy m asy, tegoż zastępcy i w ydziału 
w ierzycie li, u stanaw ia się te rm in  n a  dzień 
26 listopada 1897 o godz. 10 przed połud. 
n a  k tó rym  w ierzyciele do kom isarza konkur
sow ego zgłosić się m ają.

W reszcie w zyw a się  w ierzycieli, k tórzy 
poza obrębem  m iasta  Kołom yi m ieszkają, 
aby m ieszkającego  w K ołom yi zastępcę do

odb ie ran ia  u ch w a ł sądow ych zam ianow ali, 
gdyż w p rzeciw nym  razie n a  ich koszta i 
n iebezpieczeństw o k u ra to r  d la  n ich  zostanie 
ustanow ionym .

D alsze ogłoszenia, k tóre w toku postę
pow ania konkursow ego jako po trzebne  się 
okażą, zo staną w części urzędow ej Gazety 
Lw owskiej ogłaszane.

Z rady  c. k. Sądu obwodowego.
K ołom yja, 16 w rześnia 1897.

L. 69.918 9086 1 - 3 )
U. k. Sąd krajow y we Lw ow ie otw iera 

nin iejszem  konkurs na w szystek ruchom y, ja- 
keteż na w szystek n ieruchom y, a  w' k rajach , 
w k tó rych  obow iązuje ustaw a konkursow a z 
d n ia  25 g ru d n ia  1868 N r. 1 Dz. p. p., poło
żony m ajątek  C haekU  S chnap ika nieprotoko- 
łow anego kupca we Lwowie.

K ierow nictw o tego konkursu  poru cza się 
panu radcy sądu kraj C icim irskiem u jako 
kom isarzow i konkursow em u, zaś tym czasowym  
zaw iadow cą m asy u stanaw ia się p. adwok. 
dr. S tefana F raeń k la , w zyw ając zarazem  w ie
rzycieli. ftbypo p rzed łażen iu  dokum entów  słu 
żących do w ykazania ich  pretensy i, poczynili 
swe. w nioski co do za tw ie rd zen ia  tegoż, lub 
ustanow ienia innego zaw iadow cy m asy i aby 
przedsięw zięli w ybór w ydziału  w ierzycieli, 
w którym  to celu wyznacza się te rm in  na 
dzień 18 listopada 1897 godzinę 11 przed 
południem  w sali rozpraw.

K tokolw iek obce w ystąp ić z jakąbądź 
p re tensyą  do w apólnej m asy  rozbiorow ej, 
m a takow ą zgłosić w tym  sądzie k ra j., wedle 
przep isu  ustaw y  konkursow ej pod rygorem  
zagrożonych tam że szkodliw ych skutków  p ra 
w nych przed upływ em  1 lutego 1698 i podać 
ją  n a  te rm in ie  na dzień  22 lu tego  1898 
godzinę 10 przed południem ,} wyznaczonym  
do uznan ia  p łynności i oznaczenia praw a 
p ierw szeństw a, chociażby n aw et o n ią  spór 
już by ł wytoczony.

W ie rzy c ie lo m , którzy zgłoszą się ze 
sw em i p re te n s ja m i, p rzysłużą  prawo w ybrać 
na ty m  te rm in ie  w m iejsce dotychczasowego 
zaw iadow cy m asy, zastępcy onego i członków 
w ydziału  w ierzycieli, —  inne  osoby, posiada
jące ich zaufanie.

N a te rm in ie , w yznaczonym  do w yka
zania p łynnośc i zgłoszonych  w ierzytelności, 
m a być usiłow ane p rzyprow adzenie do sku tku  
ugody w m yśl §. 68 ust. konkursow ej.

D alsze og łoszen ia w  toku rozpraw y kon
kursowej um ieszczane będą w „Gazecie Lw o
w skiej."

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów. dn ia  9 lis topada 1897

Kuratele.
L. 76353 (9021 2 — 3)

O. k. Sąd powiatowy miej, del. S . I  
w'e Lwowie uznał umysłowo chorym i.

1) Józefa P iechotę,
2.) Józefa Kitza,
3.) K arola F erd y n an d a  2m. K ałahur-

skiego,
4 .) S tan is ław a Rekuckiego.
5.) K arola Scholza,
6.) J a n a  W achałę ,
7.) Teofilę M ayer,
8 ) Różę G uttenberg , ustanaw ia jąc  dla

1.) kuratorem  Jana Jach y rę  dla 2 ) E m an u 
ela Kitza, dla 3.) Karola K reglera, d la  4,) oj
ca F rau ciszk a  Rekuckiego, d la  5 .) A dam * 
Szyndałow ieza, dla 6 t F ranciszka H oraczek, 
d la  7 .) W ładysław a M ayera

Lwów 19 październikam i897

L. 15145 # (8864  2 - 3 )
M arya U rbańska eórka Jędrzeja i Ka 

tarzyny U rbańsk ich  w Porębie m ałej oddana 
pod kurate lę .

K uratorem  tejże Jakóba W itow skiego 
w Żelaznikowy ustanow iono.

O. k. Sąd powiatowy, m iej. deleg.
N ow y Sącz 14 paźdz.ernika 1897.

L. 59097 (9034  2 - 3 )
Jó z ef Oioś ze S tan isław ie uznany umy- 

słowo niedołężnym .
K uratorem  jego Tomasz M arzec z Ko 

ścielnik.
C. k. Sąd miej deleg.

K raków  14 październ ika 1897.

L. 10013 (8866 2 - 3 )
P aw io  CetDar z Jaztow czyka uznany 

m arnotraw cą.
K ura to rem  Fadko  O etnar.

O k Sąd powiatowy.
Brody dn ia  29 lipca 1897

L. 11194 " (8793 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m -d.w  Brzeżanaeh 

ogłasza, że S tefan  Kucy z Buszeza uznany 
m arno traw cą i że m u kurato r w osobie H ry ń  
ka Kościowa nadany.

B rzeżany dn ia 23 w rześnia 1897.

L. 6855 " (8843  2— 3)
O- k. Sąd powiatowy miejsko delegow any 

w Sam borze oznajm ia, że B ronisław a Kluz z 
Sąsiadowic uznana została za g łupkow atą, a

kurato rem  ustanowiono P io tra  Z uka z S ąsia
dowic.

S am bor d. 31 lipca 1897.

L. 16387 (8901 2— 3)
M aryę K ostrubak żonę M ikołaja z Koło

m yi uznano um ysłow o chorą.
K uratorem  ustonowiono A lb ina  B łoń 

skiego.
O. k. m iej. del. Sąd powiatowy. 
Kołom yja d. 27 w rześnia 1897.

L . 60349 (9010  2 - 3 )
F ranciszek  Kliszko uznany umysłowo 

chorym .
K uratorem  jego F ranciszek  Kozłowski. 

Ck. Sąd pow. m iej. del. cyw.
K raków, 21 października 1897

L 55107 (9009  2 - 3 )
K aro lina Paszkow ska uznana um ysłowo 

chorą.
K uratorem  jej Ignacy  Daszyński.

Ok. Sąd deleg. m iej.
Kraków 22 w rześnia 1897.

L. 21761 “ (8711 2 - 3 )
K atarzyna D ereń z Tartakow a uznana- 

um ysłow o chorą.
K uiotorem  jej A dam  D ereń.
Sokal, 27 w rześnia 1897.

L. 5934 (8799 2 — 8)
Józef B aran  syn  Józefa z Ostrow a u- 

znany m arnot) aw'eą.
K uratorem  M arcin B aran.

O. k. Sąd poniatow y 
Radym no, dn ia 20 w rześniu 1897.

L. 5136 (8795  2 - 3 )
A nastazya Seńków  z B achnow atego u- 

znana za obłąkaną.
K uratorem  ustanow iony Uko Seńków  z 

B achnow atego
O. k Sąd powiatowy.

B orynia 20 sie rpn ia 1897

L. 23885 "  (8694 2 - 3 )
P aw eł Ł akom a z Zaczarnia uznany u- 

mysłowo chorym .
K uratorem  ustanow iony Ja n  Ł ik o m a  z 

Z aczarnia.
O k. Sąd powiat, miej. deleg.
Tarnów  dnia 9 sie rpn ia 1897.

L 20373 (8699 2 — 3)
A utom  M arcinków  syn  M arcina z Głę- 

boczka uznany  m arnotraw cą.
K uratorem  ustanow iony S ebastyan  P il

cha.
Borszczów dn ia  29 g ru d n ia  1896.

L. 13910 " ~  (8700  2 - 8 )
Jó zef K am iński z Borszczowa uznany 

m arnotraw cą a F e rd y n an d  W rzeszczewiez u- 
stanow iony jego kuratorem .

O. k. Sąd powiatowy 
Borszczów 19 w rześnia 1896.

Wyroki prasowe.
31. 249 (8720)

® a§ f. f. Sanbe8='al§ tprefjgeridjt in  tprag 
Ijat m it bem ©rfcnntnifjc nom 24 ©eptember 
1897, Q. 21840, bie 2Beiteroetbm tung ber 
Uiummer 38 ber ^ c ttjc ^ rif t: „R adikulni L ’s ty “ 
nom 18 ©eptember 1897 megen ber S lrtifel: 
„Neznalost zakonu neorolouva“ unb „Pan 
W okaun presidentem " nad) §. 493 © t. 0 .
oetboten.

3)aS f. f. 2anbeS= al§ iprejjgericf)t in 
tjłrag fja tm itb e m  ©rfenntnijfe ni m 27 ©eptern* 
ber 1897, 3 -  22223, bie SBeiteroerbreitung ber 
SRuntmer 5 ber 3 cH id )tif t; „R uda Z i r “ nom 
24 ©eptember 1897 tnegen be$ SIrtifeh? : „Pre- 
sidentem  zem skoho soudu“ nad) § 493 © t. 
jp. 0 . nerboten. ___________

2)a8 I. f. SanbeS* al$ jprefsgeridjt in  
$ r a g  f)a t m it bem ©rfeuntniffe nom 1 Dcto* 
ber 1897, 3 -  22443, bie SBciterOerbrettung ber 
Dłuinmer 39 ber 3eitjcf)rift: „R sdikaln i L 's ty “ 
nom 25 ©eptember 1897 tnegen ber S lrtife l: 
„Ku sjezdu narodni s tran y  svobodom yslne“ 
unb „P ryn i eeska politicka schuze v M oste“ 
nacf) §■ 493 © t. tp. D . nerboten-

®aS f. f BanbeS* alS tprejjgeridjt in  $ ra g
l)at m it bem S rlenntn ijfe  nom 9 Cctober 1897, 
31. 23357, bie UBei croerbreitung ber Ulummer 
54  ber pettobijdjen 27 iud jd )rift: „D revodelm ku 
nom 7 October 1897 tnegen beż S lrtifc ls : 
„S lyste noy.ny —  pan m istr H ryeh  n e v in n e n “ 
nad) §. 493 © t. jp. 0 .  nerboten.

2)a8 f. f. ®L'eiS= a l8 IJJrejjgertdjt in  fieit* 
merij? Ijat m it bem (Srlenntniffe nom 29 0cto* 
ber 1897 31 11117, bie 2BeiterDerbreituug ber 
Ułummer 73 ber 3 ń t f d j r i f t : „Seitmerijjer 2Bo* 
d)enblatt“( jtneite Sluflage, nom 22 ©eptember 
1897 tregen ber S lr tife l: „S)et beutjdje SBolfS* 
tag in  $etfd)en“, ©raSlifc, 14 ©eptember",

s
„S ine Seipjiger ©eljen8tourbigfeit“ u^o w w 
© tab tra tb  non 5£etfd)en“ nadj §§• 09 
302 © t. O . nerboten.

fcaS I. I. flre i8= alS 
S ger Ijat m it bem Srfenntniffe nom °  gjr. 
1897, 3 . 9240, bie SBeiternerbreitunfl W*nrfe- 
19 ber 3 e itjd ) tif t: „Unoerfalfdpe b e u w L r L n tf l  
nom 1 SBeinmonb 2010 (0 ctober .{it
ber SIrtifel: „ fito ittau  (2Rafjren)“, fc r petf' 
gebenfet bet © pradjennerorbnung", jjei
tjdjer g u r f t“, „Solfźtljum  unb IJb n if lW 1 
ben © erm anen", „Slnerlennung beż 
m u2 burdj ben ungarifd)en flo n ig “ r «« rDu>it 
gen3jfreiflid)teru nnb „3)er flaife t jagte r ' jej, 
toegen me^reret ©tefien in  bet Dłubtil! » gg, 
faften , naĄ  §§. 300, 65 lit. e, 63, 304  
59 c, 65 b unb 305 © t. © . nerboten-

2)a8 1. 1. S?reiS= a l2 iprefegeriĄt tj1 ^  
^at m it bem Srfenntnijje nom 6 Dctob*1 ^  
3 3 .  9246 unb 9239, bie iffietteroetbrettutH ^, 
Piummer 78 bet 3 eit f ^ r i f te n : n S a“ eÎ fl(jiri' 
nigSberger 18oIfSjeitung“ unb ^ rłilel;
d^ten nom 2 0ctober 1897 megen bet *■ » jn 
„0  bu metn 0 eftetreidb“ , „3 ur 
0 e fte tre iĄ “ nad) §. 300 © t. ©-,
ber S lrtife l: „2ln  ben ip ranget m it ber*
oerratf)ern“ unb „9 łu r fo tneiter“ nad) “ •
© t. ® . nerb o ten . _

5DaS f. f. ftreiS- a l2
S ger ^at m it bem S rfenntniffe nom “ ~  jjfr
1897 31 9134, bie 2Beitemerbreitun9
Dlummer 6 bet 3 citfd)rift: „® er 
nom ©d)eibing 2010 STłoreja tnegen be3 h^ett 
„Sluc^ ein Seid^tnater" unb tnegen 
„SReugieriget im I. 53ej. unb „2Baibmań 
nac^ §- 300 © t. © . nerboten.

it»
f. I... . .  )tre iź . alź 

S ger bat m ii bem Srfenntntffe nom l b
, 3 3 . -9528 unb 9529, bie $ e i t« tw V ,p
*—  na. .— ort o-.ij.r-L-łfłpit:1897

tung  ber Słłummern 80  ber rtn tttf
fenau=$anig8berger SSoIfgjeitnng" unt* » rt pel 
DfacfiriĄten" nom 9 0ctober 1897 Wf9 &eIt“ 
Slrtifels : „SBobtn unjere © teuergulbfh 0 :
nad) §. 65_ a © t. © ., tnegen be0 g}t t i 0 :naip §• DU s  soi. w .,  tnegen uw  gMitei®'
„ § e r r  §o fer e r lra n l t“ tnegen tteż 
„©cfion tnieber eine bobentoź frinolt ® „ j t t ' 
t^diig!eit“ nasi) §. 300 © t. © ,  roegeń D 
t i f e l s : „Sin aHe ec^t beu ti^en  3fr<1 
SRanner in  @ger‘‘ nad) § 302 ©t- 
tnegen beS SlrtifdS : „©etnifjen Beutett ^  g. 
fterreid) ju r  SRadjafimung em pfo |len“
64 © t. © . nerboten.

Rozmaite obwieszczeni^
c*»r+

P P . adwokaci dr. H en ry k  K°P® zaiuJeJ
Lw ow ie i A ron  F ich m an  w B el2*0 
rzają przesiedlić się z dn iem  1 s tye tń  - go 
a to pierw szy do P rzew orska * “ r 
Zabłotowa.

Z W ydziału  Izby adw okatóvr 
Lwów, dn ia 9 października 1®

L. 4910910 M f ’
0 .  k. Sąd obwodowy jak o  fi8® 

S tanisław ow ie ogłasza, iż polecił P ^  reje‘ 
cem u re je s tra  handlow e, by w pisa . gosf° ‘ 
stru  d la  stowarzyszeń zarobkowynń K 
darczych now e stow arzyszenie . P° Q6D°S' 
„Giro Bank in  S tan islau , reg is trirfc« ^ y li » 
senschaft m it besch rau k ie r H aftong ow)0’ 
polskim języku „Żyrobank w \ciqM
stow arzyszenie zarejestrow ane 2 
poręką". gtfttad0

Stow arzyszenie owo polegs 
z dn ia 16 g ru d n ia  1895.

Przedm iotem  spółki je s t Pr°gnor*e^1. 
in teresów  kredytow ych w  celu Przż 
członkom w han o lu  drobiazgowy®  ‘ j, p° 
śle po trzebnych  środków  pienię2®̂  
możliwie najlżejszym i w arunkam i. z , ^  
wzajem nego kredytu  jakoteż ia te re ^  ^ s t y  
sow ych dalej zaciąganie pożycz0* j
c-yj finans.-.wyeh 1 w końcu P ^ jg p k ^ ^  
w kładek oszczędnościowych od 0 
nieczłonków. .1

Członk m i dyrekcyi s ą :  M e»de ^ ei8l0r’ 
berg, d r A ron  M eller i Benjam i ^ 
wszyscy w S tan isław ow ie zain.‘e£L d ą  P°. L

F irm ę  tego stow arzyszenia
sywać p d w yciśniętą s tam pilią  a $ b§ 
kowie dyrekeyi, ci także PodP1̂ aeb  ^
wszystkie obw ieszczenia w  spr* 
eząeych spółki. . sió -L

Celem  uw iadom ienia posług1 - o b '* ,, 
dzie spółka publicznie p rzy ^ ’ł s n n(je  ^ u11
szczeniam i (óffentiich anzuschlage
m achungen).

S tanisław ów , 21 m arca 1® „)

-------------
A dw okat w P odhąjcach  4 ^ jeDo 5 

R oth  zam ierza przesiedlić się z 
cznia 1898 do Lw owa

Z W ydziału Izby A d *(0ka\$ 0 7 .
Lwów, dn ia 9 października
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a u f f o r d e r u n g
(8884  3 - 3 )

v  V erlassensehaftsglaubjger.
w , * °h  dem  k. k. L an d esg erich te  W ien  
di v*‘ i ^ en^ e n ' welche ais G iaubiger an  
m it rr -8enseh»ft des am 11 Ju n i 1897 
b en . ' • tc rU ssung eines T estam en t yerstor- 
20 ^ en I- Bezirk, S chu lerstrasse  N r. 
0 8toi° 7 1 8 ew esenen d r. Josef R itte r voa
P m  c Nagórski, gew esener A potheker, znletzt 
ri)n a und R ealitatenbesitzer — eine F orde- 
sem O U- ste^ en haben , aufgefordert, bei d ie 
tom* ?ricb te sur A nm eldiii g und  D arth u u n g  

-^-hsprdche den  15 D^zem ber 1897 vor- 
°der V pGa.ktł)el1 H  U h r zu erscheinen , 
lich dah in  ih r  A nm eldungsgesueh  schrift- 
dieg “ herreichen, w idrigens denselben an 
W a h l erlassenschaft, w enn sie dureh  die 
e r s c h f t r8  der a n gem eldeten  F o rd e ru n g en  
z« s t in l  w urde- kein  *  e ite rer A nsprueh  
g e b lih rt’ a*S *nsoPerne ih n e n  ein PfaD dreeht

Vom k. k. Landesgerichte. 
len> den 19 October 1897.

Ł- 13765 (8876 3- 3)
da®;. k- powiatowy w Mielcu zawia- 

n*ewiadomego z miejsca pobytu Jana 
8karoft’ Przeciw niem u M endel Deutsch  
W sfm  t  z,aPlaeeuie kwoty 36 zł. 2 ct. wniósł, 
t°ra ,a  Której po ustanowieniu dlań kura- 
Ptzerir &ĉ um adw. dr. Brandta, temuż do 
Huu n0Wadzenia rozprawy drobiazgowej ter- 
rano a Z5fń 6 grudnia 1897 o godzinie 9 

wyznaczony został.
'elec, dnia 23 października 1897.

Ł‘ 88^  ' (8903  3— 3)
8karh„ 8porze u stnym  c. k. P rokuratory i 

U8zvń Przec5w spadkobiercom  ś. p. Izabeli 
2000 » J pt0 300 z*-’ 3(0 **■> 300 **• 1 
a i ej. **• U w iadam ia się niew iadom ego z 
dl*ń u  P°bytu F ranciszka Jasińskiego, ie  
CZ& nRt ratorem  adw okat dr. Ząbeeki z Hali- 
ea l 8Q7U?Wioiiy ! u a  skargę z dnia 21 m ar- 
13 im a  - 297(5 do rozpraw y ustnej n a  dzień

dnia 1897 termin w yznactonym  został- 
p. C. k. bipi powiatowy, 

zlicz, 1 4  października 1897.
L- 1 5 ^ 7 7 -----------------

■  (9015  3 - 3 )
, G. k. Sąd powiatowy w G orlicach za 

nifcwi&druneffo z pobytu Macieja

niemu J»n NLemmyt .k a rm  ' > * “  
aa którą równocześnie wyznaczono termin 

tnet-fcZpraw7 na U  listopada 1897 o >
. z,6ż, że dlań ustanowiono kuratora w o 

^dtoniego Podolskiego z Łużny. .
8„  Będzie rzeczą pozwanego, kuratoro 
? 8rau wcześnie udzielić informacyt do obrony,
. “ innego zastępcę sobie u s ta n o w ić , m acie]
™ 8kutki szkodliwe z zaniedbania tych 
aobi* wyniknąć mogące, pozwany s

^orlice , dn ia 6 października 1897.
t

15379 (9016 3 - 3 )
biadam powiatowy w G orlicach z a 
huka 4a ś w ia d o m e g o  z pobytu M acieja 
przpJ ?  października 1897 1 .15379  wniósł 
ńa ]jj, a iem u Tomasz Cieśla skargę o 67 zł., 
U  h st * ^ Jn u c z o n o  t erm jn do rozpraw y na 
dlań u J ^ f  8 1897 o godz. 9 rano, tudzież,Sże 

' * "‘ w i0no kuratorem  A ntoniego Po-

b  d z Ł u in y -
?^6niu wZ' e rzeczą pozwanego kuratorow i 
ub injj °ze8nie udzielić inform aeyi do obrony, 
Uwiem fi? z,ast?Pc5 s°b ie  ustanów  'ć, inaczej 

08̂ roŻQr,̂  . *̂ 1 szkodliwe z zaniedbania tych 
s°bie Przyp, f i k n ą ć  m ogące, pozwany sam

rBce, dnia 6 października 1897.

L '  I O 9 3 0  —  ___

a  Zawi a - l 8 9 6 0  3 _ 3 )
•hi M a<fami,a się A nnę Sysoł, że w sporze 

j  Pn. k J  usiskiego pko niej pto 100 zł. w. a. 
: zień j  usczono te rm in  do rozprawy na 
n  ^ s tan n J-8̂ 8*̂8 7897 0 godzinie 9 rano i 

^ low at 10no dla n ie j kn rato rem  adw . dr.
w i 80 w ja 8 ie -

?8W o Wj„ ®a s*ę zatem A nnę Sysołow nę, aby 
u °bton m-U kuratorow i dostarczyła środ- 
kftabowiia^ ’ iub też przed owym term inem  

^ h ik a  sob' e w sporze tym  innego pełno-

Jaoł powiatowy miej deieg.
°> 8 października 1897.

L. 7391 (8982  8 - 3 )
O. k. 8ąd powiatowy w P ilzn ie zaw ia

dam ia niew iadom ą z życia i m iejsca pobytu 
R a-h e lę  lo  B rav 2o N eustadtow ą, 3o Fornblu- 
tową, że W incen ty  j S tanisław  Sm oleniowie 
wytoczyli przeciw niej skargę de pr. 25 w rze
śn ia  1897 1. 7391 o uznanie sum y 207 zł. 
17 ct. w. a. w depozycie sądowym  przecho
w anej za w łasność ich, na k tórą tu  te rm in  
do sum arycznej rozpraw y na dzień 17 lis to 
pada 1897 o god iuie 9 rano wyznaczono, 
oraz, że d la  niej kuratora w osobie adw. dr. 
F iderk iew icza w Pilznie w sporze tym  u sta 
nowiono, którem u inform aeyi udzielić lub in 
nego zastępcę sobie obrać ma.

Pilzno, dnia 26 w rześnia 1897.

L- 10934 (8985 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w R ym anow ie za

w iadam ia niewiadom ego z m iejsca pobytu Uka 
B asarę, że przeciw  niernu w niósł Mojżesz 
Leiroan pozew o zapłatę kwoty 50 zł., ; : a k ‘óry 
w yznaczone te rm in  n a  dzień 23  lis topada 1897 
i że d l»ń  kuratorem  Tym ka P ow sm tę usta
nowiono.

R ym anów , 20 października 1897.

L . 11934  (8878  2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nowym  Targu

zaw iadam ia z m iejsca pobytu niew iadom ą Ma- 
ry an n ę  M aśnica, że Isak  R iego lhanp t w niósł 
przeciwko niej pozew peto 8 zł 20 c t w. a. 
z pn., w skutek czego d la niej ku rato rem  dr. 
Kazim ierza N ow otnego adw okata w Now ym  
T argu ustanowiono i te rm in  do rozpraw y dro
biazgowej n a  dzień 7 g rudn ia  1897 godzinę 
8 rsn o  wyznaczono.

O. k. Sąd powiatowy.
N ow y T arg , dn ia  1 października 1897.

L . 8308 (9017 2— 3)
C k. Sąd powiatowy w Grybowie za

w iadam ia nieobecnego Sydora P ecucha, że 
przeciw niem u wniósł* gm inna kasa pożycz
kowa w Brunarai h niźnich skargę z dn ia  17 
sie rpn ia 1897 1. 6887 o zapłatę kwoty 13 zł. 
w. a. z pn, i że te rm in  do rozpraw y na dzień 
23 listopada 1897 wyznaczono.

Pozwany Synor Pecuch, m a ustanow io
nem u dlań  kuratorowi Teodorowi Stafiniakowi 
z B runar niźnich  udzielić środków obrony inb 
zam ianow ać innego  pełnom  -cnika, inaczej z 
zan iedbania tego w ynikłe skutki przypisze 
sobie.

Grybów, 14 października 1897.

-------------------------(9055  2— 3)
W piJ-P - dr. Leon B ib ring  1 D an ie l Kuhk
W ?  1 Zostali 2 dn iem  6 listopada 1897 n a

S ta in  okató*  a t0 P’erWsZy z 9ie?  forti1b1 -wowie a drugi z siedzibą w Kutaeh 
.  2  W ydziału  Izby  adwokatów.
Lwów, dn ia 6 listopada 1»97.

10l \2    (8978  3— 3)
* ia a .Leiai 8ki S ąd  powiatowy zaw iadam ia nic

Liii KnaiA... Z- -  —H i  R Kosiora, że w sporze drobiazgowy
5 atore z -̂ oć w - a "  ^^a niego
j°J»ił j ?  P-. B ronisław a N ow ińskiego usta- 

]SapSrn iiD Jo  rozpraw y na dzień 14 g ru
yznaczony został.

30 października 1897.

8541 (9018 2— 3)
O. k. Sąd pow iatowy w H usiatyrde za 

w iadam ia Jerzego Sochackiego c. k. geom etrę 
ew idencyjnego z miejsca pobytu niewiadomego, 
że w skutek wytoezon* go przeciw n iem u pozwu 
H enryka W eissa pto 100 zł z pn. de praes. 
29 października 1897 1. 8541 i pozwu H en 
ryka W eissa pto 50 zł. z pn. de praes. 29 
października 1897 1. 8542 został d lań  p. K on
stan ty  R udnicki c k. notaryusz w H usiatynie 
kuratorem  ustanow iony i że tem uż równo
cześnie dotyczące pozwy się doręcza i w spra 
w ach obydw óch term in  do rozpraw y n a  dzień 
22 listopada 1897 godzinę 9 rano się w y
znacza.

Będzie tedy rzeczą Jerzego  Sochackiego 
podać tutejszem u sądowi lub kuratorow i m iej
sce sw ego zam ieszkania lub  też ustanow ić 
sobie innego zastępcę, gdyż inaczej wszelkie 
uchw ały d lań  przeznaczone w ym ienionem u 
kuratorow i ze skutkiem  praw nym  doręczone 
będą.

H usiatyn, dn ia 31 października 1897

13661 (9019 2 — 3)
O. k. Sąd pow iatowy w M ielcu zawia

dam ia niew iadom ego z m iejsca pobytu P io tra  
Surowca, że dr. S tanisław  Śtojałowsk® przeciw 
niem u skargę o 35 zł. 60 ct. w niósł, w skutek
której po ustanow ieniu  dla niego kuratora adw.
dr. B ran d ta  w M ielcu, term in do rozprawy 
drobiazgow ej n a  dzień 29 lis topada 1897 o 
9 rano wyznaczonym  został.

M ielec, dn ia 20 października 1897.

7754 (9020 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w P ilzn ie zaw ia

dam ia niew iadom ego z m iejsca pobytu Aloj
zego Snaereohowskiego, iż W ładysław  i S te
fania B rudni w ytoczyli mu spór o własność 
połowy realności wyk. 68 ks. gr. gm  Pilzno 
skargą z 12 październ ika 1897 1. 7754 na 
skutek której te rm in  do rozpraw y na dzień 
9 g rudn ia  1897 wyznaczono.

W zyw a się tedy niewiadom ego z m iejsea
pobytu Alojzego Sm erechow skiego. aby ku
ratorow i d lań  w osobie T ytusa Bujnowskiego 
z P ilzna ustanow ionem u środki do obrony do
starczył lub innego  pełnom ocnika sądowi w ska
zał, w przeciw nym  razie sam  złe skutki za
n iechan ia  tego sobie przypisze.

P ilzno, dn ia 19 października 1897

T erm in  do rozpraw y wyznaczono na 
dzień 20 g ru d n ia  1897 o 9 rano.

D la pozwanego ustanow iono kurato ra ad 
actum  w (sobie J a n a  W ackerm ana z Bukow 
ska i wzywa się pozwanego, aby  w spraw ie 
tej ustanow ił sobie pełnom ocnika, gdyż in a 
czej rozpraw a z wyznaczonym  kuratorem  
przeprow adzoną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bukowsko, 28 października 1897.

L. 10264  (9044  2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Rym anow ie 

zaw iadam ia dla niew iadom ych z. m iejsca po
bytu  J a k ć U  W ólczańskiego i P aw ła  Oberca, 
iż przeciw n im  wniosło Towarzystwo zaliczko
we w Rym anow ie pozew o zap ła tę  kw oty 50 
zł. n a  który w^yznaczono te rm in  n a  dzień 23 
listopada 1897 i że d lań  k u ra to rem  Ja n a  
S ru la  ustanowiono.

O. k. S ąd  pow iatowy.
R y n u  nów, 19 października 1897.

L. 7659 (8977 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w G rybow ie za

w iadam ia nieobecną A nnę K ącik, że przeciw 
niej w niósł M ojżeszH irsch R ieg e lh au p t skargę 
z d n ia  12 w rześnia 1S97 1. 7659 o zap ła tę  
kwoty 22 zł. 75 ct. w. a z pn . i ie  te rm in  
do rozprawy na dzień 23 listopada 1897 w y
znaczono.

Pozwana A nna K ącir ma ustanow ionem u 
dlań  kuratorow i W aniow i G arberze z M ocb- 
naezki udzielić środków obrony lub  zam iano
wać innego pełnom ocnika, inaczej z zanied
bania tego w ynikłe skutki, przypisze sobie. 

Grybów, 13 października 1897.

L. 7891 (9049 2— 3)
W c. k Sądzie pow iatow ym  w T łu stem  

w niosła Teodora K rycka przeciw  M aryśce 
J&szezuk pozew o uznanie i  in tabu lacyę  p ra
wa własności w hl. 167 ks. gr. gm . kat. Bu
ra  ówka z pn., n a  k tórą w yznaczono te rm in  
do ustnej rozpraw y w dniu  9 lis topada 1897 
o godz. 9 rano.

Ponieważ M aryśka Jaszezuk je s t z ży
cia i m iejsca pobytu niew iadom a, przeto u sta
now iono d la  niej ku ra to ra  w osobie F ed ia  
D m ytryka gospodarza z B uraków ki, który ją , 
aż do jej osobistego pojaw ienia się albo w y
m ienienia pełnom ocnika m a zastępyw ać. 

Tłusto, dn ia 28 sie rpn ia  1897.

L. 46307 ~ (8858  2 - 3 )
O. k. Sąd krajow y jako T rybunał h a n 

dlow y w K rakowie zaw iadam ia n iew iadom e
go z miejsca pobytu Czesława Kieszkowskie- 
go, że przeciw  n iem u w niósł dr. Kazimierz 
K irchm ayer pezew de praos. 28 października 
1897 1. 46307 o w ydanie nakazu zapłaty 
sum y wekslowej 3000 zł. w. a. z pn. i że 
w ydany w skutek  tego pozwu nakaz zapłaty 
z dn ia 29 października 1897 1 46307 dorę
czony został ustanow ionem u d la tegoż k u ra 
torowi adwokatowi dr. Rom anow i Jakubow 
skiem u z substy tucyą adw okata dr. H enryką 
Judkiew icza w K rakow ie i poleca Czesławowi 
Kieszkowskiem u, aby tem uż kuratorow i po
trzebnych  środków obrony dostarczył, lub  
innego pełnom ocnika sobie obrał i Sądowi o 
tem doniósł, w przeciwmym bowiem razie 
skutki z tego zan iedban ia  w yn iknąć m ogące 
sam  sobie przypisze.

Kraków, dn ia 29 października 1897.

L. 6625 (9038 2 - 3 ;
C. k. Sąd pow iatowy w Bukowsku po 

w iadam ia z m iejsca pobytu niew iadom ego 
F edorego  M atijów po Iw an ie  z (D ław icy, że 
N atan  G elb w niósł przeciw  n iem u w dniu 
26 października 1897 1. 6625 pozew o za 
płacenie sum y 100 zł.

Gazeta Lwowska Nr. £59 z dnia 13 listopada 1897.

L 46423 (8859 2— 3)
0 . k. S ąd  krajow y jako T rybunał h a n 

dlow y w K rakow ie zaw iadam ia niewiadom ego 
z m iejsca pobytu O zeshw a Kieszkowskiego, 
że przeciw  niem u w niósł d r Kazimierz K irch 
m ayer pozew de praes. 29 października 1897
1. 46428J c w ydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 3500 zł, w. a z pn  i że w ydany 
w skutek  tego pozwu nakaz zapłaty z dm a 
29 pr-ździernika 1897 1. 4642-3 doręczony zo
sta ł ustanow ionem u dla b>g; ż kuratorow i 
adwokatowi dr. Rom anowi Jakubow skiem u z 
substy tucyą adw okata dr. H enryka Ju d k ie 
wicza w K rakowie i poleca Czesławowi Kiesz- 
kow skiem u, aby temuż kuratorow i potrzebnym  
środków obrony dostarczył, lub  innego p e ł
nom ocnika sobie obrał i Sądowi o tem  do
niósł, w przeciw nym  bowiem  razie skutki z 
tego zaniedbania w yniknąć m ogące sam  so 
bie przypisze.

Kraków, dnia 29 października 1897.

skutki z tego zan iedban i? w yniknąć m ogące 
sam  sobie przypisze.

Kraków , dn ia  30 października 1897.

L. 19928. (8692 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako  handlow y po

daje do wiadomości, i i  w spraw ie wekslowej 
kasy oszczędności m iasta T arnow a przeciw  
Jakubow i Busiowi i sp d n ik o m  pto 175 zł. 
aw. zpn. dla niewiadom ego z pobytu  Ja k u b a  
B asia kurato rem  adw okata G oidberga z s u b 
sty tucyą adw okata Offncra, ustanow ił, który 
go, na jego  koszt i n iebezpieczeństw o zastę- 
pyw.ić będzie, aż do jego zgłoszenia eię.

Tarnów  dnia 2 i października 1897.

L. 6294. (8691 1 - 3  >
C. k. Sąd obwodowy w Jaś le  zaw iada

m ia Jó z tfa  Ryżowicz.a, iż F erd y n an d  Kaiksteiu. 
w nićsł podanie de praes .1 kw ietn ia  1897 1 
2342 o wolno ciężarowe w ydzielenie parcel
1. 736, 738 i 741, z k a rty  A, dóbr Sw ier 
chow a lw . 616, i że w ydana w skutek  t-g c  
uchv/ała z dn ia  15 m aja 1897 1. 2842 d o rę 
czony została kuratorow i adwokatowi Drowi 
W ładysław ow i Chw alibogow i w Ja ś le  i pole 
ca m u, aby tem uż k u ra tiro w i potrzebnej in- 
form scyi dostarczył lub eż tu t. Sądowi in n e 
go pełnom ocnika wskazał, gdyż w przeciw nym  
razie skutki z tego w y n irn ąć  m ogące sam  so
bie irzypisze.

Jasło, dn ia 4 w rześnia 1897.

L. 60921. (8718  1 - 3 )
C. k Sąd krajowy jako handlow y we 

Lwowie oznsjra ia  nieobecnem u K onstantem u 
Dziadoniowi, że w  spraw ie M aty ldy  Cezar- 
czyk przeciw  niew iadom em u z życia i m iejsca 
pobytu K onstan tem u Dziadoniowi pto 150 zł. 
w. a. zp c ., d la niego kurato rem  adw. Dr. 
M aksym ilian Kraus, a tegoż zastępcą adw. 
D r. Jó re f  Kohn ustanow rony został.

W zywa się zatem  nieobecnego K onstan
tego Dziadonia, aby usta  łow ionem u kuratoro
wi słnżące do obrony środki dostarczy ł gdyż 
inaczej ze zan iedbania w ynik łe j-astępstw a 
szkodliwe sam  sobie przj'pisze.

Lwów dnia 9 października 1897.

L. 60175. (8404)
C. k. S ąd  krajowy jako hand low y we 

Lwowie ogłasza n in ie jszem  że w rejestrze 
h and low ym  dla firm  pojedynczych w  dniu 
20 w rześnia 1897 f irm ę: „L eo n ard  Solecki" 
wpisano z tem , że siedzibą przedsiębiorstw a 
je s t Lwów a w łaścicielem  M arceli L eonard 
Solecki.

Lwów d n ia  2 Daździernika 1897.

L. 8736. (8737 1 — 3)
Kęcki Sąd powiatowy zaw iadam ia nie- 

wiac! umego z m iejsca pobytu M a o  G ottm ana, 
że r tzo lu cy az  dnia dzisiejszego L. 8736, k tó 
rą  dozwolono egzekucyjnego oszacowania rea l
ności Lw h. 94 w K ętach  celem  zaspokojenia 
pretensy i M aryi K opcińskiej w kwocie 700  zł. 
doręczono jego  kuratorow i N otaryuszow i Spor- 
nowi.

K ęty 22 października 1897.

L. 46487 (8860 2 — 3)
O. k Sąd krajow y jako  T rybunał h an 

dlowy w Krakowie zaw iadam ia niewiadom ego 
z m iejsca pobytu  Czesława Kieszkowskiego. 
ie  przeciw  niem u w niósł dr. Kazimieiz K irch
m ayer pozew de praes. 29 października 1897
1. 46487 o w ydanie nakazu zapłzty sum y 
wekslowej 2000 zł. w. a. z pn. i że w ydany 
w skutek  tego pozwu nakaz zsp łaty  z dnia 
30 października 1897 ). 46487 doręczony zo
sta ł ustanow ionem u d la tegoż kuratorow i 
adwokatowi d r. Rom anow i Jakubow skiem u z 
substy tucyą adw okata dr. H enryka Ju d k ie 
wicza w K rakowie i poleca Czesławowi 
Kieszkowskiemu, aby tem uż kuratorow i po 
trzebnyeh  środków obrony dostarczył, lub in 
nego pełnom ocnika sobie obrał i sądowi o 
tem  doniósł, w przeciw nym  bow iem  razie

L. 4046 . (8742 1— 3)
C. k Sąd pow iatowy w Podbużu podaje 

do wiadom ości, że dnia 8 lu tego 1890 zm ar
ła  w Załokciu A n n a  Kopac-z urodzona Ł an - 
uyk b ez testsm en ta rn ie .

Poniew aż pobyt spadkobiercy F ed ia  L sn - 
uyka Sądow i je s t niew iadom y, przeto wzywa 
go Sąd, aby w ciągu jednego  roku, licząc od 
daty nin iejszego ogłoszenia, zgłosił się do 
^ądu  i złożył o spadek oświadczenie

W  przeciw nym  razie spadek będzie per
trak tow any ze spadkobiercam i zgłaszającym i 
się i z kuratorem  H ryn iem  Ł annyk iem  dla 
zachow ania p raw  F ed ia  Ł an n y k a  tym czasowo 
ustanow ionym .

Podbuż dnia 6 g ru d n ia  1896.

L. 6960. (8744  1 - 3 )
C. k. Sąd pow iatowy w  Zaleszczykach 

zaw iadam ia, iż dn ia 16 m aja 1895 w  Iw an iu  
zm aiła  Tekla 1 śl. Gaszok 2 śl. H andziuk  z 
z pozostawieniem  kodycy larnych  dw óch roz
porządzeń osta tn ie j woli z daty  7 g ru d n ia  
1894-.

Gdy z m iejsca p o b ftu  pow ołanej w edle 
ustaw niczego porządku dziedziczenia do spad 
ku Zofii Szabatury rzekomo zamężnej Iw an- 
n iu  n ie  je s t znane, wzywa ją  sąd by w prze
ciągu roku od trzeciego ogłoszenia tego edy- 
k tu swe ośw iadczenie do spadku wniosła, gdyż 
inaczej postępow anie spadkowe z oświadczo
nym i spadkobiercam i i z ustanow ionym  dla 
niej kuratorem  D r. S toklasą adw okatem  w Za
leszczykach przeprow adzone zostanie.

Zaleszczyki 14 s ie rpn ia  1897.

L. 15021. (8766  1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi u s ta 

nów-'ł w sp raw ie ,T ow arzystw a zaliczkowego ;. 
kredytow ego w S n ia tyn ie  przeciw  Jakóbow i 
G o lrae row i o 56 zł. a. w. d la  nieznanego 
z m ejsca pobytu  pozw anego Jakóba G oldne- 
ra  adw. Dr. Z ipsera kurato rem  z substy tucyą 
adw, Dr. H u llesa  i doręczył pierw szem u n a 
kaz zapłaty  z 24 linca 1897 1. 15021.

W  Kołomyi 24 lip ca 1897.
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L. 6364.

0 . k. S id po wiatowy
(8746  1 — 3)

Zm?grodz!e za
w iadam ia niew iadom ych z n m is e i  pobytu 
Iw a n a  i W asyla Sesenków, iż przeciw  nim  
wniósł M arek Sosenko po S ef& nie przew  de 
p rses. 20 sie rpn ia 1897 1, 6364 o zap łace
nie kwoty 360 zł. w. a. zpn. i że w tej sp ra
w ie kuratorem  d la  n ich  P aw eł Soseako u s ta 
now ionym  został.

W zyw a sig pizeto Iw an a  i W asyla S>- 
senków, aby te m rż  kuratorow i dostiwczyli 
środków obrony lu t innego  pełnom ocnik  so
bie ustanow ili i o tem tutejszy Sąd za iado 
m ili, w p rzeeiw nyn bowiem  razie r-kutl: w y
n ik łe  z tego za n im  bania sam ym  sobie przy
pisać bgdą m usieli.

Ż n rg ró d , dn ia 23 sie rpn ia  1897.

L. 8326. , (8747 1 - 8 )
C. k. Sąd po - iatow y w Żuraw nie og ła

sza iż w Jajkow cach  zm arli 27 listopada 1889 
M arya P etryneć , zaś 23 p r a ln ia  1.889 I wa n  
P e try u ec  bez osta tn ie j woli r>zpoivą lżen ia  a 
n ieznając pobytu spadkobierczyni N aśei Szew- 
czuk, w zyw a ją , by w przeciągu  roku od da-a 
ogłoszenia edyk tu  cśw iadczyła sig do spadku, 
gdyż inaczej spadek  z ustanow ionym  dla n ;ej 
ku rato rem  S tefanem  P etry n iea  przeprow adzo
nym  zostanie.

Żuraw no, dn ia 20 października. 1S97.

L . 55360. (8755 1 - 8 )
C. k. Sąd krajowy we Lw ow ie wzywa 

n in ie jszem  tych  w ierzycieli k tórzyby do m i 
sy spadkową] zm arłego dn ia 21 października 
1894 w S taw azanach z pozo staw ieniem  roz
porządzenia ostatn iej woli śp M i r o m  Pió- 
reekiego, jak ie  p re te n s je  sobie rościli by na 
te rm in ie  na dzień 23 listopada 1897 o go
dzinie 10 rano  w b .urze N r. 8 tut ej-z-'go S ą 
du ustn ie, lub przed ty m  te rm in em  p is-m m e 
p raw a swe zgłosili i wykazali, w p rzeciw nym  
bow iem  razie nie m ieli by już p raw a, żądać 
zaspokojenia z m asy spadkow ej, gdyby cna 
w yczerpaną została przez zaspokojenie zgło
szonych w ierzytelności.

Rygor ten  n ie tyczy sig osób posiada
jących  praw o zastaw u.

Z c. k. Sądu krajow ego 
Lwów 9 październ ika 1897.

L. 51114. (8723 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy ogłasza, i. d l . n ie 

znanych  z życia i pobytu spadkobierców  Ka- 
h k sta  i T eresy  S ta n e n sk ic h  w sp r a w ie  depo
zytu z indem nizacyi dóbr N iezw iska i W oro- 
nów  pochodzącego, w przechow aniu  c. k. Gt 
U rzgdu podatkowego jako depozytu .lądowego 
sig znajdującego ad iro -a t D r. Teolil Dębicki 
w Kołom yi kuratorem  został ustanow iony.

Kołom yja, dnia 25 w iześnia 1897.

L. 8520. (8767  1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w N ow ym  Sączu 

zaw iadam ia n iew iadom ych z życia i m iejsc i 
pobytu M ichała W adow skiego i A n to n  ng z 
W adow skich W idercw ą, iż n a  p ro sb j A dam a 
Sim ona zezw olił in trb u lacy g  praw a w łasności 
2 /384 części realności 1. wyk. 622 ks. g r  gm 
N ow y Sącz ich w łasnością będących na " e i  z 
A dam a S m o n a , i że odnośna uchw ała z dnia 
9 paź-lzieraik*. 1897 1. 8520  d la n ich  ę rze
za aczoua ustanow ionem u kuratorow i o. Adw 
D r. O hodackiem u w N ow ym  Sączu dorgc.-oną 
z .1 staje.

N ow y Sącz, dn ia 9 październ ika 1897.

L. 17094  (8701 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Borszczow e, za

w iadam ia z ż y c ia  i m iejsca pobytu afazaaaego  
S am uela Leibę Reibla, że w celu doręczenia 
m u tus. uchw ały  z dn ia  29 s e rp n ia  18*5 1 
11221 zezwalającej n a  w pis p raw a zastawu 
d la  sum y 250 zł. w s tan ie  b iernym  S2|200 
czgści c iała  h ipotecznego wyk hip. 673 gm iny 
K orolow ka objgtego Sam uela Leiby R e;bel 
w ładnych na rzecz G abryela W ach Steina -usta
nowiono kuratora w osobie Izrae la  Robola i 
że uchw ałę  tg te m ,Tż kuratorow i doręczono.

W zywa sig go przeto, by po trzebni j in 
fo rm acji kuratorow i udzielił, lub  in n eg o  p e ł
nom ocnika sobie ustdnow ił.

Borszczów, 30 listopada 1896.

L . 9250 (8698  1— 3)
C. k Sąd pow atoazy w Borszezowie za

w iadam ia z życia i m iejsca pobytu n ieznanego 
M ojżesza Peisacha, źe w celu dorgezenia mu 
tu 3. uchw ały  z dnia 17 lis topada 1896 1. 17101 
i zastępyw ania  g.i w spraw ie Tow arzystw a 
kredytow ego w H u- atyni-i przeciw  niem u pto 
300 zł. z pn , kuratorem  adw . d r . Mojżesz 
K om eriner w Borszezowie ustanow iony został.

W zywa sig zatem  tegoż, by odnośne in- 
form acye tem uż k u r r to ro " ;  udzielił, lub in 
nego  pełnom ocnika sobie u-s ta n o w i. 

Borszczów, 8 czerw ca 1897.

L. 6271 (8693)
O. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Złoczowie ogłasza że w rejestrze d la T ow arzystw  
zarobkowych i gospodarczych zarządził epis 
nowo zawiązanego Towarzystwa kredytow ego 
w Gołogórach, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną porgką, ze siedzibą w G Do g ó 
rach, że stowarzysz n ie  to opiera sig na. sta  
tucie z 1 sierpnia 1897 pod firmą Towarzy

stw o  kredytow e w G ołogórach stow arzyszenie 
zarejestrow ane z ograniczoną poręką (C redit- 
V erein  in  G dogóry  re g is tr iite  G n  issenschaft 
mit. bćB ehiaukter f la f tu n g ) , że Gołogóry są 
siedzibą s to w a rz y sze n ia , że przedm iotem  
w zględnie <.v i eto stowarz ‘sz.:n;a iefct dostar- 
m ni** członkom  swoin: w z a k r e ie  s ta tu tu  z 
1 sie pnia 1897 po trzebny rh  in? do prow a
dzenia hand lu , przem ysłu i ro ln ic tw a kapitałów  
obrotow ych i popieranie tym  sposobem  infceresa 
handlow e, przem ysłow e i rolnicze sw ych człon
ków, że czac trw an ia  tep.o stow arzyszenia je s t 
nieograniczony, że d y re k c ja  stowarzyszeni a 
się sk łada z trzech członków  tegoż a to Ozy 
ssza M ajera M argubesa, A braham a Rusen- 
biatta i H er.-cha S igals , tudzież : rz ch  ich 
•zastępców : < h a n n a  D sw .dsohna, M ozesa G it 
i D.r .e la  Se uvrla S tob reoberga. w szystkich 
w G ołogórach zam ieszkałych, że do ważności 

obec trzeci h  o-ób potrzebny jest podpis 
trzech człon:.ów  D y rek cji ; ołożyć sig mający 
pod firm ą stow arzyszenia „Tow arzystw o kr 
dytow e w G ołogórach stow arzyszanie zareje
strow ane z ogran iczoną poręką" w języku 
polskim , lub też pod firm ą w n iem ieckim  jg 
zyku „ C re iil-V ere in  in  Gołogóry reg is tiir te  
G onossensch: ft m it beec łn an k te r H aftu n g “ , 
źe w szelkie zaw iadom ienia i ogłoszenia To
warzystw a dr. ogółu członków Tow arzystwa 
lub  do publicznej wiadom ości podaw ane bgdą 
pod firm ą stow arzyszenia przez c-ztonków Dy- 
rekeyi podpisyw ane i zostaną um ieszczone w 
jedne; z gazet we Lw ow ie codziennie w ycho
dzący,-h, zaproszenia zaś na ogó iae zgrom a
dzenia jeżeli nie pochodzą od d y rek c ji pod 
pisuje prezes i sekretarz, rady  nadzorczej pod
napisem  „R v la  nadzorcza tow arzystw a k re d y 
towego w G ołogórach stow arzyszenia zareje 
strow anego z ograniczoną porgką N. N . prezes, 
N. N. sekre tarz , lub też pod nap isem  w .ję
zyku n iem ieckim  „A ufsich tsrath  des C redits 
Ver«ih in Gołogóry reg is trirte  G enossenschaft 
m it boschrauk ter H aftung  N . N . prezes, N. 
N. S ekretar w reszcie, że za w ypełn ien ie wszel
kich przez stow arzyszenie przy ję tych  zobowią
zań odpow iadają wszyscy członkowie so lidar
n ie trzykro tną kw otą udziałów  przez sig su b 
skrybow anych, że zażera ich  poręba je s t ogra
niczoną.

Złoczów, dn ia 9 październ ika 1897.

L. 13626 (8697 1 - 3 )
O. k. S .d powiatowy w Borszezowie za

w iadam ia 7, życia i m iejsca pobytu n ieznaną 
Naścig Dzik w celu doręczenia je j te j uchw ały  
z dn ia 29 g rudn ia  1896° 1. 20006, kuratorem  
adw. dr. K om eriner w Borszezowie ustano
wiony *,ostał.

W zyw a się zatem  ją , by odnośne in fo r
m acjo  tem uż kuratorow i udzieliła, lub innego  
pełnom ocnika sobie ustanow iła

Borszczów, dn ia  21 s ie rpn ia  1897.

L 13862  (8703  1 — 3)
G. k, Sąd pow iatow y w Borszezowie 

zaw iadam ia z życia i m iejsca pobytu n iezn a
nych  Go idę i Izaka F .tb rerów , że w celu  do- 
rgczerJa im  tu s . uchw ały  z dn is 10 m arca 
1897 1. 3145 i zastęp?w aoi?, ich w spraw ie 
Bud ku dla h* od; u i przem ysłu  v, Borszezo
wie przeciw  nim  pto 10 rat, po 16 zł. 25 et 
kurato rem  dr. Mozos K om eriner .adwokat w 
Borszezowie ustanow iony został.

WD.ywa mg zatem  tychże, by odnośne 
in fo rm ac je  L-muż kuratorow i udzielili lub  in- 
m g  ■ pełnom ocnika robie ustanow ili. 

Borszczow, 23 s ie rp n ia  1897.

L. 17875 (8702 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 

zaw iadam ia, La d la n ieznanego z życia i m ie j
sca p sb D u  S am uela Leiby 2 im  R eib la  w 
celu doręczenia inu tus. uchw ały  z dn ia  5 
si rp rt.i  1895 1. 11411 zaw iadam iającej o 
zaiii tabu! cwani u egzekucyjnego praw a zastaw u 
d la sum y 105 zł. *v stan ie  b iernym  82 |200  
części ciała h ipotecznego wyk. hip. i. 673 
gm  Korolów;, a objętego S am uela  Leiby 2 
:m. R eib ia  w łasnych  n a  rzecz .Juliusza W eissa 
ustanow iono ku ra to ra  w osobie dr. Konaeri- 
nera adw okata w Borszezowie i że tem uż k u 
ratorow i w spom niana uchw ala  doręczoną 
została.

W zywa sie go przeto, by potrzebnej 
infcrm acyi kuratorow i udzielił lub  sobie in 
nego pełnom ocnika ustanow ił.

B u s z rzow, 30 g ru d o ia  1896

L. 3160 (8733 1 - 3)
C. k. Sąd. powiatowy w Dobrom ilu 

wzywa niniejszem  n iew iadom ego z życia i 
m iejsca pobytu K azim ierza E b e rta . d h  któ
rego kurato ra  w osobie adw. dr T yg ie rm a- 
n a  w D obrom ilu ustanow iono, by zgłosił sig 
do tu t. Sądu i w niósł d e k la rac ję  do spadku 
po ś. p. M aryannie E k ert, gdyż vr przeciw 
nym  razie pc up ływ ie roku od dnia n in ie j 
szego og łoszenia spr.dek przyznanym  zostanie 
tym  spadkobiercom , którzy w nieśli dek lara
c ję  spadkową i ty tu ł p raw n y  do spadku w y
kazali.

Dobron-il, dn ia 2 w rześnia 1897.

L. 6269  ̂ (8727)
G. k. Sad ob.codowy jako hand low y w 

Złoczowie pc ia je  do publicznej wiadomości, 
że polecił re jestran tow i spółek gospodarczych

i zarobkow ych, by w dotyczącym  rejestrze 
po uw idoczn ien iu  liczby porządkowej w ru 
bryce 1-ej po w ciągnięciu w rubryce Il-g ie j 
dn ia dokonanego w pisu w rubryce I ll-c ie j 
w pisał firm ę stow arzyszenia słow am i „T ow a
rzystw o kredytow e w (Jimowie, stow arzysze
nie zarejestrow ane z ograniczoną porgką" a 
w rub ryce  1Y uw idocznił, że siedzibą stowa- 
.izyszeiiia je s t Olejów.

'■V rub ryce  V I należy zam ieścić, że sto
warzyszenie to opiera się na sta tucie z 3 
s ie rp a ,a  1897 pod firm ą Tow arzystw o kre
dytowo w Olejowie, stow arzyszenie zareje
strow ane z ograniczoną pc ręką, (C red itverein  
m  Olejów, reg is trirte  G ecossensehafc m it be- 
se h ra rk te r  H aftu n g ) że O lejów  je s t  siedzibą 
stow arzyszenia, że przedm iotem  w zględnie 

elem  stow arzyszenia jest dostarczanie człon
kom swoim  w zakresie s ta tu tu  z 3 sie rpn ia  
1897 ootrzebnych im  do prow adzenia han d lu  
i przem ysłu  tudzież ro ln ic tw a potrzebnych 
kapitałów  obrotow ych n a  um iarkow any p ro
cent i popierać tym  sposobem  in teresa  h an 
dlowe i przem ysłow e stow arzyszonych sw ych 
członków , że czas trw an ia  tego stow arzysze
nia je r t  n ieogran iczony , że d y re k c ja  stow a
rzyszenia sk łada sig z trzech  członków tegoż, 
k tórym i są : Sam uel P reiss, N uchitn  P reiss i 
S chu lim  S chaehne Preis:; tudzież z trzech 
ich zastępców', którym i są A braham  Dawid 
Preiss. C hune S ehap ira  i Sam uel Gross, z 
k tórych  pięciu pierw szych m ieszka w Olejo- 
wic, osta tn i zaś w B iałok iern icy , że do w a
żności zobowiązań w obce osób trzecich po
trzebny je s t podpis trzech członków dyrekcyi 
położyć sig m ający pod firm ą stow arzyszenia: 
„Tow arzystw o kredytow e w Olejowie, stow a
rzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną po- 
rg k ą“ w języku polskim, lub też pod firm ą 
w niem ieckim  ję zy k u : „GTeditverein in  Ole
jów reg is trirte  G enossenschaft m it b eseh rśnk - 
ter H aftung" pieczęcią w yciśniętą, lub  w y
drukow aną lub też nap isaną , ź.e w szelkie za
w iadom ienia i ogłoszenia tow arzystw a do 
ogółu członków  tow arzystw a lub do publicznej 
wiadom ość podaw ane, bgdą pod firm ą sto 
w arzyszenia przez członków  dyrekcyi podpi
syw ane i zostaną um ieszczone w jednej z 
gaze t we Lw owie codziennie w ychodzących, 
zaprosj;enia zaś na ogólne zgrom adzenia, j e 
żeli n ie  pochodzą od dyrekcyi, podpisują p re 
zes i sekretarz rad y  nadzorczej pod napisem : 
R ada nadzorcza tow arzystw a kredytow ego w 
Olejowie, stow arzyszenia zarejestrow anego s 
ograniczoną porgką N. N. prezes, N. N. s e 
kretarz lub też pod napisem  w języku  n ie 
m ieckim ; A ufa ieh isra th  des CroditTereiues 
in Olejów der reg is trirte n  G enrssenschaft m it 
beschriinkter H  iftung N. N P rases, N . N 
S eere tar wreszcie, że za w ypełn ien ie w szel
kich przez stow arzyszenie zobow iązań odpo
wiadają wszyscy członkow ie so lidarn ie  trz y 
krotną kwotą udziałów przez sig subskrybo
w anych , że zatem  ich  poręka je st o g ran i
czoną

Zi czów, dn ia 16 października 1897.

praw a w łasności do 2 |4  części parceli 
1. kat. 48  ks. gr. gm . kat. Kańczug® ^
rzecz W incen tego  i Ju lian n y  Sokulskic 
m iejsce Alojzego i E leonory  Barcikowski 

C. k. Sąd powiatowy.
Przew orsk, dn ia 26 w rześnia 189'*

(8683 1L  4564
—3)

L. 7371 (8670)
Protokołowanie firmy.

(. k. Sąd obwodowy w T arnopolu  jako 
Sąd h an d l wy ogłasza, iż zapisano w re je 
strze handlow ym  dla firm spółkow ych w y
kreślenie firm y Szym on S tcinholz i Izrael 
Hofner dzierżawa p ro p in ac ji w Dźwiniaczce 
z siedzibą w M ielnicy.

Tarnopol, dnia 8 maja 1897.

L. 2170  (8715 1 - 3 )
Zaw iadam ia sig W ojtka S tasiuka, że dla 

dorgezenia uchw ały  z 23 listopada 1896 1. 
8464 dozwalają! ej odpisania pg. 775, 776, 
940  z w hl. 20 Palikrow y ustanow iono m u 
kuratorem  P io tra  K obernika z Palikrów .

O. k. Sąd powiatowy.
Zsłośee, 1 kw ietn ia  1897.

L. 13612 (8713  1 - 8 )
k. Sąd powiatowy w Tłum aczu u s ta 

naw ia dla niew iadom ego z życia i m iejsca 
pobytu Dawida T rinczera z W inogrodu  ku ra
torem  ad actum  pana Ja n a  Czechowicza z T łu- 
mucza i doręcza m u tus. uchw ałę tab u la rn ą  
z dn ia 7 czerw ca 1895 1. 7703.

O. k. Sąd pow iatowy.
Tłum acz, dn ia  7 października 1895.

L. 6916 (8708  1 - 3 )
Z aw iadam ia sig W ojciecha B uchnata 

niew iadom ego z m iejsca pobytu, że w sporze 
drobiazgow ym  Mojżesza W estre icha przeciw  
niem u pto 6 zł, 30 ct. u stanaw ia sig dla 
niego a m a to ra  w osobie adw okata dr. Jez ie r
sk iego  z Rozwadowa i tem uż doręczono sk a r
gę iio ) 6 9 !6 |9 7  dla niego przeznaczoną.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, dn ia 27 w rześn ia 1897.

L. 11529 ' (8706)
0 . k. Sąd powiatowy ustanaw ia w spra

wie tabu larnej W incentego Sokolskiego i Ju d y  
R osenblfitba o wpis p raw a w łasności do 2/4 
czgści pare. bd. lk. 48 w Kańczudze i inta- 
bulacyg praw a zastaw u dla sum y 250 zł. wa. 
d la  n iew iadom ych z pobytu Alojzego i E leo
nory  B arcikow skieh kuratorem  adwok. dr. 
Zborowskiego i jem u  doręcza rezo lu c ję  z dn ia  
28 lu tego  1894 1. 10192 dozw alającą w pisu

O. k. Sąd pow iatow y w Żm igro^11 
w iadam ia niew iadom ych z m iejsca .£ °  
M ichała, Jęd rze ja  i E w ę Sudyków , jjfad 
ciw n im  w niósł e . k. uprzyw . galic- 
kredytow y w łoś hański w lik w id a c ji fej 
wie pozew egzekucyjny  de praes. 3 _
1897 1. 1810 o zap łacen ie 14 ra t 0 n#]rs* 
w ych po 12 zł. w. a. z pn., na który 11 
zapłaty w dniu  12 m arca 1897 I. ^ , nieb 
dano i że w tej spraw ie kurato rem  dl® 
c. k. notaryusz p. Ig n acy  D ębicki w 
grodzie ustanow ionym  został. , jjn-

W zyw a sig ich przeto, aby temu* 
ratorow i dostarczyli środków  obrony 10 ^  
npgo pełnom ocnika sobie ustanow ili i ® ^  
tutejszy  Sąd zowiadom ili, w  p r z e c iw n y ® ^ , 
w iem  razie skutkij w yn ik łe  z tego 
n ia sam ym  sobie przypisać będa musie* •

O. k. S ąd  powiatowy.
Żm igród, dn ia 8 w rześnia 1897-

1- ■3)
L 5301 (8681 iV

C. k. Sąd powiatowy w R ady®111
w iadam ia z m iejsca pobytu bliżej ł ł ^ ^ ig z ®  
E m ila  ?el E llego  K lingsberga z ^ 
now ego, źe ct lem  doręczenia m u *uS^oA4 i * 
u ch w a ł z dn ia  1 kw ietn ia  1897 1.
dn ia  31 m arca 1897 1. 2355 dozwal®J4c^
in tabulacyi egzekucyjnego praw a zaS ^!ef»H® 
kw oty 12 zł. w. a z pn. n a  rzecz ® l6efi 
Kow ala i d la  kwoty 25 zł. wa. z pn- n* Bo
ja n a  N azarkiew icza w s ta n ie  bieray®L^gto; 
wy realności wyk. hip. 1. 81 ksiggi S 
wpj gm iny  katastra lnej M iękisz nowy 0 j0nfl 
E m ila  K lingsberga  w łusnei, ustań® jUj. 
Iw ana Chom ę syna D ańka ro ln ika  z ^  
sza now ego kuratorem

C. k. Sąd powiatowy.
R adym no, 27 lipca 1897.

dl*

- iL 46488 (8861
C. k. Sąd krajow y iako T ry b u o »  ^ ego 

dlowy w K rakow ie zaw iadam ia niewi»“° .ego, 
z m iejsca pobytu Czesława Kieszko#® 
że przeciw  niem u w niósł dr. Kazim i0^  g1 
m ayer pozew de praes. 29 październik*
i. 46488 o w ydanie nakazu zap ła^ ,q ttli f  ^  
wekslowe) 1500 zł. wa. z pn . i że 8^ 
sku tek  tego pozwu nakaz zap ła ty  z r0St*̂  
października 1897 1. 40488  doręczony ^ o■
ustanow ionem u dla tegoż kuratorow i 
katowi dr. Rom anowi Jakubów s tie n ®  ^ jc* *  
sty tucyą  adw okata dr. H m ry k a  
w K rakow ie i poleca Czesławowi 
skiem u, aby tem uż kuratorow i Potrz*L p ^ ' 
środków  obrony dostarczył, lub  *n n ,0 j j  A°‘ 
nom ocnika sobie obrał i sądowi o ta tk i * 
niósł, w przeciw nym  bowiem razie s go* 
tego zan iedban ia w yniknąć m ogące 
hie przypisze. i r 97-

Kraków, dnia 30 październik®

L 5718 . (868i i e  *»'
C. k. S ąd  pow iatow y w Ż m igr poby

w iadam ia niew iadom ego z m ie jsC®
Iw ana W anigę po Jak im ie , iż PrzeClfteg. 'g  
w niósł M endel W eiser pozew de P 1*
lipca 1897 1. 5718 o zapłacenie k * y t0rei» 
zł. w a. z pn. i ie  w tej spraw ie » u8t»®°* 
dla niego D em ko O pałak z Ożenny 
winnym został. * ^

W zyw a sig przeto Iw ana  óbr° ^
tem uż kuratorow i dostarczył środko j
lub innego  pełnom ocnika sobie uS .gciW11? ^  
tem  tutejszy Sąd zaw iadom ił, w Pr 0 *aP*.g 
bowiem razie skutki w ynik łe z pęd* 
dban ia  sam em u sobie przyp138 
m usiał.

C. k. Sąd powiatowy 
Żm igród, dn ia 26 lipca 1 8 9 '-

-3)

^ 3 )

L- 2610 . pado^0j, 2®
Celem  dorgezenia tu tejszo  i. 0

zolucyi hipotecznej z 31 m arca , z po m ^  
10 d la  n iew iadom ych z życi® 1 _ny i ^  x 
Teresy, A leksandry , Karoliny, *® .rgtoreIń j 
toniego Kupków ustanaw ia sig * łjjjeb®1 
actum  adw okata Dr. W ładysł® ^8, .j 
poleca sig mu aby praw  ich bro» L 

O czem sig im  daje wi®ń0lD 
C. Ir. Sąd powiatowy- 

Bochnia 31 m arca 1896. ^
_________—  (863? \ j \ f r

L. 6864 i rce z» J il '
C. k. Sąd pow iatowy w „byt®, 

dam ia niew iadom ego z m iejsca P 
he lm a H aubrich , że celem  s i ^ j c
tus. uchw ały  tabu larnej z dni® w 
1895 1. 7642 ustanow ił kurator*
Jakóba W illich . .

C. k. Sąd pow iatow y.
Bóbrka, dn ia 14 lipca  !»» '■

oS0



)3
* , , (8805  1 - 3 )

zatfii6r7 Woka*/ w Sokalu dr. Leon G oldfarb,
189» /  Frzesiedlić się z dn iem  16 stycznia 

uo Lwowa
W ydziału Izb y  Adw okatów . 

Dwów, dnia 23 październ ika 1 8 9 i.

Aa , - (^804  1 —3)
8®ttheck W w Śoiatynie dr. W ilhelm  Ko- 
Kruduia ’iZo iF ’erza' Przesiedlić się z dniem 22 

7 m  do Kołomyi.
_ , ” Jdz;ału  Izby  A dw okatów .W ów , dn ia 25 w rześnia 1897.

P  n  (8803
1 dniem o ^ ,d °lf  Dawidowicz, w pisany zostói 
listę art_  . P ^ d z ie rn ik a  1897 ponow n e n a  

okatów z siedź bą. w  W innikach .
I Wydziału Izby  A dw okatów  

®wi dn ia 9 października 1897.

L' l 5I 8 5 --------------------------------- 18634)
^ e m k i i r  8 ^d obwodowy jako handlow y w
?PUana °8(asza, iż dn ia  28  lipca  1897

111 Doi do re je stru  handlow ego dla
Prze(jsi v dynczyetj h rm a  „ Ja n  A dam ow sk i“ 

rŁfernyńl\i>rBkw0 wy robu * sk ład u  w ędlin  w
**rz

emyśl> 2 października 1897.

fizo L k. Rftj  (8725 1 — 3)
S p . ^ i e  ,c:,w° d ° wy  jako handlow y w 
Wn; P°bytu t„ -amia niew iadom ego z m iej- 
2 > ’ że przeciw  niem u
P ł J ‘a 1897 1 q«ua an  pozpw de prae3 ' 1
da« sQUnv xtt i , °0  o w ydanie nakazu za- 
S 5 ę* « k Ju X " * » j l O o k  w. «. i te  w ,-
nowir:  8ierPn ia i | q - , p?zwu nakaz zH dat-v 2
(lik aemu fil I  doręczony został usta- 
Per<>6radowi 7 4 H roż kuratorow i p. adw . dr.
C *  Lzesz0»; St̂ tUCya P- adw" dr‘ Bai-
st». r°wi F 1 P°leea m u, aby te 
d o w ^  rzebnyeh środków obrony 
r&2i,i 0 lem d i-elnom ocnika obrał i

tem uż 
do
s^'r • ■ u tam" r .uviuvwui»a pp“*v ‘ otr

&Z'6 sk m t' oalósł, w przeciw nym  b  wiem 
‘gące s '  1 tego zan ied b an ia  w yniknąć

Lze8z!LSQbi6 pr.zypisze-

Ul o,

-OW, dn ia  5 Bierpnia 1897.

L- 18887 —  (8 7 2 4  i
Pr C-_ k R ^ (8724 i —
(to ^ M lu  °h  wodo wy jako  hand low y w
a. z daty posiadaczy wekslów jedne-

* daty p rl l m ?ś\ 8  m arca 1897 a d rug ie-
200

Ja n a

zl " a a u  n  “cuiysi 8 m arca 1897 a dr 
P °P>ewfii rze® yśl 25 lipca  1897 na 
s t ZQ*hkieJ ^ cy eb ’ podp isanych  przez Ja n a  
z 6Ptan*xlcza * Ju lię  B ozum kiew uzow ą jako 
R*}s*a y . * 1 bez daty  p ła tności i bez na- 
c pr 1lawc3?’ aby w eksle te  do dni 45 
^ ^sze[LZed(°żyli, gdyż inaczej takow e utra 

(W  moe Prawną 
^   ̂ myśl, 16 października 1897.

(9069 1 - 3 )
P^eciw 8Por?e drobiazgow ym  M ozesa P e iw la  
aemo%; *jJe^ iadom em u z m iej iea pobytu Bie- 
t^ ^ d a tn  !I c k o w i  z L eżajska o 4 /  zł- 
^ ra to j la się tegoż niew iadom ego, że d ian  

u l °8°bie adw. dr. G lasera w T ar- 
i!FCa lf tu , “ owioDy i na skargę z d n ia  30 
, lazKowft; 23774 te rm in  do rozpiawy dro

żono na dzień  15 lis topada 1897
C. kr *•

wv-

» r„ i pow iatow y m iej del. 
i dw> dn ia 12  październ ika  189 i.

•12355 ----------------  (9079  1 - 3)

R ^ śin ia  pow iatowy w P rzew orsku  za-
^ tń n f^^m ^ iŁ d o m eg o  z m iejsca pobytu 

y.1,’ że przeciw  n iem u  w niósł W a- 
^JDszjt _ Zledzic pozew p to  50 zł. z ty tu łu  

a<U ^ F 111 w sku tek  czego n*u kurato- 
i ! ańowiftri . ^borow skiego w Przew orsku 

ni, j  1 te rm in  do rozpraw y drobią- 
U0i dzień 30 listopada 1897 w yzna

b a t o w i * *  8i^ zatem  S. G  ńnfelda , aby 
ci*18?0 zaor^0 n̂ e b c e i inform acyi udzielił, lub 
audytu .„^-P6? zam ianow ał, gdyż w prze-

4tńj, ^  le .niepom yślne sku tk i z z a n u  - 
Prza^ sobie przypisać m usi.

t  orsk, da ja 26 października 1897.

.  U  Q (9 0 7 4  1 3)
iCa mia ^d powiatowy w Bukowsku po 
W T *  Ha?iUmiedSCa pobytu

J a c k ó w
pobytu niew iadom ego 

że Feodoch. m a a u w , ze n eo ao cn  
Jn ^ ^ p sz y c  wniósł przeciw  m em u  w 
0 Zan) ie ra ik a  1897 do 1. 6 7 1 0  po- 
T e rL 41560!6 snm y 100 zł w. a.
20 111 do rozpraw y w yznaczono n a  

M L u  grudm a 1897 o 9 rano. 
i  Mtijj. P°zwanego ustanow iono kurato ra  

w osobie J a n a  W aek erm an a  w B u
tą* le(  ń s u ^ Wa ^  pozw anego, sby  w  sp ra ; 

tn ł^ tt0w^  s°b te  pełnom ocnika, gdyz 
eptowaa Wa z w yznaczonym  k u ra to rem  

^ o o ą  będzie
, k ’ 8ą d  powiatowy.

I  ^ sk o , 29  października 1.897.• >%7

^iw C ; k  '  (8815  1- 3)
łS* m u  powiatowy w L -m anow y za-
bi, * > . ^ tad o iu a  z m iejsca pobytu  Ma- 

Poiha8* dw O kutz, że oyeiec jej J^d  
1^7 r* w S topn icach  kró lew skich  pod 

^Pozostawieniem kodycyl&rnego roz- 
ostatniej woli, m ocą którego  za

pisał cale swe gospodarstw o A gnieszce Li- 
sków nie i m atce Jadw idze L isek po połowie.

W zyw a się tegy M aryannę Okutą, aby 
się, w p izec iąeu  roku od dn ia  dzisiej szego li
cząc zgłosiła do spadku, w przeciw nym  razie 
p e r tra k ta c ja  ze zgłaszającym i się do spadku 
spzukobiercam i i z ustanow ionym  dla niej ku 
ratorem  M ikołajem  G aurą przeprow adzoną zo
stanie.

C. k. Sąd powiatowy 
L im anow a 27 sie rpn ia 1897.

L. 64715. (8807 1 - 3 )
C. k. Sąd krajow y jako handlow y we 

Lw owie wiadomo czyni, iż w skutek pozwu na 
dniu 29 s ie rpn ia  1897 J. 55070  przez firm ę
H . S te rn b erg  ju n . przeciw  niew iadom em u 
Oswaldowi F i ,k ler pto 426 zł. zpn. w niesio
nego d la  niew iadom ego z m iejsca pobytu 
O sw alda F in k le ra  kuratora w osobie adw. 
Dr. F e ld a  z zastępstw em  adw  Dr. A lberta 
ustanow iono, w zyw a się n in iejszem  n iew ia
dom ego Oswalda F in k le ra . by po trzebne in- 
form acye kuratorow i udzielił lub  innego  za
stępcę sobie obrał, gdyż w razie przeciw nym  
sam  sobie skutki tego zaniedbania p rzypi
sze.

Lwów dn ia  23 października 1897.

L  26804. (8808)
G. k. Sąd krajow y jako handlow y we 

Lwowie ogłasza niniejszem  iż dDia 27 kw ie
tn ia  1897:

1) w rejestrze handlow ym  dla firm  po
jedynczych w tom ie I I  str. 13 w edle poz. 
495/2 firm ę Israe l Czortkower p rzedsięb ior
stw o gorzeln i i wypasu wołów w Hucie Krzy- 
ształowej w ykreślono ;

2 ) w rejestrze handlow ym  dla firm spól- 
kowyeh w tom ie I I I  str. 41 w edle poz. 373 
wpisano firm ę „Israe l Ozortkower, Mojzesz 
S torch i Leizor Storeh przedsiębiorstwo go
rzelni i wypasu wołów w H ucie Krzyształc- 
w ej“ i przy niej uw idoczniono: że,

a) siedziba przedsiębiorstwa, które przed
tem  należało jed y n ie  do Israela  Ozortkower 
znajduje się w H ucie Krzyształowej ;

b) spółka sk łada się z jaw nych spólni- 
ków Israe la  Czortkowera dzierżawcy dóbr z 
H uty  Krzyształowej, Mojżesza S torcba w łaści
c iela realności i Leizora S torcba w łaściciela 
dóbr obu w N iem irow ie zam ieszkałych i że

c) rozpoczęła sw ą działalność z dniem  
16 w rześnia 1892 w końcu

d) że firm ę spółki w yciśniętą lub  przez 
kogokolwiek w ypisaną tylko wszyscy trzej 
spólnicy razem  s wem i m ien iem  i nazwiskiem  
podpisywać m&ją prawo.

l.wów dn ia 5 ez -rw ta  1897.

L. 15480. ~ (8 7 6 5 — 1 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi u sta 

now ił w spraw ie Tow arzystw a zaliczkowego i 
kredytow ego w Ś aia ty n ie  przeciw  M etrow i 
K oryluk i Jakóbow i G oldnerow i o 40 zł. dla 
n ieznanego z mi jsca pobytu pozwanego J i -  
kóba G oldnera adw Dra Z tpsera kuratorem  
z substy tucyą adw . D ra H ullesa i doręczył 
pierw szem u nakaz zapłaty z 31 lipca 1897 
1 15480.

K ołom yja 81 lipca 1897.

L  26261 " ('8763 1 - 3 )
O k Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 

n ieznanych  z m iejsca pobytu i życia F ranci 
szka H ells te in a  urodzonego 5 lipca .1827, Jó 
zefa H ellste iua  urodzonego 31 m aja 1829 i 
L orenza H ellste ina  urodzonego 80 m aja 1832, 
którzy około roku 1845 z rodzicam i do Koło
myi przybyli, a około roku 1854 lub 1855 
Kołomyję opuścili, tudzież ich spadkobierców  
lub też in u e  osoby, któreby o n ich  ja k ą  w ia
domość m iały, aby w ciągu jednego  roku od 
dn ia ostatniego ogłoszenia tego  edyktu c. k. 
Sądowi obwodowemu w Kołomyi, lub też usta 
now ionem u kuratorow i adw okatow i Doktorowi 
W ileryanow i S tauberow i w Kołomyi o ich 
pobycie donieśli, lub  jakiekolw iek wiadomości 
o n ich  podali, gdyż inaczej po upływ ie po
wyższego te rm inu  jako zm arli uznani zostaną.

K ołom yja 29 m aja 1S97

L. 17682 (8761 1 - 3 )
C. k. Są i obwodowy w Kołomyi u s ta 

now ił w spraw ie W iktora Reus przeciw  Her- 
m inie Reus o 2000zl d la  nieznanej z m iejsca 
pobytu pozwane) H erm iny  Reus adw . D ra p- 
S taubera kuratorem , i doręczył kuratorow i 
adw. D r. p. S tauberow i pozew de praes. 31 
si rpn ia  18971. 17682 d la H erm iny Reus 
p iz ‘znaczony.

K ołom yja 4 w rześnia 1897

L  20596. (8759 1— 3)
C k. S ą l  obwodowy w K ołom yi usta

now ił w spraw ie Zakładu kredytow ego kom er
c ja ln eg o  w Kołomyi przeciw Izakowi K ahane 
i tow. o 550 zł dl a n ieznanego z m iejsca po
bytu pozwanego M ichała Z * c g i  adw. D ra 
p. H ullesa kuratorem  z substy tucyą adw. Dra 
p W ie e lberga  i doręczył kuratorow i adw7. 
Dr. p Hulles-rwi nakaz zapłaty  z 18 paździer
n ika 1897 1 20215 c la  M ichaela Zweiga
przeznaczony.

K ołom yja 25 października 1897.

L. 4184. (8760 1 - 3 )
C k. Sąd obw odocy  ustanow ił w sp ra 

wie egzekucyjnej fi rny L anterbach & S elm er 
przeciw  A braham ow i W eisi i tow. o 63 zł. 
55 kr, zpn d l i  niew iadom ego z m iejsca po
bytu A b rah am a W eisa kuratorem  p. adw  Dr. 
W ieseiberga i doręczył tem uż uchwałę, ta b u 
la rn ą  z 21 g ru d n ia  1895 1. 19290.

Kołomyja, dnia 27 m arca 1897,

L. 60180 ' (8826)
O k. Sąd krajow y jako hand low y we 

L w o eie  ogłasza niniejszem , że w dni u 21 
wmześnia 1897 w rejestrze handlow ym  dla 
firm  społkow ych Tom. I I I .  str. 24 poz. 361)3 
przy firm ie Towarzystwa akcyjnego „Kolej lo
kalna Borki wielkie-Grzym ałów w rub ryce  6 
uwidoczniono : że R ada zaw iadow eza kolei 
1 kalnej Borki w ielkie-G rzym ałów  n a  posie
dzeniu odbytem  we Lwowie d n ia  10 m aja 
1897 zamianowawszy naczelnikiem  b iu ra  To
w arzystw a p Kazim ierza Zaleskiego, dyrek
tora b iura kolejowego W ydziału krajow ego, 
udzieliła tem uż psokurę, dalej, że w edle za- 
wi ad unienia e. k. N am iestn ictw a z 11 kw iet
n ia 1897 1. 29904 zam ianow anym  został przez 
e k. Rząd reskryptem  z 10 m arca 1897 1. 
686|E  M  c. k. radca dworu K ornel W in te r  
zam ieszkały we Lwowie członkiem  rad y  za- 
wiadowezej tegoż Tow arzystwa akcyjnego po 
m yśli § 18 sta tu tu , że wreszcie obaj m ają 
praw o po m yśli §. 4 statu tu  podpisyw ać To
warzystwo w sposób tamże w skazany.

Lwów, dnia 2 października 1897.

L. 7431 ' (8823  1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

zawiadam ia, iż celem doręczenia uchw ał h i
potecznych a to :

1. z dn a 24  kw ietnia 1897 1. 3317 
W asylow i Bzowemu synow i Iw an a  ze Bin- 
kowa ;

2. z dnia 24 kw ietn ia 1897 1 3404 i 
z dn ia 29 kw ietn ia  1897 1. 3696 E rn es ty n ie  
z Lesiuków Sinuk ze S inkow a ;

3. z dnia 31 m arca 1897 1. 3173 Leon- 
lyjowi Szym ańskim  z Nowosiółki K ostiu k o w rj;

4. z dn ia 10 m arca 1897 1. 1623 Kie- 
ryle Bojko ze Szczytow iec;

5 z dnia 28 m arca 1897 1. 2953 Iw a 
nowi Koszmun wi H ryeka ze S in k o w a ;

6. z dnia 24 kw ietnia 1897 ). 3406 M i
chałowi S tefura ze. S inkow a ;

7. z dnia 30 listopada 1896 1. 10467 
llryciow i Ohoiniakowi z Iw ania ;

8. z dn ia 22 sierpn ia 1896 1. 8139
A ksanie Gaszok ur. Kuzyk z I w a n ia ;

9. z dnia 22 sierpnia 1896 1. 8141 A n 
nie H arbus ur. H andziuk z Iw an ia  ;

10. z dn ia 22 s-i; rpn ia  1896 1. 8141 
W asylowi H arbus z Iw an ia  ;

11. z dn ia  19 lu tego 1897 1. 1244 i 
z dn ia 16 g ru d n ia  1898 1. 1 2 0 8 4 N ykole Ju - 
rijczukowi z D brow lan ;

12. z dn ia  31 m arca 1897 I. 3175 z
dnia 30 m arca 1897 1. 3167 i z dn ia  24
kw ietnia 1 3316 Leontyjowi Szym ańskiem u 
z Now o-iółki kostiukowej ;

13. z dn ia 30 listopada 1896 1. 10606 
Dmytrowi B sakowi z Iw an ia  ;

14 z dnia 30 listopada 1896 1 11985
Semenowi Czerneczukowi z Iw an ia  ;

15. z d n ia  29 kw ietn ia 1897 1. 3694 
W asylowi Szym ańskiem u synow i Iw a n a z N o -  
w osiółki Ł oat.

16 z d a ia  22 s ie rpn ia  1896 1. 8059
A ksanie H arbus z Iw an ia  ;

17. z dn ia  22 s ie rpn ia  1896 1. 8137 
H ryckow i Kozak W asyla ze Zazuliniec ;

18. z dnia 10 m arca 1897 1. 1405 Moj
żeszowi Se.farow i ze Zaleszczyk, został d la  
wyżej w ym ienionych ze życia i m iejsca po
bytu n iew iadom ych  adresatów  ustanowiony 
kurato r w osobie dr Ł azarza S ehauera ad
w okata w Zaleszczykach i tem uż zostają od
nośne wyżej w ym ienione uchw ały dorę zone.

W zyw a się zatem  wyżej w ym ienionych, 
by tem u kuratorow i potrzebną do obrony ich 
praw in fo rm ac ję  udzielili lub  innego  zastępcę 
sądowi w skazali, w przeciw nym  bowiem razie 
następstw a zan iedban ia  tego, sam i sobie przy
pisać będą m usieli

C. k. S ąd  powiatowy
Zaleszczyki, 17 s ie rpn ia  1897.

L 1091 (8817)
O. k Sąd pow iatowy w M ostach w iel

kich zaw iadam ia niew iadom ą z miejsca po 
bytu M artę  H rnbą zam. Ciupa, że celem do
ręczenia je j uchw ały  dozwalającej n a  wpis 
p raw a własności 1|5 części c iała hip. 1. wy k 
401 ks. gr. M osty w ielkie z dnia 20 sier 
pnia 1896 1 4425 ustanow ił kuratorem  p.
E m ila Łapickiego.

Z c. k. Sądu pow iatow ego 
M osty w ielk ie, 22 lutego 1897.

L. 14277 ’ (8810  1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Sam borze w 

sprt.w ie spadkowej po F ranciszku  Gołogór 
skini zaw iadam ia n ieznanego z życia i m ie j
sca pobytu dek larow anego w soółspadkobiereę 
M ichała Goło górski ego, że uchw ałą  z dnia 
dzisiejszego 1. 14277|96 ustanow ił dla niego 
kuratora w osobie adw okata dr. B rylińskiego 
w Sam borze i do przesłuchania tego kurato 
ra  w m yśl uchw ały  z dn ia  6 kw ietn ia  1895

1. 2469 a m ianow icie, czyli się zgadza z tem, 
ażeby na podstaw ie ostatn iej woli rozporzą
dzenia ś. p. F ranciszka G ołogórskiego z daty  
20 m arca 1888 wydać w m yśl § 178 ces. 
pa ten tu  z dn ia 9 sierpnia 1854 i. 208  Dz. 
p. p. m ało le tn im  Józefowi, A nton in ie , P a u li
n ie  i S tefanii Leszkowiczom B aczyńskim  po
św iadczenie, że w księgach g ru n ; owych m ogą 
być zaintabulow ane za w łaścicielki m a ję tn o 
ści tabu larnej L en ina wielka, wykazem  h ipo
tecznym  787 księgi głów nej c. k. Sądu 
obwodowego w Samborze objętej i realności 
L enina w ielka, wykazem  hipotecznym  121 
księgi gruntow ej gm iny  ka tastra lne j L en ina 
w ielka objętej, a to z ty tu łu  przypadłego im  
z mocy powołanego wyżej ostatniej woli roz
porządzenia ś p. F ranciszka  G ołogórskiego 
legatu i pod w arunkam i tegoż ostatniej woli 
rozporządzenia wyznaczył te rm in  na dzień 23 
kw ietn ia 1897 godzinę 10 rano

Rzeczą je st M ichała  G ołogórskiego 
udzielić sw em u kuratorow i wcześnie możliwie 
potrzebnej inform acyi lub  też sobie obrać i 
Sądowi wskazać iunego zastępcę, inaczej złe 
skutki, gdyby  jak ie  z zan iechania tej okoli
czności pow stały, sam  sobie przypisze.

Sam bor, 10 stycznia 1897.

L. 7832  (8851 1 - 3 )
Ci. k. Sąd pow iatowy w U hnow ie po

daje do wiadom ości, że ustanow iono Józefa 
Św idnickiego z W asylowa ku rato rem  d la n ie 
w iadom ego z życia i m iejsca pobytu M acieja 
J.-.śków celem doręczania tusąd. uchw ały  z 
dnia 27 czerwca 1896 1. 4692 w spraw ie 
spadkowej po ś p. Józefie Jaśków .

O. k. Sąd pow iatow y.
U hnów , dnia 27 sie rpn ia 1897.

L. 8129 (8822 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

zaw iadam ia, iż celem  doręczenia uchw ał h i
potecznych, a m ianow icie :

1. z dn ia  1 g ru d n ia  1896 1. 11516 Fe- 
dorem u Sem enykow i z Iw an ia  ;

2. z dn ia  28 m arca 1897 1. 2635 M i- 
chsjłow i H orbul z K ołodróbki ;

3. z dnia 31 m arca 1897 I. 3170 M aryi 
Koszman 1 śl. Panczyszyn 2 śl. Bzowej ze 
S inkow a ;

4. z dn ia 29 kw ietn ia 1897 1. 3687 Jó 
zefowi Korołykowi z W in ia tym ee ;

5. z dn ia 31 m arca 1897 1.3180 M aryi 
Koszman zam. Bzowej ze Sinkowa ;

6. z dnia 28 m arca 1897 1. 2640 M i
chałow i H orbul z K ołodróbki ;

7. z dn ia  30 w rześnia 1896 1. 9778 
H aw ryle S tarauczukow i z W in iatyn iec ;

8 z dn ia 31 m arca 1897 1. 3177 L eon
tyjow i Szym ańskiem u z Nowosiółki Kostiuko- 
wej ;

9. z d a ia  30 czerwca 1896 1. 6393 Pio- 
t  owi S trub ick iem u i Je re n ie  z G ojm anów 
Strubickiej z D jb row lan  ;

10 z dn ia 28 m arca 1897 1. 2923 F e- 
dorowi M erenczukowi N ykołynego z N ow o
siółki kostiukowej

Gdy m iejsce pobytu w ym ienionych a d re 
satów nie je s t w iadome, m ianu je  się dla n ich  
kuratora ad actum  w osobie d r. E m iliana  
Stoklasy adw okata w Zaleszczykach, polecając 
im, by tem uż potrzebną do obrony praw  swoich 
in fo rm ac ję  udzielili, lub sądowi innego  za- 
stępcę wskazali, gdyż w przeciw nym  razie 
następstw a zan iedbania tego, sam i sobie p rzy 
pisać będą m usieli.

C. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, dnia 30 sie rpn ia  1897.

L 1746 (8905 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Olesku zaw ia

dam ia niew iadom ą z życia i m iejsca pobytu 
Cyprę S tern , że celem  praw idłow ego d o rę 
czenia )sj tusądow ej uchw ały  tabu larne j z dn ia 
12 m aja 1896 1. 2819, u stan aw iam  d la  niej 
kuratorem  ad actum  pana Leizora F lam a z 
Oleska

Olesko, dn ia  31 m arca 1897.

L. 4065 (8904  1— 8)
C. k. Sąd pow iatowy w M ielnicy  u w ia 

dam ia n iew iadom ą z m iejsca pobytu  Je ry n ę  
Tym czuk, te  celein  doręczenia uehw ały  ta 
bularnej z dn ia 14 g rudn ia  1896 1. 14885, 
u -tanow iony został kurator ad actum  w osobie 
T anaska Kłym z F ilipkow iec i tem uż uchw ała 
doręczoną została

O. k. Sąd powiatowy.
M ielnica, 80 kw ietn ia 1897.

L 75917 (8899  1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy m iej. del. S. I . we 

Lwowie w spraw ie spadkow ej po ś. p. Ta
deuszu Ży ;h lińsk im  wzywa spadkobiercę tegoż, 
Ludw ika Żyehlińskiego z m iejsca pobytu n ie 
wiadom ego, by się w przeciągu jednego  roku 
licząc od ogłoszenia edyktu  w G azecie lw ow 
skiej bądź to sam , bądź fo przez pełnom oc
nika do spadku zgłosił, gdyż w razie prze
ciwnym  spadek w jego im ien iu  przez ku ra
tora przyjętym  zostanie i część na niego przy
padająca aż do udow odnienia jego śm ierci lub 
uznania za zm arłego w sądzie przechowaną 
zostanie.

Lw ów , 25 października 1897.

*
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L. 11153 (8783  1 — 3)

0 . k. Sąd powiatowy w P o ó h łjca eh  w 
spraw i# egzekucyjnej A braham a K ank-riinga 
przeciw  niew iadom em u z m iejsca popytu Ge
orgowi Oowe pto 14 zł. 70 ct. w. a , u sta 
now ił sąd tem u niew iadom em u z pobytu, ku
ra to ra  w osobie Jakóba S ebreyora  gospodarza 
w  Bekersdoill« w ct lu doięczonia uciiwU y 
z 14 m arca  1896 1. 3543 i dalszych uchw ał

w tej spraw ie. G eorga Oewego wzywa się, 
aby tem u kuratorow i dostarczył środki do swej 
obrony, lub w ym ienił sądowi innego  zastępcę. 

Podhajce, dn ia 2 październ ika 1897.

L. 15819 (8762)
C k. Sąd obwodowy jako  hand low y w 

Kołomyi podaje d f  wiadi; iności, że do re jestru  
handlowego d la firm  pojedynczych firm a M ar-

cus K noll dzierżaw a p ro p in ac ji w W erbiążu 
m żnym  i hande l w ódką w ciągn ię tą  została. 

Kołom yja, 21 sie rpn ia  1897.

L. 4514
0 .

(8820 1— 3) 
3ą-i powiatowy w W ojniczu za- 

Jaraia J a n a  W róbla, którego życie i m iejsce 
f iu  n ie  je s t znanem , żo w spraw ie spad- 
ej po ś. p. Michale, W róblo, ustanow iono

dla niego kuratorem  W ojciecha -g/jkolh 
Łysej góry, z k tórym  rozpraw? SP 
przeprow adzono i zarządzono f a J ' gór® 
realności w hl. 69 ks g r. gm . kat- Ł j* ^o- 
objętej, stanow iącej w połowie 
wej ś p. M ichała W róbla.

C. k. Sąd powiatowy-  ̂
W ojnicz, dn ia 15 w rześnia 1“

D o n ie s ie n ia  px y w a t n e .
H. EOSEMTH1Ł

e. i k. dostawca nadworny

Zakład mundurowania PP. Oficerów 
i Urzędników 

przy ulicy Kopernika 1. 9 
w  e  L w o w i e .

Togi i birety
d .la ,

1417

P. T. Panów c. k. Urzędników  
sądowych

w największym wyborze po 
cen ac h u in ia rko w a n vch.

. O r o b w e  © g i ł o s a e D j ś ® ;
od wyrazu petitom  cen ta , U;'.,sty.v petitem  

ó fva

s p r z e d a l i  lub do najęcia willa z komfor- 
J-™ tern wybuoowan.-ł przy ul. Clir/ancw.Aiej 1. 6. 
Bliższa w.aduinośó u adw. dr. Sołowija pod 1.3 pr-:y 
ulicy Mickiewicza. 1410

' U  a p r a l i k ,  Lwów. Jedyna kiajow* flnna dla 
zaknpna in-trm ujutow  mu/yc/nych. Geny 

bezkonkurencyjne. Cenniki be. płatne. 1349

obwodowego!

'W B P  u z e l k l e  roboty cizylersWa wyk 
tauiej i najdokładniej według w. 

styem a pracownia Lronzowui-.za, 
rzyla, Lwów, Hadieka 15.

U<

ykonywa nuj- 
w/uiów, art>- 

Willwlina Skun- 
13.4

f c z e ń  z 37.ÓSIej klasy gb>,nazyaln.\! poszukuje 
lekcyi do 4-klasioty. — Wnul/mosć w Adui -  

nisti aovi.

H a o  n a b y c i a  korzystnie 
wybornym stanie, osie oli- 

Szeptyckich i 13 u s ausreta.

kareta wiedetisba w 
s'.oe. Wiadomość ul.

t f & s o l t a  m ł o d a  poszukuje miejsra do s/o ci - 
w p,y.vatnm  domu, za tonę l-.b kasjerkę.

F o r t e p i a n  sześć i pój oktaw, długi, dobry do 
p<l».ątkowej nauki, do sprzedania, ulica Mo

chnackiego 36, parter, drzwi o p.r/y sched* eh.

Parcele M liw la m  w  Stryju
w bliskości c. k. Sądu 
i dworca kolejom ego położone, do sprze
dania. BI ż,szych mformaeyj udziela p. 
W ladysliw  Postępski, inżynier miejski 

taiLŻO. 1407

B r z y t w y
z?iukomite ang ielsk ie  i z Bolm cen (pod gvm- 
rr.r-ajrą) po zł. 1 5 0 , 9. ■■■■, 2.50, 3 .— i ; .50 
paski i pasty <:o brzyi.o-.y, i żurki i pendzelki 

di. golenia 
P i o t r  C h r z ą s t o w s k i  

hand.-l że lazny , w e  L w o w ie ,  pl*>'-. K a p i tu ln y  1
(naprzeciw katedry).

wzory i
Wszelkie mundury wykonyj^j 
się jak najstaranniej z fl&a

najlepszych. —y 
Przybory do mundurów ^  
obfitszym wyborze z a w s z e  11 

składzie.
"W*g M ^ ^ ^ Z a d z iw ia ją c o  niskie Sii ceny wszelkich papierów i przy 

|||® ® §r borów kancelaryjnych oraz towarów wchodzących w zakres
palenia w nowo otwartym sklepie . »

S . W, N ie m o jo w sk te g o , L w ów , p la c  M a ry a ck 1
Proszę łasks,wie przekonać się . że najtańszem źródłem zakupu jest P

iklrp. —  Cenniki na żądanie franko.

Artystyczny Zakład rytowuiczy -

z i g m a n n A
L w ów , ul: Sykstuska 14, ^ a(jz,

W ykonyw nje stam pile kauczukowe i m etalow e d la c. k. . ^ <J. 
gm in, p r r .l i i ,  szkół, stow arzyszeń, A dw okatów , N otaryuszó^  1 . $ 0- 
P ie c z ę c i  do laku, herby , mom gram y, em blem y, m arki P ^ J j^ iC ' 
we, tablice l>-r.e i graw irow ane. W szelkie roboty w zakres r j . o8j- 

'tw a . pieczęturstw a i cyzyle-rstwa w chodzące jak  najsam ienn ,eJ 
i  -staranniej.

Łaskawe zlecenia miejscowe i z

t-oieca
wybór:

najlepszej jakości w  o lbrzym im
po iv a ita ń s z y c h  c e n a c h

Ludwik Feigl
Lwów, pasaż Hiuismana. 8.

K o n c e s .  Z a k ł a d  i  l i r y c z n y

Wed mineralnyca sztucznych
i specjalnych lekarskich

/ A ■■■■:../. ,-..V  1 -

«v K ra k o w ie , ul. ś  ar. G ertru d y  n r . 4-.
b e l t c r s k l l ,  używana w katara-.-b oskr/eli i pluń — lia-zka .16 ct.
I M l i u s k a ,  używana w ta e tra  h wszelkie.-.o rodzaju, w zadaszte i c itrp  eniaeli prze

wodu po. aniiowt-go — llaszka 15 ct 
yieby. powszechnie znana i zalecana — flaszka nuża 40 et., rnala 25 et.
Z c l a z i i  i i i  (7. pyroloślrannm  żelazowyuiP wyborny środek w bczkrwitości 1 bled .iey, 

mocniejsza 25 et , .-la- sza 22 ct. 
l i r o  m o n a . prz-ciwko słabośeion; i erwowyrn. migrenie, histery , ef.il psyi, bezsenności 

i t. p., używana na zlecenie b.karza, mocni jsza 28 et., słabsza 20 et.
J o d o w a ,  przewi ż.-zająca wszelkie wody mineralne jod zawiei ajnea — flaszka 20 ct 
Litowa, jedyny śio-L-k w cierpieniach pyeheiza moczowego i artrytyźmi-', flaszka 15 ct. 
ł j y g i e n i c z i i a ,  czy/ta szczawa, jako tapój  ondzienny w braku zdiowcj wody fl. lo  ct. 
K w a ś n a  s o d o w a ,  na zleceni., l t kar-a w ałaboóciaćb żołądka używana, flaszka 15 ct 
Clienibikblerokn, czysta szczawa, alkaliczno-.sodowa, jako napój zwykły i dyeterye/.uy 

Ha-zka półlitr. 10 ct., trzy cwi-rci litr. 14 ct.
K igeingeii K akuczj, flaszka 20 ct.
Na wzór w iły  l i i i f i j e n l i i i i l z k i c j ,  flla.-zka z0 ct.
Sodown, za ,.ajb-p tą w Krakowie prze/. Towarzystwo lekarskie uznana

Pizyrządziiiiie v,ód hymiłtnlonynh inibywa się pod kontrolą 
Kowlsyi lekarko s>rzcmysłoucj Towarxyst«a iek.

Do nabycia w Krakowie i na prowincyi przeważnie w aptekach.
Zo.m ówienia  u s k u t e c z n i a  się  b e z z w ł o c z n i e .

B r o s z u r y  p r u ? j ł  a s i ę n a i  ą d .-» k i e f r a n k o .

K. Rżąca i Ctimurski
włśclciele ZaliłsccATO.

W edług  orzeczenia Tw y4rzy.s1.wa h U rskit-go krakow ski.-g;’, wody mine- 
r ;d ce  sztuezne teso  zak ładu  odpow iadają swym  sk ładem  chem ioznem  w zu
pełności w cdoin łiaturali.iy:n

•starańnie.]. . y0;
prowincyi uskutecznia zakład jak

O  2 5  p r e .  T A M U J  M Ż  W E  W I E D N I U  ’• cIo>'' 
l i O S T A I . C Z A W S Z E L K  E  K A U C Z U K O W E  DRUKARNIE y  
K O W E  I I E R W S Z Y  GALICYJSKI Z A K Ł A D  RYTOWNTW i A’ALMv 
S T A T  U L A  W Y K O R O W  Z  M E T A L U .  L A N Y C H  NAPISÓW. ^ ^ C -  

STWA S Z Y L D Ó W  I  FABR. S T A M P I L I , !  KAUCZUKÓWY C D

H E N R Y K  S C H A P I E A  lS8o
WE LWOWIE, UL. KOPERNIKA L. 3.

C e n n i k i  na żądanie gratis i  fr3nko.

y f j - e
l3-'3

r o p i e  j ; o ł ą d k o
aptekarza K. Bradyego

(przedtem Mariacelskie ż« iądkowe krople)
sporządzone w aptece ,.Zum Kónige von Ungarn“ , ^ 

K arola  Bradyego w  W iedn iu  f., ITeiscliiuar^
p r z e d t e m  a p t e k a r z a  , ,Z u in  S i h u t z e n g e l * 4 w  K r o m i e r y ż n * . . cy  &

środek leczrńyzy, działający znakomicie i w zm acn ia  
żołądek przy przeszkodach.

Krople żołądkowe apt. K. Bradye£°
(przedtem M^riaeelskie krople ż  łąikow e) _ _ 

są w czerw one pudełka opakow ane i obrazem  M atki B o s k i ^ ^ ^ p ą
eelsklej (jako  m arka och ronna) zaopatrzone. Pod m arkąA jf ::

r - tm ,,  ...... ,
j. f, S.

ć ' /fićĆ tA jjf*
ticłłULAUuwkd.

Prawdziwe krople żołądkowe są  do nabycia

ransi się zaajow aó podpis ć / , A  \j[. *
Cena flaszki 40 ct-., podwójnej flaszki 70 c

Muszę zwrócić uw..gę powtórnie, że moie krople żołądkowe 
s/,owane bywają. Należy zwrócić uwagę pizy zakupnie na powyższą : .
x  i» o d v is ic i i i  O . l l r a d y  i wszys.kie wyroi-y jako nieprawdziwe-
nie są powyższą marką i podpisem C . B r a d y  zaopatrzone.

sk ła d  ='Pt.,ud^ HBe 8 , M r cfl

i i C II ftDt.  n u .  u  m  o b   «  i  > u  u z  n  e  n u « p » .  ojo  i h o ł i    "  ~  '  j t  -yo*"’ ż'1/04*ł *’i
Ludwik No.i8 — w D ą b r o w i e  apt. W. Haine — w D r o h o b y c z u  apt. K r z y ż a n o w s a .  apt. ^
w G 1 i ni a n a e li apt. A. Heim — w G r ó d k u  apt. J. Heseheles, — w J e z i e r n  j jn_ apj-
ryński, /ah radn ik  — w J e z i e r  z a n a c h  apt. A. Kraiński — w K a j n i o n o e  st *
Pi.-pes, Karol Pilewski — w K o p y c z y ń o a o h apt. Reder — w K r a k o w e u  apt. ją , e U1 *r ̂
w Ł o p a t y n i o  apt. St. Griinfold — w M o s t a c h  wielkich apt. J. Zieliński — w )■ . 2

' 3 ■ «■ ' - ‘ Kowlcr - w  P o m o r z a n a c h  a p t .  A .  A leksie^
-  w P r z e m y ś l u  apt. Nahlik, Aleks. Mankow ’. e 0 n

ski. Z. Kalicki Lepiankiewicz — w P r  zLe m y ś 1 a n a c h apt. H. Englender — w R.a F "

apt. Przedrzymirski — w O l e s k u  A
t o k u  z ł o t y m  apt. Br. Witkiewicz w r t z e m j n u  apr. laauint, Aieas. 1“ i“*77a£[

' e m y ś l a n a c h  apt. H. Englender — w K . nt()Iii f  
apt. Jaśkiewicz — w R o z d o l e  apt. Lud. Mierzwiński — w R z e s z o w i e  apt- 
\V. Kalinowski — w S a m b o r z e  apt. Aleksiewicz, Karol Kietawa — w S k a l ®  * P : j ^  iT b is ^ r  
galski — w S k o l e m  apt. A. Lechowski — w S t r y j u  apt. Ckalbazany, Komoro s p ^  je  •li
s o w i  e apt. Józ. Lobos — w T ł u m a c z u  apt. Wiue. Szankowski -  w T u r o  e aP ̂  h „ r o *.av/S*h 
M. Pateka, — w T y ś m i e n i c y  apt. H. Rubla — w Z b a r a ż u  apt. J. Kruh — ^  ^  fom 
Riippaport — w 7. łm -z  o w i e a t. Petesch, Rappaport — w Ż u r a w n i e  ant  t l Mr

<̂-n«HCSMW»9»e*1!5*WW------------------------------------------ ------------- -

€ l s : t o s z e n i e .

W  soborę (inici 27 listopada 1897 r- o godz. / wie
czorem iidbędzie się w lukobu-h stowarzyszenia

II. Nadzwyczajne W alae  Zgromadzenie
Towarzystwa kredyto wego dla handlu i przemysłu w Ustrzy
kach stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczony poręką, 

na które wszystkich członków niniejszem się zaprasza.
Porządek dzienny

1. Zmiana §. 5 i 28 statutu.
2. Ewentualne wni< ski członków

Ustrzy.i, 0 listopada 1897.
Zygmunt Miliinger

prezes
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LUDWIK FEIGrl*
w łaściciel najstarszego i największego handlu

aparatów i przyborów fotograficznych
L w ów , pas&ż H ausm ana 8 ,

oznajmia swoim P. T. Odbiorcom , że na sezon obecny 
nadeszły z Paryża aparaty najnowszej konstrukcyi- 

W  tym że han d lu  znajduje s ię  od 1 m aja 
biblioteka kluba miłośników sztoki f o t o g r a f i c z n i *

Mil reus Singer
sekretarz.

Z d iu k a ra i W ł. Ł osińskiego u! . <!i*r*ieekiego 1. 12 d o *  W ern era . (Z a riąd c a  W ł. J .  W eber.) Papier s fabryki ptpieru J. Fijaftł1ł8̂0


